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Przedpłata wyn 


NIEDZIELA 


10 CZERWCA 1934. i > > 
Ostatnia próba. Czechosłowacja i Rumunja uznaly Sowiety 


Nie przesadzając dalszych wydarzeń na kiemi mocarstwami, majacemi na skło- 
= ski m k ank t - y w A ję. A ak ającemi na celu ski ' Piega, 9 czerwca. Czechosłowacka agencja jiyeme między Rumurią a Rosją sowiecka, 
t polity iędzynarodowej, jak 1 dal- nienie Niemiec do powrotu do Genewy: na telegraficzna ogłasza komunikat oficjałay wlRząd jugostowiański poweźmie w tej sprawie 


szych losów konferencji rozbrojeniowej, mo- konferencję rozbrojeniową i do Ligi Naro-| sprawie. nawiązania... stosunków <-.dyylomatycz-.decyzję dopiero po powrecis swego ministra 
żna w tej chwili ustalić następujące fakty: dów. nyeh między Czechosłowacją i Rumunja a Ro- | spraw zagranicznych Jewticza z Paryża, dokąd 
Niebezpieczeństwo rozbicia konferencji, Obok tego zagadnienia koncentruje się: SIA sowiecką. Komunikat brzenń: Komisarz Ju azis wyjechał z Genewy. Wymiana powyżej S 
niemal nieuniknione w ostatnich dniach, obcenie zainteresowanie kół nolitycznych dowy spraw zagranicznych Litwinow i mini- miesnicnych Sorumeuiin mastenie fip L ga 
przestało być aktualne. Rozdźwięk między na zachodzie i ono dziś stanowi AE A :PRE wc 4 A AP pi JE t mi pade SDE S a 
a C PR 3 A N 19 a © »4w. Genewie równobrzmiące dokumenty, na m9- lei rady Malej Ententy z komisarzem Litwina- 
Francją i Angiją, który przybrał tak ostre przedmiot dyskusji prasowej. Deklaracja, cy których między Czechosłowacja a Unją so- wem, po jednomyśniej uchwale stalej rady i na 
formy, został załagodzony. Nie tylko doszło,min. Barthou, jak również jego przemówie-|wiecką przywrócone zostają normalne stosunki podstawie decyzji adpowiednich rzędów. W do- 
do porozumienia między temi państwami, nie na ostatniem posiedzeniu komisji głów-) t'płonatyczne, Także rumuński minister spraw |kumentach tych, które zostaną ogioszone zapo- 
które wyraziło się w przyjęciu nieco zmo-jnej konferencji rozbrojeniowej, mialo spowoj zagranicznych In hp cjach za pA LA TSR PO 
i 3 TT tdnako brzmiące unnenfy, nz cy których słów 
dyfikowanej rezolucji ministra Barthou, Aioni odprężenie w stosimkach mi Azyl podjęte BARAA sc a poet NĄ nA, m = 
ponadto przystąpiły do tego porozumienia Francją a Niemcami i stworzyć możliwościj ł 
Stany Zjednoczone. Następstwem tego sta-| porozumienia francusko-niemieckiego oraz’ 


nu rzeczy jest w tej chwili front francusko” | zbliżenie Niemiec do Ligi Narodów. Czy tak| x f a R ! d 
angielsko-amerykański, którego istnienie —|jest w rzeczywistości, trudno  przesądzać, In 4 aringy jad Zie 60 RA nU, 
rzynajmniej na pewien czas wystarczy, że-jale oceniając sytuację objektywnie, możn ; ? ; i ; 
Ę ai M h A lność k a zę a 3 ść d 2 - 4 p i E y 1 + 4 $ Paryż, 9 czerwca. Premjer Mac Donald za-|z Anglją. To też, zdaniem prasy, głównym te- 
JA POCNEYMAC (AMan E E Jeg E R opio icio prosił francuskiego ministra spraw zagranicz- | matem rozmów londyńskich będa sprawy ściśle 
pobiec jej likwidacji. To jest fakt najbar: takiego zwrotu jest dziś większe, aniżeli aż nych Barthon do Londynu. celom złożenia rzą- | związane ze stanowiskiem Niemiec. Nowe zbli- 
dziej realny, jaki wyłonił się z chaosu dy kiedykolwiek przedtem. Wynika to zaró.j dowi angielskiemu przyjacielskiej wizyty. Jak z | żenie franeusko-angielskie zdolne będzie zapo- 
tnich dni i z nim trzeba się liczyć, choćby wno z sytuacji Niemiec, która pogarsza sie A | spaw donoszą, Barthon wyje- | biec grożącym niehezpicczeństwom. 

„sy 5% R 43 FA a 4 dzie da Londynn w pierwszym tygodniu lipca, 
naprawdę — jak chcą niektórzy — nie się!stale, jak i z tych nastrojów, które coraz (7 pi j ym tygo 0% 


l 

| 

| Redakcja przyjmuje strony 
h od godziny 11. do 18. 


n makaan Bdn To i pan ar ndn t BMI: 
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ide BIE: 
Prasa francuska stwierdza z zadowoleniem. że Mała Ententa ożradować będzie 


nie zmieniło, bo jednak nie doszło do poro- j wyrażniej zaznaczają się na konferencji = zaproszenie Barihon do Londynu jest dowod-m, z udziaism Barthou. 
zumienia w kwestji rozbrojeniowej i wszyst- | brojeniowej. Nikt naprawdę nie chce stwa iż ostatnie wypadki nie zdołały zachwiać przy- Bukareszt, 9 czerwca. Konferencja państw 


kie sprawy sporne pozostają nadal w zawie jmać trudności Niemcom i wszysew chętnie, oni franeusko-augielskiej. Przyjęcie w „Gene Małej Ententy zwołana ostata do Bukarcsztu 
szeniu. będą widzieli ich powrót do Genewy, abyj "77 tez francuskich i ry ak PROG do-l na 18 b. m. Jak z kół dobrze donoszą. w koń- 
Oczywiście, w tej sytuacji, jaka wytwo-|móc jeszcze raz, tym razem już eczike | 9 5 PRETO immy A -3 3 cowych obradach konferencji trzech ministrów 

I * przyniosły inicjatorom spodziewanych korzy- spraw zagranicznych malej koalicji weźmie 


i Sa rd E 9 kuż RE yk „gk A ści, mających wyniknąć z poróżnienia Francji | tise MiA minister Bałiou, który przybywa 
s i pag do Bukaresztu 20 b. m. Program obrad nie z0- 
strony. Porozumienie doszło do skutku w,i ta nowa próba zawiodla, to nie mialoby i [stal ea uo g 
drodze wzajemnych ustępstw. Niema ani|już sensu dalsze przedłużanie konferencjij Počezochy męskie i skarpetki "= Y A 
zwycięzców ani zwyciężonych. W tych wa-| Musiałaby nastąpić jej likwidacja. jako kon; w pięknych | modnych FE +7 | Eden sdmawia informacyj. 
rünkaek mogą być wszyscy. zadowoleni, ale,'sekweneja nieudanych zabiegów i starań $ PO SRR bardzo niskich f| Londyn, 9 czerwca (PAT). Dziś rano m 
rzecz prosta, tylko do pewnych granie. Tojczęsto aż paradoksalnych, ale mających na; p s. ię maca gina 
też obserwujemy tego rodzaju zjawisko: jcelu zaoszczędzenie ludzkości nowych wo-| specjalny magazyn pończoch hri O A s. a A 
prasa francuska widzi w ugodzie sukees jen i zatargów społecznych.. | By GPRERAKR SKILGO nień na temat spali wytworzonej w Gene- 
Francji, gdyż uwzględniono w niej donio-| Tak ta rzecz dziś się przedstawia i tol K z aków. Szczepańska M | mie ster Eden odmówił udzieiania jakiego 
słość zasady bezpieczeństwa; dzienniki an-|ma na celu porozumienie francuśko-angiel g |___ p ii ? i " B| kolwiek wywiadu zasłaniając się tem, że musi 
gielskie stwierdzają sukces delegacji Wiel-,sko-amerykańskie. Stworzyło ono dla konfe are otwarty cały dzięń bez przerwy. — odbyć wpierw konferencję z ministrem Simo- 
kiej Brytanji, a dzienniki Pora eni punkt oparcia, około którego winny | mię 
przypisują całą zasługę w osiągnięciu po- się skupić wysiłki państw, aty skierować 


rozumienia delegatowi Stanów Zjednoczo- konferencję rozbrojeniową na tory salto] a mę A akta zie 
Jeżeli i to zawiedzie — c» nie jest, niestety, Wielki progra ERA Roosevelta 


nych. p. Davisowi. 
MA ZAPEWNIĆ MOŻLIWE WARUNKI EGZYSTENCJI 


poleca 


Wspomniany już front franeusko-angiel; wykluczone, to trzeba raz z tem skończyć 
gko-amerykański żaważył bardzo poważnie ji jasno ustalić win; tyci» którzy doprowa- 


na stanowisku innych państw. Jedynie dele, dzili konferencję rozbrojeniową do sytuacji] Waszyngton, 9 czerwca. Prezydent Roose-| Przed steaikiem w przemyśle 

gat włoski oświadczył, że nie będzie głoso-;bez wyjścia. A. D, fvat przedłożył Kongresowi orędzie w sprawie | MMAR is mir 

wał za rezolucją ministra Barthou, gdyż,! FACE. = projektu stworzenia w Stanach Zjednoczonych | BLalATGICZTYTH, 

zdaniem jego, nie odpowiada ona zasadni- "a m sa systemu socjalnego. mającego ZER oby- | | Nowy Jork, 9. 6. (PAT.) Przywódcy robot. 
f k "sa = Tao ant Nowy rzad wW Belgii. i watelom amerykańskim zapewnić możliwe wa- ników przemysłu metaiurgicznego ośrzucili pro- 

czej tezie włowkiej, według której kontynuo | c. » p egzystencji. Zasadą projektu Roosevelta | pozycje Johnsona. zmierzające do zażegnania 


: : ' s 3 a aja Bruksela, 9. 6. Desygnowany na premjer: KM | N i 4 $ 
wanie prac konferencji jest niemożliwe do- hr. da SME: Pe A „au ŚJ * jest zapewnienie każdemu obywatelowi i jego | zapowiedzianego na dz. 16 bm. ogólnego straj- 
k a ` , . . y © A A a" 5 : A o ni z DYD 
tad, dopóki nie zostaną załatwione zasadni- kie griwiie | w związku z tworzeniem nowagą rodzinie własnego dachu nad głową i chleba | ku w tym przemyśle. Propozycje Johnsona prze 
x e o p tr al fa i 1 RA m? T . 54 z: 5 A x ksi É 
cze zagadnienia polityczne: natomiast dele-| -ząqu. Jak słychać lista nowego rządu jest już ry e ŻĆ a przez stworzenie systemu ubez- widyw aly i, giai i al dych ję r ka 
, . ; 7 k > E ieczeń s , A j i z : å zemysle motaluretczny analo- 
gacje innych państw, aczkolwiek nie za-| gotowa, jednakże ogloszona zostanie dopiero w j MeC7on had - 3 wana wróżba A az JB A Pt g i- W imaa 
P M w. dzi PE : " ; za |na starość i na wypadek choroby. W tym celu| gicznego do urzędu powołanego do życia w mar- 
chwvcone rezolucją, zgodziły się ją po-| Poniedziałek, Kierunek polityczny nowego rzą j F 3 í R 178 27 hoiłotem/ Prawdencdo 
E A az % Świ wd. | "U pozostanie niezmieniony, koalicja katojicko. przedłoży prezydent Kongresowi w niedałckiej cu w przemyśle samoc w sze raw p w 
ć e pr zastrzeżeni : ; M ; RO CAEN sa” Ń bni 5dcy robotników wystąpią z kontr- 
przeć. Zgłoszon przez nie zastrzeż A liberalna zostanie utrzymana, Jako ministra | PT szłości wielki program narodowy, którego, bnie przywódcy robotników wystąpią 
charakterze przeważnie formalnym nie będą spraw zagranicznych wymieniają Jaspara, daw. |: obliczonc będzie na długu metę. propozycjami, 
miały większego wpływu na dalszy bieg nego ministra spraw zagranicznych i premjera. | nemu ra >. z 
wydarzeń. tem więcej, że większość państw, È | ; 
. LD a -d 
otych ui kontrach, makonin Walka faszystów z kommi Goebbels grozi sabotażystom 
. a . Po » p LJ Ę © 
wała rezolucję i postanowiła współdziałać stami w Lendynie. WE b 
w realizacji zawartych w niej postulatów. Londyn, 9 czerwca, Wczoraj wieczór pań- Berlin (PAT.). Minister Goebbels wygłosił 
Wobec tego można powiedzieć, że kon-| czas zgromadzenia zwołanego przez faszystów ię Berlinie wielką mowe skierowaną przeciwko 
ferencja rozbrojeniowa przebrnęła przez wy| angielskich doszło do nowej bójki między u-|sąbotażowi i detetystom. W półtora godzin- 
> T ą : stmikami zgromadzenia s komunistami, przy | ny 'odach, którym przysłuchiwał się 150 
z ła sie bezpiec „| czestnikami zę 3 ami, PIZY | nych wywodach, ym prz; ) Í à we 
jatkowo dia. siebie BR o, pieczny ouros 1 Ę czem kilka osób odniosło rany. Policja przy | tysięczny tłum, dr. Goebbels w najostrzejszych | nością przeciw tym, co do których istnieje po- 
raz punkt ciężkości jej prać przeniesie SIĘ| użyciu pałek gumowych rozpędziła demonstran- | slowach występował przeciw elementom defe- | dejrzenie że życzą sobie załamania się państwa 
do trzech komisji: politycznej, lotniczej i fa tów, aresztując 4 osoby. | tystycznym. sabotującym fądową akcję odbut- | narodewo-socjalistycznego. 
brykacji zbrojeń. Kiedy te komisje rozpocz- :000: 
ną swe obrady, na razie jeszcze niewiado-| POJEDYNEK WICEWOJ. SALONIEGO "ETF Z 
mo, jak mniej jeszcze wiadomo. kiedy je” l Z OFICEREM. l Bilans handlowy W maju dadatai. 
ukończa. W każdym razie w najbliższej „Kurjer Pozn.“ donosi, że w lesie pod 0- 
rzyszłości nie grozi konferencji żadne nie. | świecimiem odbył się pojedynek pomiędzy ofi- 
aj — a i a :.:| cerem rezerwy Kormanem a wicewojewoda Sla- 
bezpieczeństwo. Nastąpi w jej działalności ` 1 


p ito . | skim dr. Salonim. Był to pojedynek ua szable. l ot 
dłuższa przerwa, która z pewnością ZostAnIE|Komyan został raniony w głowe, Przeciwnicy | przedstawiał wartość 66.194.000 
wypełniona poufnemi naradami między wiel 


dowy. Cały naród — oświadczył minister — 
musi zrozumieć, że rewolucja jest pewnego ro- 
dzaju wojną. Rząd jest zmuszony w tej sytu- 
acji skierować swoje pułki z całą bezwzględ- 


PRZENYSŁOWCY ŚLĄSCY U PREMJERA. 
Warszawa, ©. 6. (Telef. wł). Delegaci prze- 
Warszawa, 9. 6. (Telet wł) Rilans handiu mysłu śląskiego prowadzeni przez prezesa Zw. 
zagranicznego za maj wykazuje salda dodatnie |przemysławców w Katowicach Ciszewskiego 
w sumie 11.838.000 złotych. Przywóz towarów | przyjęci byli przez premjera prof. Rozlowskie- 
zlotych. wy-|go i min. handlu Rajciiaana. Byla to kartu- 
azyjna wizyta powitalna. 


rozeszli się bez podania sobie rąk. wóz 18.032.000 ziotych. 


© czem piszą inni?.. 


„Niepotrzebna wizyta” rabinów. 


„Nowy Dziennik“ nazywa .niepotrzebną, 
wizytą“ audjencję udzieloną rabinom przez 
Ks. Kardynała. 


„GLOS NARODU“ z dnia 10-go czerwca 1934 


Żydzi u ks. kardynała Kakowskieqo. | 


Audjeneja rabinów u ks. kardynała Kakow-]| ŻYDOWSKA DEMORALIZACJA, — Ks. 
skiewo i jego odpowiedź udzielona na prośbe de Kardynał w swej odpowiedzi udzielonej rabi 
legacji żydowskiej o pomoc, wywołała duże za nom, podkreślił wybitny udział żydów w akcji 
ciekawienie opinii. Raz ze względu na sam,bezbożniczej i demoralizacyjnej. Ks. Kardynał 

„Niepotrzebna — pisze „Nowy Dzien fakt zwrócenia się delegacji rabinów do Księ- wskazal fakty i nazwiska. Wykrętna odpo- 
nik“ — dlatego, że w kwestji utrzymania cia Kościoła w sprawie budzieceo sie coraz ,wicdź rabinów, którąśmy przytoczyli, nie tłó- 
ładu, porządki i bezpieczeństwa publiczne- silniej antysenityzmu. Powtóre ze wzełędu na maczy ieh obojętności w stosunku «io tych o- 
go w państwie miarodajnym jest jedynie eharaj:terystyczna odpowiedź, którą delegaeja bjawów i nie zwalmia ich od odpowiedzialności 
Rząd oraz jego organy admmistracyjne,..'odctwała.. Rozumiemy bardzo dobrze pobudki, | za nie! 

Jeśli się natomiast zwraca w tych sprawachktóre rabinów skłoniły do tak sensacyjnego Zjawisko, o którew mewa, ma szeroki za- 
pod niewłaściwym adresem, wówczas mie kroku. jakim jest prosba o audjencję u Mrey- sięg. Wygląda zaś tak. że żydzi w Polsce za- 
można oczywiście niczego żądać. lecz trze- | biskupa Warszawy. |czynają bwąć w pacht poprostu całą dziedzinę 


ł 


ba „błagać? — jak to właśnio uczyniła de- | W polskiem społoczeństwie podnosi sie co- |Hilszeg O życia kulturalno-moralnego.. Przez ży 
legacja naszych rabinów, — a nadomiar 0-,qg7 wyżej fala antysemityzmu, n podnosić sie tów kemrolowane ..Wiadomości Literackie“ 


trzymuje się taka. odpowiedź, 


„staży się prawie najwyższą instancją dla tao 
mali nasi panowie rabini” 


jaka otrzy |będzie tak długo. jak dingo żydzi nie zdobędą, 
sie na przyjęcie i lojalne spełnienie warunków, Wania wyroków literackie, a zło idzie tak da- 
W dalszym ciagu krytykuje „Nowy;polskiego społeczeństwa. To działa denerwują |!C8o, że nawet niektórzy profesorowie uniwer 
Dziennik* oświadczenie Ks. Rardvnała o co ma żydów i skłania ich do szukania w po-jSStelu zabiegają o „życzliwą? notatkę na ła-| 
udziale żydów w ruehu wolnomyślicielskim | plochm dróg wyjścia. które się z sobą kłócą. | 
i komunistycznym. Parlamentarne „Koło Żydowskie* zwraca sie; 
„Wedle naszych wiadomości — pisze — |do rządu o represje (!) w stosunku do akcji ani 
adział jednostek żydowskich w polskim rw |tysemickiej. dowodząc mu wykrętnie, że anty- | 
chu wolnomyślicielskim jest najzupelniej zni |semityzm jest tylko atutem wygrywanym prze| 
komy (7). Nie możemy pojąć, jak można ciw rządowi pzez opozycję. Rabini zaś udają! 
walkę z pornografia — walkę podejmowa-|się do Ks. Kardynała z prośbą. by Episkopat} W „Gazecie Polskiej” z d. 8 bm. ukazala’ 
ną przez hlwizi kultnralnveh na całym świciosobnyim listem pasterskim pohamował zapał się własna korespondeacja z Kowna pt.. „Li- 
cie łączyć w najlżejszym kodaj stopniu ze|sntysemicki, istotnie nieraz wykraczający prze tewska miodzież akademicka“. Chociaz kores- 
sprawą żydowską”. ciw etyce katolickiej, zapał tych. na których pondontja ta byla pisana przed „piczem” ke- 
„Nie wiemy, skąd ks. kardynał Kakow-|„Koło Żydowskie" w swej odezwie wzywało relwieńskim i prawdopodobnie nie brała pod awa 
ski ma tego rodzaju informacje, iż „Żydzi” jpresyj. Zestawienie tych dwóch interwencyj żyjze tej ewentualności. zawiera ona informacje, 
finansują agitację komunistyczna w Polsce, |<-lowskich dowodzi, że lęk miesza żydom zdro” | które zamach stanu na Litwie czynia bardziej 
ale to dobrze wiemy, że panowie ortodok-| wy rozsądek: nie można bowiem równocześnie zrozumiałym. 
syjni rabini nie powinni skladać niepotrzeb |prosić o ojcowskie pouczenie gorących antyse-| Jak wskazuje tytuł kore:pondencji, sm 
nych wizyt”. [mitów przez Episkopat i równocześnie prosić jej, p. Tadeusz Katelbach, zajmuje się w niej 
Tosamo stanowisko zajmuje cała prawy) wodze paisigowe o palki pime i a zw „organizacjami akademiekiemi. Naj 
sjonistrezna. a odpowiedzialność za „upo | "A nich. Ale i tę Moj her awanci go owSmy | siiniejsza wśród nich jest prorządawa kopara- 
zrozumieć, Zbliża się wizyta  „straszliwego” jeją „Neolithuanja, o której podobno w nstat- 


' korzenie“ rabinów podczas amdjencji rzuca 32 
p l sbbolsa w Polsce i możliwość. Bóg wie. jð-'nich czasach bard A ówiono. Powoden 
na p. Langlebena. Gochbbelsa Polsce i g wie. jarjnich czasach bardzo dużo mówiono. Powodem 


Zamach na Litwie — dziełem faszystów. 


na mówić o konfikcie młodzieży prorządowej 


kich — jej skutków... tego zainteresowania był fakt. że „Neojithn 
Jak zapraszana min. Gcebhe!sa ? ŻYDOWSKA PEWNOŚĆ SIEBIE. -- Nato- anja* wylamała się z pod opieki rządowych 


opiekunów i znalazła się wraz z kilkoma inne- 
imi korporaciami w jednym szeregu z woldema- 
rówską „Lietową”, ulegając hasłom skrajnego, 
dyktatorsko faszystowskiego nacjonalizmu, gło 
szonego przez zwolenników Woldemnrasa. 


miast jednego mie możemy zrozumieć, Mianowi 
| cie, tej dziwnej pewności siebie i beztroski, z ja 
ką. delegacja rabimów występowała u ks. kardy 
inata Kakowskiego. Nie od dziś istnieje w Pol- 
sce kwestia żydowska. Nie od dziś tłómaczy i 


„I. K. C.“ obwieścił onegdaj, że „Unja 
Intelektualna“ z prof. Zielińskim na czele 
zaprosiła Goebbelsa w dn. 5 bm, a to na 
jego własno (!) życzenie (1). do Polski. W 


tej sprawie „Nowiny Codzienne* zauwa- 
żają: 


przekonuje żydów kwiat polskiej inteligencji | Rzecz charakterystyczna — pisze p. Katel- 
że antysemityzm nasz jest przedewszystkiem bach — że oala ta ewolucja w najwiekszej kor 
(tak jest, przedewszystkiem) winą samych ŻY: |poracji prorządowej wystąpiła na jaw w mo- 
dów. Nie rozunieją tego żydzi w r. 1934. «tak mendie, w którym rząd zdecydował sią na ge- 
4, 5 bm, a nazajutrz już była w Warsza- | w jak nie TE A 30, 40 -x wę jneralng rozprawę z Woldemarasem, Zaszela 
wie odpowiedź ministra, wyrażającego swą | 07. dwójek działał. A e niech nam m no c (Się ta rozprawa jesienią ubjeglego roku. Jaky 
zkolę na, PaE Tn PAT-czna |1. powigdzieć, że i my ugi a) Zm Z odpowiedzi na nią w grudniu tegoż Toxa doj 
podala wiadomość o przyjeździe p. Goebbel Tuni, e 2. szczególności nie m p [legaci kilkunastu korporacji, w tem „Neolithu 
sa już w niedzielę dn. 3 bm,, tuż przed pół SMIRĘOĆ, jak mogli przed Kaca zj Kościoła StA anji“, zwrócili się do władz uniwersyteckich zi 
nomi nąć w roli niewinnych baraników, napadniętych |prośhą. aby Wołdemaras został zaproszony na’ 
ań ć " Ax przez stado wiłków, stanowisko lektora uniwersytetu.  Dezyderat 
Istotnie. okoliczności, w jakich do skut | Odpowiedź, której im, ndzickił Ks. Kardy-|ten nie został uwzględniony. Forment w łonie: 
ku dochodzi ta nieoczekiwana wizyta, są nał, nie bardzo ich zawodoliła. Można ją korporacji prorządowych rósł dalej i dziś moż" 


dość tajemnicze. streścić krótko w następującem zdaniu: — Po- 
NTE E ZEE JMAIGZNKAI TRE J | 
| r 
Kino Swit | 


„W rolacji tej jest jeden szczegół niesły 


chanie znamienny, Oto wedle „I. K. ©.“ mi 
nister Goebbels został zaproszony dopiero 


jąc tępiam i będę potępiał gwałty wszelkie. a więc 
„Społeczna kensekwencje“ przewrotu i te, które się stomje do żydów: ale też i żydzi 


majowego. winni potępić i usunąć to, co ludność polską 

„Kurjer Wileński“ zajmuje się zwycię:|i katolicką oburza. jak np. popieranie akcji bez 
stwem wyborczem ..listy narodowej“ w ro- bożmiczej przez żydów.. Takiej odpowiedzi ży- 
botniczej Łodzi, łącząc je z akcją „obozu dzi się prawdopodobnie nie spodziewali, A jed- 
narodowo-radykalnegao'* młodzieży. |nak Ke. Kardynał zaledwie tylko część preten- 
„Masy pracujące Polski — pisze — nie |sFj polskiego katolicyzmu do żydów poruszył. 
pójdą nigdy za tymi paniczykami, synami | Pretenśyj tych mamy wiele. Znów nie wyczer- 
kamieniczników i bogatego mieszczaństwa, |bując ich, dorzieimy parę także bardzo poważ- 
tak jak nie poszły nigdy za Endecją. Obóz |NYCh. | 
Narodowo-Radyjkalny pomimo pozorów sa-| ŻYDOWSKI HANDEL CHRZEŚCIJAŃSKIE | 
moistności i wszelkich radykalnych fraze- WI ŚWIĘTOŚCIAMI — Idę ulicą w Krakowie. 
sów, to tylko w nowem wydaniu lewe ubez Sklep żydowski, Na wystawie — weloniki dla 
pieczenie lewego skrzydła. najbardziej prawi dziewcząt z napisem: „do pierwszej Komumnji | 
cowej konserwatywnej organizacji politycz; św... Gdziemdziej w sklepie żydowskim — na, 
nej w Polsce, jakiem jest obeenie Stronnic- sprzedaż wota do zawieszania na cudownych. 
twa Narodowe. (obrazach. Mówiono mi rzecz nieprawdopodob- 
Masy pracujące Polski czekają w dal-iną. a jednak podobno prawdziwą: główny | 

szym ciągu na konsekwencje społeczne Re skład dewocjonalij (różańców itp.) w Krako- | 
wolucji Majowej. I nigdy nie weena złudze- wie ma żyd, To samo w Warszawie, w Wilnie... | 
niu. że konsekwencje te przyjda pod zbu-| Pp. rabini wiedzą o tem, ałe milczą, mik 
twiałemi sztandarami partyjnemi, choćhy te:choć wiedza. że to wierzących a myślącyc E à - è A 
sztandary zostały przama!towane aa kolor| podkreślam: myślących) katolików musi d | „Posiedzenie zakonczila sie". 


najbardziej czerwony”, PEDE odka O sani Otrzymaliśmy z Budapesztu bardzo orygi 
I 5 a zt arazo Yg!- 


tak powsał w Krakowie sklep katolicki z wy- : da. > ń 
stawionemi na sprzedaż „cycełesami”*? Sądzę. | nalny p" jakiegoś „Komitetu pod im. 
że w przeciagu 24 godzin zostałby zdemolowa , »Karpat C)... W tym niechlujnie zredagowa- 
ny przez żydów. I nawet nie bylbym oburzony | 75% komunikace Ró wee m. in.: 
zbytnio za ten wybuch religijnego uniesienia. | „Dzisz odbylo się posiedzenie m którym... 
Rzeczy przeznaczonych do kultu, rzeczy, któe! został zalożony Komitet pod im. Karpat. Po u- 
mają być — jak jest np. z różańcami — poświęi mowy dalszych prac, delegat i nadsekretarz 
Niemieckie tło zamachu Woldemarasa. conc przez kapłana. nie powinna dotykać ręka | Slovackiej Ligi Świetowej Karol Bielex* 
v u , żyda.. Pp. rabini o tem wiedzą. ale milczą! — wskazywał na ucisk Słowaków przez Czechów, 
awa p paw R tło zama Tizeba im wobec tego głośno powiedzieć: za-|2 nawiązując do postanowienia Komitetu, by 
chu stanu Wollemarasa przypomina, że! Kardynala, trzeba było | Uażyć do wspólnej granicy polsko węgierskiej, 
ostatnio zaznaczyło się na Litwie kowień- j i „wypowiedział, że w pracach tych Liga Slo- 
skiej zbliżenia do Polski, a natomiast venska bezwarunkowo chce bracz udzialu”, Po 
„zaczęły wzrastać nastroje opozycyjne wo tem przemawiali inni. P. Madar Ferry w im. 
hec wpływów niemieckich i wyraziły się w | amezzewewzzzzZNYZZNNNNENA WNN | Federacji Rakoczego „zamełdowal przyłączenie 
powaźnem naprężeuin stosunków litewsko- | "a się do powyższej sprawy upominając się o 
niemieckich w Klajpedzie. Wytworzyła się.  mieckie są najsilniejsze, wysuwa na czoło | wiernych hueólów podkarpackych* (1). Potem 
sytuacja, w której Litwa jak gdyby próbo- szefa sztabu generalnego oraz osobę Wolde. — czytamy — „posiedzenie zakonczila sie“. 
wala wyzwolić się z pod wpiywów Berlima marasa, mającego ustaloną reputację zde-| Jest nam miło stwierdzić, że na Węgrzech 
i znaleźć własną, rozsądną drogą w polityce klarowanego nieprzyjaciela Polski oraz a-| mamy tylu przyjaciół Natomiast z przykrością 
zewnętrznej, genta polityki niemieckiej. Ta zbieżność wyj musimy jm otwarcie powiedzieć, że Polacy dla | 
I oto w tej chwili przychodzi do próby padków jest bardzo wymowna. Nasuwa ona tej przyjaźni nie myślą dokonywać rozbioru | 
zamachu stanu w Kownie. Spisek opiera się przypuszczenic, że nieudany zamach w Ko 
na kołach wojskowych, gdzie wpływy nie- wnie obmyślony był gdzieindziej”, 


go klubu, 
uroczej Loli 


Reżyser: 


Mayo Meiho 


„Konsekwencje spoleezne (:) Rewolucji 
Majowej'.. Coś się przypomina! Gdzieśmy 
to czytali? Prawda w „Państwie Pracy“ i| 
w innych pismach „Lesjonu Mtodych“... 
Z tego wniosek. że p. Okulicz, wydawca 
„Kurjera Wileńskiego“, mtodnieje! 


nim poszliście do Ks. 
przedtem zlikwidować te hamdle świętościami! 
/ ktoliekiemi! 


burzeniem dzieła pokoju stworzonego po wiel- 


Od środy 6 maja 1934 r. 


Groza tajemnicy! Genjusz śledczy! Zemsta z za grobu! W najsensacyj- 
niejszym filmie współczesnym p. t.: 


(DAMA Z NOCNEGO KLUBU) 


Czechosłowacji. A to dlatego, że byloby to H 


Nr 158 


mach .ego pisma, w ktorem taki p. Słonimski 
popisujes sig, swoją nonszalancją i, jakby nie, pi 
szo sobie po prostu: „pan bóg“... Zapomnieli 
także pp. rabini o tem, że większość pornogra 
fieznych piśmideł' hamiebnych broszur dla mło 
dzieży, Aeobnrvch nawet księgarń i firm nakła- 
dowyeli. które te plugastwa wydają, — jest w 
żydowskich rękach, i to nle tych  wyzbytych 
z wszelkiej wiary inteligentów żydowskich, ale 
tych „pobożnych ortodoksów, którzy stanowią 
potułną owczarnię pp. rabinów, JE 
Nie śmiemy oddawać się nadziei, że Żydz. 
zrozumieją wreszcie konieczność dostosowania 
się do wymagań społeczeństwa chrzecijańskie- 
go. w pośród którego żyją. Skutkiem tego 
wszystko zostanie po staremu: Kościół (nawet 
bez interwencji rabinów) będzie potępiał eksce 
sy jako porwaleenic "zasad etyki katolickiej, 
a kwestja żydowska będzie dalej czekała na 
rozwiążanie z winy samych żydów. ` 


Pejot. 


z rządem, czyli ze swymi wychowawcami ł 


ji opiekunami. 


Dalej pisze korespondent „Gazety Polskiej” 
o ileologji korporacji „Neolithuanji”, o jej pu 
blicznych występach, nacechowanych zawsze 
nienawiścią do Polski, a następnie przechodzi 
do  charaktrystyki nastrojów, panujących 
wśród modzieży akademickiej. Jak informowa 
no korespondenta. mzyczyną opozycyjnych na 
strojów w kolach młodzieży wobec rządzącej 
góry jest nietyle krytyczny stosunek do takich 
czy innych zarządzeń wewnętrznych rządów 
ozy do jego polityki zagranieznej, lecz przede- 
wszystkiem «<niecierpiwienie, wywołane bra- 
kiem decydujących posunięć i2edowych na obu 
odcinkach politycznych, A takich właśnie śmia 
łych posunięć domaga się ponoć coraz natar- 
czywiej litewska młodzież akademicka. Poku- 
tującaą w murach uniwersyteckich wiam w to, 
że Wotlemaras ma być uosobieniem decyzji, 
czyni, że może on jeszcze liczyć w szeregach 
młodziczy litewskiej na spory zastęp zwolenni: 
ków. 

Informacje p. Katelbacha, przebywającego 
stale w Kownie, a wiąc znającego dokładnie 1H 
tewskie stosunki, potwierdzają w znacznym 
stepniu nasze przypuszczenia, którym daliśmy 
wyraz we wczorajszym artykule wstępnym. Ale 
przynoszą także nowy, bardzo ciekawy szeze- 
gót: Woldemaras był duchewym przywódcą li- 
tewskiego ruchu faszystowskiego, a więc i za- 
mach w nocy ze wody na czwamtek miał rha- 
rakter niewatpliwie faszystowski. TT, 


Oco. EE 


Kino Swit 
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W głównych ro- 
it inspektora po- 
cota AUO RENIN 
i właścicielki nocne- 
IRWING CUMMINGS. Gdy północ 


wybije-umrzesz! Tajemnica zabójstwa i samo- 

bójstwa! Strzał w Noc Sylwestrową! 

na oczach detektywów ! — Nadprogram: Komedja, tygodnik Paramountu 
i polski dodatek dźwiękowy. n 


ywa trucizna! Cios śmiertelny 


Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5, 7, i 9 wieczór. a w niedziele i święta 
także o g. 3 popoł, — Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i nezn. szkół średn. (w mundur- 
kach) przy kasie. Ceny miejsc od 45 groszy. Zniżki i legitymacje ważne. 


kiej wojnie, i podcinaniem gałęzi, na której 
siedzimy. Gdybyśmy dziś pozwolili ną rozbiór 
Czechoslowacji, jutro Berlin miałby prawo 
powiedzieć nam: — to samo prawo chroni Pol- 
skę, co i Czechosłowację, oddajcie więc Po- 
morze! 

Życzylibyśmy sobie, byśmy mogli powie- 
dzieć, że cała akcja Komitetu im, Karpat 
„zakonczila się”, 


PIERWSZORZĘDNY 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
„CONTORDIA"' 


Jana Wolnego 
place Szczepański Z, Taiafon 103-31 


urządza pogrzeby od najskromniej- 

szych do najwspanialszych, prze- 

prowadza ekshumacje i przewozy 
zwłok do wszystkich krajów. 


Mniej zasobnyra daleko idące ustępstwa 


Ja siemiach fizpfliiej. 


Zjazd międzynarodowy autorów 
| kompozytorów. 


bap 


W dniach od 11 do 16 bm. odbędzie się w 


Warszawie IŃ-ty kongres Federacji Międzyna-, 
rodowej Z. Autorów i Kompozytorów. Dotych- 


czasowe kongresy odbywały się kolejno w Pa- ; 
ryżu, Rzymie, Berlinie, Madrycie, Budapeszcie, | 


Londynie, Wiedniu i (Kopenhadze, Na kongres 


przybywa szereg wybitnych autorów i kompo-|[ 
Uroczystego | 8 


zytorów z całego niemal świata. 
urwarcia kongresu dokona p. premjer Kozłow- 
ski, poczem przemówienia powitalne wygloszą 
min. Jędrzejewicz prezydent Kościaikowski o- 
raz członkowie prezydjum kongresu. Kongres 
organizuje Związek Autorów i Kompozytorów 
Scenicznych oraz Związek Amtorów Dramatycz 
nych. 
<ieczkę specjalnym pociągiem do Białowieży. 
Część oficjalna przewiduje m. in. raut w Pre- 
zydjum Rady Ministrów i w póki mia- | 
Gta. - 


Ha aaa |) i M 


Choroby zakązna w Polsce 
Według ostatnich zestawień Depar MM 
łecznej, w okresie od 20 do 26 maja br. zare- 


jestrowamo na terenie całej Polski następujące 
przypadki chorób zakaźnych: 


Smżby Zdrowia w Ministerstwie Opieki z A 


138 przypadków duru brzusznego, 1 duru 
rzekomego, 71 dum plamistego, 12 czerwonki, 
318 płonicy, 
mózgowo-rdzeniowych, 780 odry, 
krztuśca, 12 zimmicy, 25 gorączki 
przypadku 


232 błomicy, 14 zapalenia opon 
69 róży, 208 
połogowej 
oraz po jedmym wąglika i twar 
dziela. 

W porownaniu z tygodniem poprzednim 
zmniejszyła się liczba przypadków duru hizusz 
nego i plamistego, odry, krztuśca i gorączki 
pałogowej, wzrostła natomiast liczba przypad- 
ków czerwonki, 
gowo rdzeniawych, 


plonicy i zapalenia opon móz- 


Fetografowie zbojkotowali kankursy 

hippiczne. 

Międzynarodowe konkursy hippiczne w War 
szawie, w Łazienkach, w których pierwsze nar 
grody wzięli Niemcy. bojkotowane są przez 
wszystkich Tlotegrafów warszawskich. zarówno 
prasowych, jak i prywatnych. 

Przyczyna bojkotu było nieustępłiwe stano- 
wisko zarządu konkursów, który za pozwole- 
nie dokonywania zdjęć zażądał od fotografów 
po 100 zł. lub po 35 zdjęć giatisowych. 

Fotografowie nie zgodzili się na to i zdjęć 
z konkumsów nie dokonali, Ponieważ fotografo 
wie Połskiej Agencji Telegraficznej oraz cza- 
sopism również przystąpili do bojkotu w całej 
prasie polskiej ma nie ukazać sie ami jedno 
zdjęcie z tej międzynarodowej imprezy sporto- 
wej. 


Lombarn miejski składem dla złodziei. 
>  Wzeiggu dnia wczorajszego wladze Śledcze 
D prokuratonskie przeprowadziły naglą rewizję 
' lombardzie miejskim. Wynik rewizji tzyma- 
narazie w tajemnicy, był jednak rewela- 
cyjny. 


A 

Stwierdzono, że lombard przyjmował za- 
pewne lekkomyślnie, cenne przedmioty, pocho- 
dzące z kradzieży, Na liście klientów Znalezio- 
no wiele nazwisk dobrze znanych policji wła- 
mywaczy, kasiarzy, i rozmaitych złodziei, któ- 
rzy zastawiali przy pomocy boyów skradzione 
przedmioty w lombardzie. 

Skrupulatna rewireja trwała blisko 
godziny. 


cztery 


Strzelanina między polieją | chłopami 
a bandytami. 


Z Kołomyi donoszą: Policja w Komniczu o- 
trzymała wiadomość, że w nocy z środy na 
czwartek bandyci planują napad na dom inwa- 
lidy wojennego Onufrego Fedusiaka, Dwaj po- 
sterunkowi ukryli się wobec tego w sieniach 
Fedusiaka i oczekiwali bandytów. Bandyci, u- 
kryci w rowie przydrożnym, (ślady w trawie 
hvły jeszcze rano widoczne), przyczołgali sią 
do chaty, a jeden z nich wybił okno i oddał 
strzał z karabinu. Policjanci odpowiedzieli og- 
niem. Po pół godzinie bandyci powtórzyli na- 
pad, nie wiedząc, że policja jest ukryta w do- 
mu, Spostrzeglszy policję, poczęli strzelać. — 
Wywiązała się uparta strzelanina między poli- 
cją a bandytami. Zaalarmowani strzałami chło- 
pi poczęli ze swej Strony strzelać, Noc była zu- 
pełnie ciemną, tak, że mie widać było na odle- 
clość 3 metrów. Ogółem «ldano akoto 100 strza 
iów, Bandyci, skorzystawszy z ciemności i za 
mieszania, spowodowanego przybyciem chło- 
pów wnknęli. Na placu walki zostali dwaj cież- 
ko przez bandytów poranieni wieśniacy, Bere- 
zowski i Pankner. Rany B. są bardzo niebez- 
pieczne, gdyż bandyci strzelali nabojami z cię- 
tego S6wi iu i jedem taki nabój strzaskał kom- 
pletnie nogę Berczowskiomu wyżej kolana. 


ODZNACZENI ZA RATOWANIE 
TONĄCYCH. 


Jak się dowiadujemy minister spraw we- 


wnętrzn. nadał wielu osobom medale za rato- 
L 


Jozestnicy kongresu odbędą m. im, wy- $ 


AARUDU“ z dnia ke go czerwca lae, 


Czy już zakupi ile eś ios 


* 30 Loterji Kilasowej i 
s APA Je klasy już 19 bm. 


(LHA | 
WIATA złotych! 


Spiesz natychmiast po Twó; szeześliwy los 
do majstymmie' szej kalektnry 


p Hi AGI À § RF ER SE KRAKÓW. Punel Gi. Ś. 


g Ę 


Ceny lasów: ćwiartka zł. 19, połówka zł. 20, cały los zł. 40. 


Losy wysyła się za uprzednią opłatą przypadającej należytości na konto 
P. K. O. Nr. 414.400 lub przekazem pocztowym. 


Oszczędności motywem likwidacji 


ey zostali bez prac kichkolwiel iików, 
2 ministerstw j 5 województw, pracy i jakichkolwiek zasitków. 
NOWY DZIEKAN NA WYDZ. HUMAN. 


oświatowo-szkolnych itp, w wymienionych wo- 

jewództwach. W związku z temi zmianami nar 
stąpią redukcje urzędników państwowych, pra- 
cewników kontraktowych i niższych funkcjo- 
narjuszów. 


Pogłoski o zmianach w ustroju administra- 
cyjnym państwa nie znikają ze szpalt prasy. 
Wiadomo, że w tej sprawie istnieje projekt ko- 
misji usprawnienia administracji, przewidujący 
zniesienie pięciu województw. Różne jednak 
trudności powodują, iż kwestja jego urzeczy- 
wiistnienia doznaje zwłoki. 

Zaprzeczyliśmy przed paru dniami 
skom o likwidacji w najbliższym czasie waje- 
wództwa kieleckiego i nowogródzkiego. Obee- 
nie znowu ogłaszają, że kancelarja Prezydjun 
Rady Ministrów ukończyła tekst ustawy o no- Niewątpliwie w związku z temi dążeniami 
wym. ustroju administracyjnym państwa i znie- | pozostają również pogłoski o zamierzonej likwi 
sieniu wojew. tarnopolskiego, stanisławowskie- | dacji Min. Qpieki Społecznej (agendy przejęło 
go, kieleckiego, białostockiego i nowogródzkie hy Min. Spr. Wewn.) i Min. Poczt i Telegrafów 
go, oraz wojewódzkich urzędów ziemskich, (agondy przeszłyby do Min. Przem. i Handlu). 


instrukcja o chowaniu. zmarłych. 


Opracowamy ostatnio przez Państwową. Na- cami mniej ruchliwemi i w godzinach najmniej 
czelną, Radę Zdrowia projekt instrukcji o cho- szego ruchu. 
waniu zmarłych i stwierdzania przyczyn zgo- | Projekt instrukcji zawiera również przepisy 
nu przewiduje m, in. że trumna ze zwłokami ckowiazujące przy dostarczaniu zwłok do ce- 
nie może przehywać w domu  przedpogrzeko- lów naukowych dla zakładów uniwersyteckich. 
wym Mużej niż trzy miesiące, w koslnicy zaś Z tereme województw warszawskiego, lódzkie- 
dłużej niż miesiąc. |go, lubelskiego i białostockiego mają być do- 

W każdym przypadku utrwalenia zwłok srarczane zwłoki dla zakładu "Uniw, Warszaw 
(balsamowania) lekarz, przeprowadzający za - skiego, z województw wileńskiego, nowogródz 


bi owinien zażądać karty zgomu i na kir kiego i poleskiego — dla Uniw. Stefana. Bato- 
ro tej odnóg A AO zastosowane i środ- jt" cgo w Wilnie, z województw lwowskiego, 
kô użyte do utrwalenia. Czy zachodzi koniecz staniałuwowskiego, n GRO mis) F a 
lia 4 14 a TZ: 
ność otwarcia zamkniętej irumny, decyduje SAE e AK e + asikaw gd a 
władza sądowa, lub wiadza nowiatowa admi- 7 wojewódzw krakowskiego, śląskiego i kielec 
3 bę. o e.) ZSR nE s 
nistnacji ogólnej, Przewożenie i przenoszenie kiego do Uniw, wagiellońskiego, w Krakowie, 
zwłok ulicami miast powinno się odbywać uli- 


posło- |przez zmniejszenie liczby województw a przez 


cyjnych, 


oraz z województw poznańskiego i pomorskie 
go — do Uniw. Poznańskiego. 


10.000 roba z Wilgzczymy do robót rl. m Ład 


W dalszym ciągu w poszczególnych powia-ina jest w pow. postawskim i wileńsko - troc- 
tach województwa wileńskiego przeprowadza” kim. Rekrutacja dla tego ostatniego powiatu 
na jest rekrutacja robotników i robotnic na ro;odbvwa się w N. Wilejce, 
boty rolne do Łotwy. Podług dokonanych obli- | Ciężka sytuacja chłopów w głodującej wsi 
czeń w ciągu maja i w pierwszych dniach czerw j vileńskiej (nieurodzaj), zmusza ludność mimo 
ca zarekrutowano około 10,00% osób. W liczbie skich stosunkowo zarobków do pochopnego 
zarekmutowamych robotników zaledwie 10 pro-|wykorzystywania nadanzającej się okazji i dla 
cent stanowią mężczyzni, a pozostałe 90 proc.jtego rekrutacje na Wiłeńszczyźnie cieszą się 
tworzą kobiety, | tak dużym popytem. 

W chwili obecnej rekrutacja przeprowadza! —— 5—— 


Francuskie wydanie „Pana Tadeusza“ 


ENTUZJAZM MINISTRA BARTHOU DLA MICKIEWICZOWSKIEGO ARCYDZIEŁA. 


W księgamiach parvskich ukazał się fran- le opracowanie przekładu Paul Cazina zdaniem 
cuski! przekład „Pana Tadeusza“, Przekładu te|ministra Barthou pozwoli czytelnikowi fran- 
go ot wybliny znawca literatury polskiej | cuskiemu zapoznać się z pieknem dzieła, jA 
Panl Cazin a przedmowę napisał minister kg kierwicza. Barthou cytuje szereg urywków z mi-| 
zagranicznych Barthon, 
stwierdza, że bliskim jest momeni uZnania „Pa. najwyższego uznania. Przedmowę ministra Bar 
na Tadeusza” przez obcych za jedno z najwię-|thou zamieściły dziś jaka wstępny artykul: 
kszych arcydzieł Hteratury Światowej. Wierne,|.„Les Nouvelles Literaires", 
dokładne i pod względem literackim doskoma- 


BLUŹŻNIERCZ A KSIĄŻKA. 


A W a 


wanie ginących. M. i. medale takie otrzymali: | 
Jerzy Reutt, uczeń 5 kl. w Pustelniku w po- 
wiecie warszawskim i J. Littman, uczeń 6 klasy | gązniom stołeczn. do sprzedaży książkę Alre- 
również w Pustelniku za ratowanie tonących, | qa Rosenherga pod tytułem „Mit XX wieku”. 
Jan Żelazny, posterunkowy policji za wyrato- Książka ta została skonfiskowana w Aastrji,j 
wanie chłopca i dwu starców z płonącego do- | 

mu. Dalsze odznaczenia naduno osobom, pocho- 
dzącym przeważnie z Wielkopolski. 


na indeksie książek zakazany ch przez 


koła katolickie, księgarze obawiają się spro- 


==) () roma 


to i zinniejszenie liczby urzędników uzyskać od: 
powiednie ograniczenie wydatków administra- 


Mowachijskia pó wyd. zaofiarowały księ- Ę 


Sr. 2 


PPARA "4 PRYNTYTZZAYNONKC ZEE PATA WITWYNOEPZEWERKA 
Kupuj tulko 


W DROGERJI im. SW. TERESY 
NAK OW 


> AB H ŁY LJ 
STEFANA | Y l WISINA 6. 
mydła, kremy. perfumy, wody kolońskie 
kosmctyki, gąbki, galanterja toaletowa 
zioia, chemikalja i t. d. 
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI 


Ceny niskie. Ceny niskie 


| vadzenia tej książki do Polski obraża ona bo- 
, wiem w wysokim stopniu uczucia religijne, 


KRAWCY TEATRALNI SKARŻĄ 
UBEZPIECZALNIĘ. 
Okręg. 
zasadniczej sprawie 


Do Sądu 
powództwo w 


w Warszawie wpłynęło 


0 odszko- 


|| dowanie najeżne pracow nikom od ułezpieczal- 


ni społecznych. Pięciu krawców z dawnych 


teatrów Szyfmana wystąpiło ze skargą prze- 
ciwko Zakł. Ubezp. Prac. Umysłowych. ZGPU 
uznał, że krawcy ci są pracow nikani umysło- 


wymi i na tej podsiawie ściągnał z nich 
w swoim czasie składki, ale potem się roz- 
myśli i cofna' decyzję. W miedzyczasie teatry 


| szyfmanowskie przeszły reorganizację, a kraw- 


W WILNIE, 


Obcenie w Uniwersytecie wileńskim odby- 
wają się wybory dzickanów na nowy rok aka- 
demicki. Wybrany został nowy dziekan Wy. 


Wsdocznie wiec rząd. nie widząc już iunych | dzialu humanistycznego. Został nim prof. po- 
dróg do oszczęjlności w budżecie. chce właśnie | lonistyki Kridl. 


Ważna dla nań Gospodyń 
Naprawiam maszynki 


do mięsa z gwarancją dodaję części do tychże. 

Osadzam noże stoiowe, ostrzę brzytwy, no- 

życzki itp. — Ceny zniżone. — Wykonanie 
piewszorzędne. 


E. Myszkowski, ul. Diełlowska 46. 


wama 


me pzez 


x całego świata. 


Ks. Prymas w Lille. 


W d. 8 b. m. przybył do Lille JEm. Ks. 
Kardynał August Hlond serdecznie witany 
przez miejscowego biskupa, JEm. Ks. Kardyna- 
la Lienart, konsula polskiego, duchowieństwo 
oraz organizacje polskie. Ks. Prymas zabawi 2 
dni w Lille, odwiedzając w mieście i okolicy 
więlksze skupienie robotników polskich. W nje- 
dziele 10 bm. odbędzie się w Lille uroczyste 
nabożeństwo dia wychodźeów polskich z kaza- 
niem Ks, Prymasa, (KAP) 


Mussolini a Nowy Testament. 


Mussolini rozesłał do wszystkich dyrekto- 
rów i rektorów szkół we Włoszech okólnik, w 
którym z naciskiem zaleca czytanie Nowego 
Testamentu i tłumaczenie nauk w nim zawar- 
tych. W okólniku tym Mussolini mówi m. in. co 
następuje: „Całe nauczycielstwo winno czytać 
Nowy Testament i objaśniać go w dostępny 
sposób uczącej eje młodzieży, dbając przytem 
o to. by dzieci gruntownie zapoznały się z jego 
najpiękniejszemi ustepami. Nowy Testament 
powinien Się znajdować w każdej hibłjotece i 
czytelni, jest te bowiem księga, która wiecznie 
będzie żywą i nową.“ (KAP.) 


san ya — — 


AMBASADOR  HISZPANJI W WATYKA- 
NIE. Przybyły w tych dniach do Rzymu mini- 
ster Pita Romero, ambasador nadzw. rządu 
hiszpańskiego do Stolicy św. złożył wizytą 
kardynałowi sekretarzowi stanu, z którym od- 
był dłuższa, konferencję. Zadaniem ministra Pi. 
ta Romero jest zawrzeć porozumienie ze Sto- 
licą Św, i utrwalić dobre stosunki z Hiszpanią, 
Nie jest wykluczonem, że pertraktacje dopro- 
wadzą do ustalenia modus vivendi, a następnie 
do zawarcia konkordatu, (KAP.) 

W MOSKWIE MAJĄ BYĆ ZNOWU ROZE- 


który z entuzjazmem |ekiewiczowskiego poematu, nie szczędząc słów RRANE DWIE CERKWIE. Donoszą tu z Ma- 


skwy, że słynna cerkiew św. Mikołaja w po- 
bliżu Kremla według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa bedzie w najbliższym czasie rozebra- 
na. Również i druga corkiew (nałeżącą do klasz- 
toru na górze Athos w Grecji) czeka podobny 
los. Jak widać z powyższego bolszewicy pro- 
wadzą w dalszym ciągu ogromną walkę z reli- 
a. (KAP. 


Żanasejie. Doświadezemia przeprowadzone w 


jest zakazana we Włoszech, znajduje sie e „ŁA dla chorób wewnętrznych wykazują, 
Kościół.że naturalną woda gorzka 
katolicki. Wobec zastrzeżeń wysuniętych przez ' jest znakomitym środkiem przeczyszezającym, 
przymceszącym wielką ulgę, 


Franciszka-Jdzefa 


Gz. 3 


port. 


Cracovia — Wista. 

Cały Kraków sportowy wybiera sie na Azi- 
siejsze zawody dwu starych rywali. Kto zwy- 
cięży trudno przewidzieć, bo Choć Wisła po 
zwycięstwie w Siedicach  ulokowała się na 
3-cim miejscu. zaś Cracovia po niesłusznej 
przegranej z Polonją zajęta dalsze miejsca, — 
to ćądzić należy, że białoczerwoni włoża cała 
swą energją i ambicją w te zawody by wyjść 
z nich zwycięsko. — Spodziewać się należy. 
że zawody te będą stać na wysokim poziomie 
i dadzą swym zwolennikom dużo emocji i za- 
dowolenia, 

Początek zawodów o godz. 5.20 pop. na 
hoisku Cracovii. 

AUSTRALJA—JAPONJĄ O PUHAR DAVISA. 

Mecz tenisowy Australia — Japonia o pu- 
har Davisa przyniósł dwa zwycięstwa rakietom 
australijskim w dwóch sinelach. rozegranych w 
pierwszym dniu. Mae Grah pokonał Yamagishi 
2:6, 7:0. 6:2. 5:1, a Crawford zwycieżył Fuji- 
kurą 6:3. 6:3. 11:9. Prowadzi Australia 2:0. 


O ROA ZY W R PCA PORA 


Auch wydawniczy. 


„START, dwutygodnik ilustrowany. qo- 
święcony wychowaniu fizycznemu kobiet. spor- 
tom i higienie (ur. 11). W artykule wstępnym 
„Pożyteczne inicjatywy” J. Włodarkiewicz o- 
mawia działalność Polskiego Radja na polu 
propagandy sportu wśród najszerszych mas. A. 
Heinrych (Tonny) żywo i harwnie zdaje spra- 
wę z pierwszego międzynarodowego wyścigu 
kajakowego na Dunajcu, J. W. G. w artykule 
„Przed mistrzostwami szermierki Europy“ da- 
je ciekawe uwagi o szermierce kobiecej. Zna- 
ny nauczyciel pływania Zygmunt Wieliński o- 
mawia technikę pływania prymitywnego na 


plecach. W stale prowadzonym przez .Start” jea, nieznana niemal całkowicie, wioska o sil- 
zagadnieniach szkolnych artykuł M. Krawczy-|nych zdrojach wód szezawiowych. rozbwłowa- 


ka p. t. „Zahawy dziatwy wiejskiej. 


składke na. 


Eep -amo <: omma mo 


Złóż 


Arcybiskupi Komitet Ratunkowy! 


Dziś | codziannia 


„GŁOS NARODU" z duia 10-go czerwca 1934 


Wielki rozwój letnisk na Podkarpaciu. 


W „Turystyce", biuletynie informacyjnym j sawa wieś Żegiestów. goszcząca coraz to licz 
„(wbisu*, dr. Oriowicz, kierownik referatu wy-|niejsze rzesze kuracjuszów. 


dawniczego Wywziału turystyki ogólnej mini- 
sterstwa komnaikacji, oglasza wywiad o swej 
podróży podjętej dla stwierdzenia rozwoju w 
mńowisk, letnisk i miejseowości sportowych 
Podkaapacia. 

Rozwój organizacj jno-turystyczny zwiedza -| 


| Rytro rozbudowało się tak dalece, iż gości 
obecnie roeznie przeszlo 2.000 letników, głów- 
uie żydów. 

Muszyny poznać nie można, tak silnie się 
rozbudowała. Gości ona obecnie do 4,000 letni 
ków i kuracjuszów. którzy mogą już na miej- 
(ego przezemnie pisa podkarpackiego — cpo-jsen korzystać z łazienek mineralnych przez Za 
jwiada dr. Orłowiez — dokonany w, ostatnim |rząd gminny Muszyny zbudowanych, Nowe 
pięciołeciu, jest wręcz nadzwyczajny. More to,wille Muszyny stoja na wysokości zadania i co 
stwierdzić. bo całe Podkarpacie znam możłiwie do swego zewnętrznego wygladu i co do swej 
dokładnie ot dobrych trzydziestu lat. W czasie organizacji. 
| mej wędrówki podkarpackiej spostrze-| Wielką niospodzianka dla mnie było stwier 
| prawie równomiemy rozwój calego pasa dzenie. iż pod dawniej tak mało znaną mieści- 
przezemnie zwiedzanego. od Zwardonia do Wo ną jak Brzozów. powstalo nowe uzdrowisko — 
rcnienki, | Brzęzów-Zdrój. Leży ono w odległości 3 km. 

l Zwardoń, który wlaściwie byl calkowicie od miasteczka, w lasach Biskupstwa przemy- 
nieznany szerszemu ogółowi nieętyiko  społo-jskjego olwządku łacińskiego. które to Biskup- 
czeństwa, ale nawet turystów. stał się obecnie stwo zbudowało tam wcale dobre lazienki mi- 
chyba uajwiększą stacją narciarską w Boski |nerałne. Źródła wód tych zostaly odkryte przy 
dzie Zachodnim. równocześnie zaś rozwija się|padkowo w czasie próbnego wiercenia nafty 
niezwykie silnie jako lotnisko. Woda hrzozowska ma smak przypominający 
wody żelaziste, lekko szezawiowe. Obok łazie- 
nek Biskupstwo postawiło parę pięknych will, 

Na linji kolejowej Sambor Sianki, na której 
giównie Niemeów śląskich, przed wojną nie było ami żadnych letnisk, ani 

Pomijam Podhale, rozwój bowiem tego tero | też stacyj pna if, popoe Ra 
nu turystycznego i sportowego jest zbyt do- lotnisk i punktów narciarskich. Centrom ich 
bze znany. przechodzę więc odrazu do Doliny |Jest Rozłucze, mające już kilkanaścio dobrych 
Popradu. Wszystkie niemal miejscowości tej wik. goszczącz ch rocznie około 2.000 letników. 
Doliny stały się w tych ostatnich 5-ciu latach |Pozatem wymienić należy rozsjawione dzięki 
poważnymi letniskami, wiele zaś z nich wPięknej opowieści Łozińskiego o tamtejszej Ma 
oczach. wręcz, przetwarza się w poważne zdro- |dotmie, Busowiska, Turkę, Sokoliki i Sianki. 
Roziucz uznano za tak ważny punkt narciar- 


Szczyrk zamienił się dzisiaj również w wiel 
kie letnisko z pięknymi, licznymi willami, z 
których latem korzysta przeszło 2.090 letników, 


jowiska. 
Piwniczna nie tylko pięknie się rozbudowa- | Swe wewsezaczawm 
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Js iż przemyskie D. 0. K. założyło tam swój 
jrodd narciarski. Drugim ważnym punktem 
sportu narcarskiego są Sianki. . 

Równie nadzwyczajnie rozwinęły się miej- 
scowości letniskowe i narciarskie linji Stryj — 
Ławoczne. Frekwencja w miejscowościach tych 
(dochodzi już obecnie w czasie lata do 10.000 
letników. Głównym ośrodkiem tych letnisk jest 
Hrekenów, ze swymi 3.000 letników rocznie į z 
kiikudziesięcioma dobrymi i nawet ładnymi wit 
lami i pensjonatami. Drugim zkolei letniskiem 
jest Skole z trzydziestu paru willami. 

Doskonale zrobiła Moiszynowi zmiana go- 
spodarzy, zmienił się bowiem na swą. korzyść 
do niepoznania. Uporządkowano środek zdrojo 
wiska, rozbudowano łazienki, zbudowana tar- 
uzo piękną pijalnię slynnych wód gorzkich. 
| Pewne doliny karpackie, niedostępne do nie 
dawna z. braku wszelkich drćg, ” obecnie udo- 
stępnione zostaly- dzięki kołejkom leśnym, z 
których pozwolono korzystać letniłkom: Nad- 
wórna, Rafajlowa, Pasieczna, Zielona stanęły 
więc otworem dla letników, którzy też w dość 
poważnej liczbie z nich korzystają, 

W Dolinie Prutu stwierdziłem, iż Jaremcze 
już całkowicie się odbudowalo po zniszczeniu 
wojennem, przyczem na swą korzyść się zmo- 
dernizowało. Wyprzedza je jednak rozwój Wo- 
rochty, która dzisiaj zajmuje bezspornio pierw 
sze miejsce wśród letnisk 1 zimowisk Doliny 
Prutu. Doskonale się też rozoudowuje Jamna, 
w której okolicy Kumienia Dobosza stanęła 
dzielnica samych will, całkowicie oddziełoaych 
od wsi i nic z nią wspólnego nie mających. 

W ten sposób bardzo piękne okolice Kar: 
pat wschodnich stają w rzędzie doskonałych 


letnisk į miejscowości klmatycznych. 


ła. ale wybudowała własne swe kąpiele mine- 
ralne. cieszące się poważną wzietością. Lomni 


ła się wcale snie i to tak w głębi. jak i nad 
samym Popr:ulem, 

Szczególniejszy rozwój stwierdziłem w Że 
giestowie, który mym zdaniem, rozbudowuje, 
się majmocniej i najbardziej celowo wśród zdro, 
jowilsk prywatnych. Silnie rozhudowała się też 


my | 


DZE a 0 EE A CA WORA OK i 
Monumentalne arcydziein egzetyczne rężyserji Wiktora Fleminga. — Najwspanialszy film roz- 
grywający się zdala od cywilizacji w samem sercu Indochin w krainie piekielnych burz 
i djabelskiego gorąca. 
W rolach głównych płomien - 
na R kochanków ekranu 
na jsłysniej- j 
ma gwiazd. dean Harlow | 
oraz niemniej 
Film tem, porywajacy macą wrażeń, przepojony zmysłowością rozgrywa się tam gdzie żyją j 


mężczyłni dla których słowo „eywlizacja“ jest tylko pustym dźwiękiem, tam gdzie żyją kobie- 
ty prytnitywne i żywiołowe. Penadto w programie najnowszy tygodnik Foxa. 
Początek seansów w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9.10 w niadzielę i święta o g. 3 popoł. 
Program Nr. 84. Sala centralnie wentylowana. 
TE. oO = I 
À w rolach głównych MADGE EVANS ROBERT 
À. k, 14 zatonęła MONTGOMERY. Ceny miejsc od 50 groszy. 


PORANKI 
FILMOWE 


Donosiliśmy, że wzorem St. Zjedn., które w czasie olimpjady w Los Angeles wybudowały dia 

zawodników wzorową wieś, również i Niemcy zamierają wybudować podobną wieś pod Ber. 

limem w Doeberitz na placu ćwiczeń wojskowych. Fotografja przedstawia część terenu, na 
którym stanie owa wzorowa wieś olimpijska. 


| ROZ I WA OZ AOC 


i 


KS. WALENTY GADOWSKI. 


Wsnomn enia z Tatr. 


(Gaweda biwakowa), 


POSŁUSZEŃSTWO WOBEC DOŚWIAD CZONYCH 
NIEODZOWNĄ RZECZĄ. 


W Primuli urządziłem na poddaszach sześć pryczy 

v siennikami dla studentów i przez kilkanaście lat 
corok brałem ze sobą. młodzież z Tarnowa w Tatry. 
Były to z reguły trzy partje, każda z sześciu stu- 
dentów, po trzy tygodnie. Przeważnie musieli sobie 
opłacić zniżkowy bilet kolejowy i zalwać ze soba coś 
prowjantu, Słabszych zostawiałem w Primuli, a silniej- 
szych brałem na wycieczki. Przez czerwiec zbierali się 
w szkole na pogadanki, informujące o Tatrach i każdy 
miał wyrysóowana mapę Tatr. Żądałem od nich dwóch 
rzeczy: posłuszeństwa, zwłaśzeza_w miejscach mniej 
bezpieccznychsi otwartego przyznania się, jeżeli miej- 
sce jakieś wyda się komu trudnem do przebycia. Poza- 
tem nie skapilem przestróg, ale zostawiałem swobodę 
wyboru. aby doświadezenie własne przekonało ich, że 
nie nadarmo ostrzegałem, Mimo ta w dwóch pierw- 
szych latach zdarzyły sie wypadki niesubordynacji. 
Winnych sprowadziłem wówczas do stacji kolejowej 
w Szmeksie. zakupilem bilety i wypiawiłem do Tar 
nowa. Przepraszan snóżnionych nie uwzględniaiem, 
leez dodawaiem: „Jeżli chcesz skrecić kark w górach, 
io jdź sam w Tatry. a nie ze mną, bo ja za ciebie 
jestem odpowiedzialny. Gdybyś sobie wynajał przewo 
dnika, to jego będziesz musiał słuchać. Inaczej zekpa 
cię i porzuci”. W następnych latach nie potrzebowałem 
już uciekać sie do tego środka, ho stugębna fama była 
„dostateczną Ula mlodzieży przestrogą. Karność umož- 
+ liwiała nam przechodzenie nawet trudnych partyj. 
"ak drogą Kynasta na szczyt Garłucha, schodzenie 
z Łomnicy przez Miedzianą Ławkę i przez Niemiecką 


Drabinę itp. Żaden student nie doznał wypadku. ani 
nawet stłuczenia *). 


OBOZOWY TRYB ŻYCIA. 

Z reguły wychodziliśmy w niedzielę popołudniu 
z namiotami i z workami naładowanemi na cały ty- 
dzień. Nie nocowaliśmy w schroniskach, lecz pod na- 
miotami. Wartujący zmieniał się co godzinę. Miał on 
za. zadanie: utrzymywać ogień, aby każdy, komu 
będzie zimno w namiocie, mógł się w milczeniu ogrzać 
przy ogniu. Wartujący od 2-giej do 3-ciej rano miał 
zaparzyć herbatę i przygotować Śniadanie. O trzeciej 
bndzil wszystkich, a dopomagał mu w tem mróz po- 
ranny. który spać nie dawał. Z gustem piło się her- 
bate gorącą i o pól do czwartej, a najpóźniej o czwar- 
tej wyruszało się w drogę. Szło się raźno, bo chlód 
popędzał, O T-mej lub 8-mej rano byliśmy na szczycie. 


Po całogodzinnym odpoczynku i zimnej przekąsce 
sehodziło się zwykle inną drogą, w stronę szczytu, 
który się miało zwiedzić w dniu następnym. Około 
dziesiątej rozkładało się obóz między kosówką. lub 
w lesie. wybierając miejsce zacienione, w pobliżu 
wody. Tam gotowało się obiad pożywny, złożony 
z mięsa świeżego lub z konserw, z rosołu, zasypanego 
syżem lub makaronem i z leguminy. Urozmaicenie pa- 
legało na tem. że w jednym dniu ryż był w rosole, 
a w drugim gotowalo się go w mleku na gęsto jako 
leguminę, a posypywało się cukrem i cynamonem. Na- 
przemian czyniło sie tosamo z makaronem. 4 początku 
wycieczki mieliśmy czasem coś ziemniaków, Niekiedy 
smażyło się rydze, o ile się je znalazło po drodze. Po 
obmyciu naczyń odmawiałem prewjarz, a studenci 
spali do 4-tej popołudniu, Sen w powietrzu halnem 


3) Z profesorów chodziłi zemuą najczęściej: Anloui Panek 
i Franciszek Nowicki. Czasem była spora gromada gości. Zauwa- 
żyłem, że wycieczki górskie leczyly profesorów wybornie z pe- 
dantyzmu. hartowały ieh, wyrabiały w nich siłę i zręczność, 
a przedewszystkiem odświeżaly umysłowo. Podobne usługi od- 
daje pobyt w Tatrach wszystkim pracownikom umysłowym, 
prowadzącym siedzący tryb życią. 


dziwnie pokrzepia. Gdy upał minął, maszerowaliśmy 
jeszcze około trzy godziny do miejsca, upatrzonego na 
nocleg, gdzieś w pobliżu nowego celu wycieczki. Przy 
tym rozkładzie dnia nikt nie mógł być przemęczony, 
owszem każdy czuł się krzepko. Taki sposób chodze- 
nia i odpoczywania stał się mojem stałem nawyknie- 
niem. Wycieczki kosztowały niewiele *) bo zakupywa- 
liśmy prowjant w Bukowinie, gdzie był tani. 
PODZIAŁ PRACY. 

W każdej partji studenckiej zaprowadzałam po- 
dział pracy i specjalizację w ten sposób. że każdy mu- 
siał być czynny Jedni rozpinali i zwijali namiot, dru- 
dzy zbierali gałęzie i utrzymywali ogięń, inni byli za- 
jęci gotowaniem, myciem naczyń itd. Zamiast besztać 
opieszałego, śpiewaliśmy mu odpowiednią zwrotkę 
pieśni. na ten cel ułożonej, co dziwnie skutkowało. 
Melodje wzięliśmy ze znanej pieśni czeskiej. Oto tekst: 


„Jam ci powiedział (bis): nie wybiegaj napizód, 
Jam ci powiedział: nie wyprzedzaj! 
Czyż tak gardzisz nami, twoimi druhami? 
Jam ci powiedział: nie wyprzedzaj! 
Jam ci powiedział: nie pozostaj w tyle, 
Jam ci powiedział: nie zostaj, nie! - 
Wszystkich nęka trwoga, boś osoba droga. . 
Jam ci powiedział: nie zostaj, nie! 
Jam ci powiedział: nie zbaczaj na bokt, 
Jam ci powiedzał: nie zbaczaj, nie! s 
Tam z boku na-waści czyhają przepaści. 
Jam ci powiedział: nie zbaczaj, nie! 
Jam ci powiedział: wybieraj stę raźno. 
Jam ci powiedział: nie guzdraj się! 
W Tatrach czas jest wszystkiem. 
Więc nie bądźże chłystkiem. | | 
Jam ci powiedział: nie guzdraj się! 


1) U juhasów kupowaliómy żentycę. Jeżeli nasz biwak b” 
niedaleko od szałasu. częstowaliśmy juhasów tem, co nam po 
zostało od obiadu, Były to dla nich specjały, Przeważnie 
juhasi okazywali się honorowymi 1 nawzajem obdarzali naa 
sporym kawałem buneu, t. j. świeżego serca owczego, niesolo- 
nego, pożywnego i smacznego. a łatwo strawnego. Gdy krowa 
lub owca spadla z turni å zabiła się, można było za bezcen 
nabyć miesa świeżego. Chleb był najpraktyczniejszy etemny 


i z mąki żytniej, bo długo traymał się w stanie świeżym. 


' ste zebranie w Auli VII. Gimnazjum przy ul. 
' Studenckiej 12 


"tygodniowy urlop wypcczynkowy. 


'czas zastępować go będzie wiceprezes st. rad- 


‘Lasu Wolskiego kopca im. marsz. Piłsudskiego. 


ści kart rowerowych na rok 1034. Zarząd miej- 


„jazdy rowerami na drogach publicznych. Pro- 


/ WYCH. Dyrekcja Kolei w Krakowie komuniku- 


tb. r. wycieczkowe pociągi popularne z Krako- 
81 pop 


wa Niepołomie j z Krakowa do Babicy — 
fa iuione nie będą. 


| 


| Dzieża, kondnktor kolej. doniósł policji, 


| ul, 


I 


f 


| KRAKOWSKICH wczoraj popołudnin p. Fryda 


Nr 158 „GŁOS NARODU* z 
Co hychać 
a rafewic. Obywatelski komitet przebudowy „wika 


Niedziela 10: 3po Św. Bogumiła b.. ME rówki* przy kościele Marjackim wydal naste- 
Wschód! słońca 3.15, zachód 19.5. pującą odezwę do obywateli m. Krakowa — 
Długość dnia 15 godzin i 48 min. parafjan kościoła NMP.: 

Poniedziałek 11: Barnaby ap. Feliksa i For- 

tunata- 

Wschód słońca 3.14. zachód 19.56. 

Długość dnia 15 godzin i 50 min. 


KALENDARZ GRECKO-KATOLICKI. 
Czerwiec 10. — 28 Maj: Tiło Chrysta. 
t | wać jamn 


NARODOWE ŚWIĘTO SZWEDZKIE. W 
poniedziałek 11 bm. odbędzie się staraniem 
Tow. Polsko-Szwedzkiego w Krakowie uroczy- 


„Z inicjatywy i niestrudzona pracą obec- 
nego Archiprezbitera kościoła Marjackiego, a 
przy ofiarnym wysiłku finansowym całeso spo 
łeczeństwa polskiego. Rządu, Gmiav m. Kra 
kowa oraz szeregu instytucyj i osób prywat- 
nych, dokonane 
dziełe odnowienia świątyni 


= 


Marjackiej i 
szczeniem. Ta powszechna ofiarność 
[ca 0 słębokim pietyżmie, jakim ów „polski | 


, © godz. 19.30. W skład progra- 
mu wchodzi referat p. Dra Mahra, lektora ję- 
zyka szwedzkiego U. J. p. t, „W święto sztau- 
daru szwedzkiego” oraz pieśni szwedzkie, wy-j 
konane przez chór mieszany Ctudjum Wycho- 
wania Piz. U. J. pod kier. p. Rlochowej i ti- 

które wykonane zostana w oryginalnych 
strojach szwedzkich przez zespół pod kierun- 
kiem p. Michalewieczówny. Wstęp wolny. — Go. 
ście mile widziani. 

PREZES ODDZIAŁU PROKURATORJI GE 
NERALNEJ R.P. w Krakowie Dr. Józef Win- 
dakiewicz wyjechał dnia 10 czerwca na sześcio 
rzez ton! 


paraijan ciążący na uich, ustawowy o 
pokrycia kosztów niezbędnej konserwacji ko- 


sły sumę, przekraczającą znacznie kwotę miij. 
złotych. 

W bezpośredniem atoli sąsiedztwie światy- 
ni Marjackiej, w jej otoczeniu. stanowiącem 
ścisłą łączność architektoniczną z  gotyckiemi 
mwami 'kościola, stoi budynek przeznaczony 
na pomieszczenie duchowieństwa  parujalmego 
i służby kościelnej, a znajdujący się w stanie 
daleko posuniętej rwiny. Spokane i odrapane 
mury .„wikarówki* już swym zewnętrznym wy 
alądem budzą odrazę i zgorszenie u swoich i 
obcych, zwiedzajacych śródmieście Krakowa, 
ściągmictych tu pięknem i pamiątkami zabyt- 
kowej świątymi. Nierównie gorzej przedstawia 
się wnętrze budymku, któremu bezpośrednio 
grozi zamknięcie i delożowanie ze względów 


ca Dr. Alfred Kraus. 

KOPIEC IM. MARSZ. J. PIŁSUDSKIEGO 
W LASKU WOLSKIM. W związku ze zjazdem 
Legjonistów w Krakowie w pierwszych dniach 
sierpnia b. r. powzięto w kołach legjonowych 
projekt usypania na najwyższem wzniesieniu 


Kopiec ma mieć wysokość 40 metrów, a więc 
o 5 metrów większą od kopca Kościuszki. 

PRZEDŁUŻENIE WAŻNOŚCI KART RO- 
WEROWYCH NA ROK 1934. Z dniem 30 bm. 
upływa ostateczny termin przedłużania ważno- 


ski wzywa interesowanych, ahy do tego czasu 
swe karty sprolongowałi, po tym bowiem ter- 
minie rowerzyści bez opłaconych kart ulegną} 
surowym karom i nic zostaną dopuszczeni do 


SYMFO 


nor, bohaler 
„Rio Rity* 


longować ważność kart można codziennie w Za- 
rządzie miejskim (parter) od 17-tej do 20-tej 


za okazaniem tabliczki rowerowej i uiszeze- 
niem opłaty. 
ODWOŁANIE POCIĄGÓW WYCIECZKO- 
je, że z powodu niekorzystnych warunków at- 
mosferycznych zapowiedziane na dzień 10. VI. Boże Adamowi 
Rada m. =: : wraz z zaproszonymi 
gośćnii i przedstawicielami władz duchownych 
” CHORÓB ZAKAŻNYCH zanotowano w nb.|i świeckich zgromadzili się wczoraj o godz. 
tygodniu: błonicy 1 wypadek, płonicy 6, duru | 1>-tej w południe na uroczystem posiedzenin 
brzusznego 1, choroby -Heino - Medina 1. odry | Pady miasta w sali portretowej Ratusza kra 
15, ospy wietrznej 3. róży 2, różyczki 1.| kowskiego. i 
mumpsu 2 W pięknie przybranej 


“a 


sali zasiedli na prze- 


3 dzie: ks. Metropolita Sapieha, p. wojewoda 

SCHWYTANO ZŁODZIEJ y ah s : $ s 
Zatrzymano Da = EP pm wyja Kwaśniewski, członkowie o. M 
z <s, infułat Ślepicki, ks. pralat win, dalej 

wy, znaną złodziejkę sklepową, z rzeczami po- ks. infułat Kulinowski, prezes Pol. Akademji 


chodzącemi z kradzieży na szkodę  nienstało- 
nych dotad właścicieli, Od zatrzymaąnej odebra. 
no 1 lisa srebrnego i różną bieliznę damską. 
Rzeczy te zdeponowano w III. Komis. PP. przy 
nl. Łobzowskiej. Poszkodowani zgłaszać sią mo- 
ga tam po odbiór. 
WŁAMYWACZ W RĘKU POLICJI. Józefa 
Kubińskiego lat 35 zam, przy nl. Wróbla 7, zna- 
nego włamywacza kasowego. za włamanie da- 
konane w nocy z 7 na 8 bm. w firmie Perlber- 
ger i Schenker przy ul. Grodzkiej. Wymienio- 
nego na podstawie zebranego materjału dowo- 
dowego odstawiono do więzień sądowych, 
KAMIENIEM W SZYBĘ POCIĄGU. Ludwik 

że 8 
bm. do przejeżdżającego pociągu osob. z Pła- 
szowa do Krakowa na moście kolejowym przy 
Podgórskiej nieznany sprawca rzucił kas 
mień do pociągu, wskutek czego 


Umiej. prof. K. Kostanecki, Rektorzy wyższych 


Sto lat temu literatura polska zdobyła ar- 
tystyczną stratosterę, gdzie mawet zbiorowe 
wydania największych genjuszów 
mają dostępu, ale wyłącznie ich największe 
dzieła. Obok Ijady, Boskiej Komedji, Hamleta 
i Fausta, stanął Pan Tadeusz i to bynajmniej 
nie na nośledniem miejsen. ale jako równy 
wśród równych. a bodaj czy nie jako jrzocow- 
nik. 
OBCY O MICKIEWHCZU, 

Fosłuchajmy bowiem zagranicznych glo- 
sów, przytoczonych w zuakomitej pracy prof. 


w wagonie | Pigonia. 


rozbita została szyba, zaś odłamek szkla okale „Genjusz artystyczny Mickiewicza — pisze 
czył w lewe oko Wiktora Guślewieza, funkcj. | Anglik Noyes — okazany w oddawanin pięk- 


kolejowego. Dochodzenia prowadzi sie. 
OTRUŁA SIĘ W JEDNYM 


ności poetyckiej rzeczy powszednich, jest nie 
do przewyższenia, Jeżeli raz chodzi w roie, ja- 
ką dzieło sztuki spełnia w narodzie. to pod 
względem mocy i ciągłości uroku żaden utwór 
Szekspira, Miltona, czy Tennysona nie może 


HOTELI 


z 
ła 


D.. lat 34. z Kępna. Pogotowie Ratunkowe 
przewiozło desperatkę do Szpitala św. Łazarza. 


000: iść w porównanie z Panem Tadeuszem. Wioch 
id goi Garosci nazywa Pana Tadensza cudem 
NEKROLOGJA. twórczości, dzięki któremu pocta polski po wie 


kach zastoju epiekiego, dał Europie nawoczes- 
nej prawdziwą epopeję 
Wreszcie Niemiec Nadeer mówi: „Diczes Ge- 


ZGON ŚP, INŻ. KRÓLA. W sobotę rano 
zmarł w Krakowie śp. inżynier Piotr Król b. 
właściciel przedsiębiorstwa elektrotechniczne- i 
go. Przez dłuższy czas był on czynnym w orga, dicht. das einzig seiner Art ist, hat innerhalb 
niaacjąch mieszezaństwa krakowskiego, w Izbie | der Deutschen Dichtung keines, das ihm nach 
Rzemieślniczej, Spółdzielczym Banku dla Prze-| Art und Rang entsprache". 
mysłu, Rzemiosła, Handlu i Rolnietwa itd, Po- „SZL ACHETCZYZNAG. 
grzeb odbędzie się w poniedzialek o godzinie 
14-tej. Niech te trzy głosy WSIĘCZĄ mnie w WY ka 


L 
I| żaniu moich identycznych przekonań, które ja- 


00 


zostalo w znacznej mierze, (Obywatelski Komitet Przebudowy 
za- jki“. 
hezpieczenia jej przed poważnie grożącem zni- | możności ukończyć je jeszcze w ciągu bieżące- 
św iadeza.| g0 roku. zwraca się z gorącym apelem do pa- 


oraz prześliczna 
John Bales ilare: 
i emocyj nie zawierał jeszcze żaden film. — Uwaga dla PP. Urzędników, Wojskowych i Aka- 
demików, za okazaniem legityniacji zuiżki z III ‘miejsc na I miejsca, z lI miejsc. na fotele, 


świata nie | Czach zaś młodzieży i 


dnia 10-go czerwca 1934 


Odezwa komitetu przebudowy „wikarówki”. 


bezpieczeństwa osób w nim mieszkających. 

Koszt gruntownej przebudowy „wikarów- 
ki — przebudowy. która w obecnych wamtn- 
kach jest juź nietyłko ze względów estetycz- 
nych palącą. koniecznością. berlzie musiał być 
|pokryty drogą składek. przewidzianych usta- 
wą o konkurencji kościelnej. 

Zanim jednak kompetentne władze usku- 
tecznią wymiar datków konkureneyjnych 
„Wikarów- 
zaraz, a ile 


pragnąc przystąpić do dziela 


Irat an kościola Warjackiego. by na poczet przy 


otacza swa najwspanialszą w kraju, pelna pa-ipudających na nich datków koukurencyjnych, 
miątek i dzieł sztuki świątynie — zdjęła z bark |zechcieli niezwłocznie 
obowiązek jako zaliczkę możliwie największe kwoty, 


któ 
re też następnie zostaną im z wymiarów kon- 


ściola, A koszta te w ciągu szercen łat wynio-j kurencyjnych potrącone. 


zadeklarować i wpłacić; 


| 


— zenia —n nm 

Korzysizjcie z pocztowych zleceń inka- 

sowych, a zwiększycie obroty i zyski. — 

Bezpłatnych informacyj udzielają urzędy 
i agencje pozaieie. 


EE En 
| 


a która uie jest niczem innem, jak tylko prze- 
konaniem autora o jego niebosiężnej Wwyższo- 
ści. Niema tego zamiłowania do grzebania w 
duszy ludzkiej jedynie w tym celu, żeby do- 
szukać się ulonincści nazwać ja plugastwem 
i jednym pociągnięciem pióra przekreślić war- 
tość jnorulną nietyiko przeciętnych, ale nawet 
wybitnych przedstawicieli rodzaju człowiecze- 
20. jednym słowem niewa tego wschodniego 
maksymalizmu, który w "pogoni za teoretyczna 
doskonalością. See ia tylko w świętych 
kryminalistach świętych prostytutkach. a 
przez taj na ziemi rozumie zamienienie htdzko. 
ści w €lkrzymiego robota, otoczonego na wszel- 
iki wypadek, pierścieniem karabinów maszyno- 


Kierując ten apel do obywatelstwa krakow | wych. 


skiego wierzymy miezłomnie, że jego ofiar- 
ność, o której mówią cehluvnie tak liezne do- 
wody -— mimo trudnych warunków materjal- 
nych, z których w pelni zdajemy sobie spra- 
I — nie zawiedzie i teraz. gdy idzie o dzieło 
niezbędne dla slużby Bożej a konieczne także 
ze względu na estetyczny wygląd śródmieścia, 
o który troska jest uam wszystkim wspólna. 


ADAM STEFAN SAPIEHA 
i Książe Metropolita Krakowski, 
| Protektor, 
Imieniem | Komitetu Obywatelskiego przebudo- 
WY -.Ww ikarówki” „ przy kościele Marjackim: 
Ks. Dr. J. Kulinowski, Dr. Miecz. Kaplieki, 
Archiprezbiter prezes 


Od środy dnia 6 b. m. w kinoteatrze „polo“ 


Fiim w jezyku niamieczim 4 angieiskim. Najnowsza sensacja zagranicznych ekranów 


Barwny i subtelny romans. Pieśń 
wielkich nezuć. Przepyszne śpiewy 
i muzyka. — W głównych rotach 


A urodziwy, młodzieńczy, słynny te- 


Gloria Stuart 


Takiej pełni prze- 
żyć, tyle wzruszeń 


W stuletnią rocznicę „Pana Tadeusza”, 


Miekiewiczowi. 


ne zelni krakowskich. przedstawiciele wojskowo 
ści i w. i. Z tylu sali ustawiły się w półkolu 
delegacje szkół i stowarzyszeń ze sztamdara- 
mi. Obok podjum pra podwyższeniu widniało 
bronzowe popiersie Adama Mickiewicza, 

Na podjum zajął miejsce przewodniczący po- 
siędzenia, wiceprez. m. dr. Klimecki w otocze- 
inu wiceprezydentów. 

Po odśpiewania przez chór „Gande Mater 
Polonia”, wygłosił przemówienie K. H. Rostwo 
rowski, 


K. K. Rostworowski o „Panu Tadeusza“, 


PRZEMÓWIENIE WYGŁOSZONE NA UROCZYSTEM POSIEDZENIU RADY M. KRAKOWA 


ko że jestem Polakiem, mogłyby uchodzić w 
cezach obcokrajowców za megalomanję, w u- 
nie młodzieży z obozu 
pana Millera za wstecznictwo i karygodną szla- 
chetczyzeę. 

Podkreślam to ostatnie słowo, ponieważ 
jest ono dzisiaj główną przyczyną ataków na 
ideciogję Pana Tadeusza. Zarzuca mu się sy- 
tość i tycie, warcholstwo, pieniactwo i prywa- 


tę. W imię szdachetczyzny na opak. glosi się 
uprzywilejowanie chłopa i robotnika. uderza 


się w stary tam—tam Jana Jakóka Rousseau, 
a nie słysząc oddźwięku w historji szlacheckiej 
Z r. 1811 i 12. uważa się ją za przestarzałą. 
ba. nawet za szkodliwą, gdyż usypia, zatruwa 
tanim optymizmem i zabija instynkt społeczny”, 

Tak sądzić mogą tylko ludzie, którzy chłopa 
i robotnika znają wyłącznie z książek lub z 
wakacyjnych wywczasów na świeżem powie- 
trzu. Natomiast kto wychował się na wsi i ad 
tej wsi nie odgradzał się murem wyższej in- 
teligencji, ten w kistorji szlacheckiej z r. 1811 
i 1812 widzi historję zarówno z r. 1200, jak i 
z r. 2200, widzi kanon naszego narodowego 
(nietylko szłacheckiego) charakteru, wraz z je- 
go wadami i załetami — ale kanon zbudowany 
na fundamencie zachodniej, nie wschodniej kui- 
tury. 

Niema więc w 


„Panu Tadeuszu samobi- 


| radza się w nienawiść do rodaków 
tej pancernej wieżycy. z MIO szczytu wali, 
się granatami pogardy szary łum (w 
cznej mierze niedoży wionyth) Aa 


mna- i i klucz 
chleba, [nie otw orzył przed muwi seʻamu mickiewiczow- 


Tego wszystkiego niema, ale 


więcej, 


za to jest coś 


MICKIEWICZ I NARÓD. 


Jest prawdziwa niądrość i prawdziwe se 
Prawdziwa mądrość sprawiła, ża ani jeden 50- 
hater „Pana Tadeusza“ nie jest bez winy, 
więc nie jest nadczłowiekiem, prawdziwe se:ce 
zaš sprawilo, że żaden z nich nie został zde. 
gradewezy do rzędu czworonegów, które mó- 
wiae stylem biblijnym. nie przeżuwają. a roz- 
dzielone mają kopyto. Miekiewicz swój naród 
zna į — kocha! — Dlatego jego Soplicowo, je- 
go zaścianki wciąż żyją i żyć kędą nie na pa- 
pierze, ale w naszych polskich wsiach, gdzie 
znajdziesz, jak wszędzie i we wszystkich kla- 
sach — i Zbrodnię i Świętość, i pychę i pokorę 
i prywatę i poświęcenie i chamstwo i przedziw- 
ny arystokratyzm ducha, į głupotę i rozum i 
pieniaetwo i wspaniałomyślność i warcholstwo 
i solidarne braterstwo broni w obliczu wroga 
— słowem Polaka, jakim był. jakim ji bedzie 
| dopóki się nie wynarodowi i dopóki in artivulo 
mortis ojczyzny, nie przestanie powtarzać za 
Soplica umierając tylko jedno słowo: 


TCS 


Szabel nam nie zabraknie, naród na koń 
wsiędzią 
Ja z synowcem na czole 1? — jakoś to 
będzie. 
Irouja? Tak. ironja, ale zakończona głowami: 

*O poląka krwi! Zawołał Bernardyn 

WZPUSZOMWY 
Z otwartemi skoczywszy na sędzię ramiony: 


A zakończona temi słowami. ponieważ Mi- 
ckiewicz wiedział, że w naszem polskiem „ja- 
koś to będzie*, krak wrodzonych zdolności or- 
ganizacyjnych zastępuje patriotyzm, który gó- 
ry przenosi, który po stu latach niewoli i po 
sześciu latach wojny potrafi, prawie że jednym 
tebem. zbudować z niczego potężne państwo 
i pomimo nieuniknionych starć. potrafi stanąć 
ramię przy ramieniu do Poloneza, którego ty- 
tułem nie są „les adien a la Patrie“, ale po- 
żegnanie słabości i niewoli, 

Mickiewicz to wiedział. a co sercem wy- 
czuł, przyczem zawsze duchem .byl* to mnie- 
ścił „w te księgi proste jako ich piosenki”, 
piosenki „wieśniacze* kręcących „kołowrotki”, 


PROSTOTA. 


W tych kilku slowach mieści się samowie- 
dzą artysty. który wie, jakim kosztem dq- 
chodzi się do prostej, naprawdę prostej pro- 
stoty. 

Zapłacił za nią drogo. 

I stara i młoda Dolska — stara, przeżnrta 
neoklasycyzmem, młoda zaś  powiedzialłrym 
neoremantyvzmem. znajdujacym swój wyraz w 
haślo „sztuka dla sztuki“ — obie zarzucaly 
Panu Tadeuszowi” pospolitość lub „łatwiznę”, 
stara w imię niezbędnego patosu i koturmu, 
młoda zaś w imię tęczowości słowa, w której 
celowałt Słowacki, Do chóru tej ostatniej Ao- 
łączałeń i mój głos. 

Raziły nas „tanie rymy, gadułstwo Woj- 
skiego i sędziego, szahlenowość Telimeny, 448- 
kowafość Zosi, tasiemcowatość sporu asesora 
z rejenteni”, a ponieważ byliśmy rzeczywiście 
młodzi. a miódź żyje wiecej wyobraźnia, mż 
rzeczywisteścią i ..lubi zagadki* przeto nęciły 
nas blaski formaine „króla — duchać i to tem- 
bardziej, im tmdniej bylo nam dotrzeć do tre- 
ści. Ciemne, więc glebokie — glebokie więc 
wymagające naszych objaśnień. wymagające 
naszych objaśnień, wiec nasze. A „Pan Ta- 
deusz*? Nie można było nim po swojemu ku- 
rować trzeba go było ślepo słuchać, więc ..za 
jasny. za płaski, za nudny“. 

I tak zaprawds» nie wiedząc, 00 czynimy. 
klepaliśmy po ramieniu największy wysiłek ar- 
tystyczny, największą sztukę „dla życia“, a 
jednocześnie i „dla sztuki“, najwiskszą głębię 
uczuć, którym „droższy niż Inur Kapitolu. wir- 
nek rekami wieśniaczek osnuty z medrych bla 


czówamia, poczętego z bezradności, która wy- | watków i zielonej mty“. Klepaliśmy po ramie- 
, — niema | niu dopóki „wiek weski“ po największej czę 


i „kięskić nie pokiepał po ramieniu — nas. 
em Osebistych przeżyć (głębszej natury) 


Fir. A 


skiej skarbnicy, gdzie obok bezcennych klej: |$ 


notów treści ujrzelibyśmy i bezeenne klejnoty 
— [iormy. 


GENJALNY CZŁOWIEK I ARTYSTA, 


| 

Z Mickiewicza. twórcy porozbiorowego |a- 
trjotyzmu, przeszedłem rozmyślnie na Mickiewi. 
cza, twórcę po-pseudoklasycznej prostoty i 
prawdy, co przed zmartwychwstaniem naszej | 
ojczyzny byloby uznane za przewrócenie do zó- | 
Tv nogami bierarchji mickiewiczowskiceh za- 
sług. Tymczasem tak nie jest. Mówić wielkie 
rzeczy potrafi nawet „mały człowiek“. Nazywa. 
się to „frazesem*, Ale żeby przeciętnych mizi! 
porwać tylko siewem, żeby z nich wykrzesać | 
bohaterów. żeby pokazać im majestat ofiary | 
i cierpienia. żeby naprawdę uczynić z nich 
„aniołów”. na to trzeba kyć nietylko genial- 
nym czlowiekiem, ale i genjaktym artysta i 
jesze Miz artystą 

Mickiewicz hvł ı jednem i drusiem, Dlatego 
jak „Pan wiedący Izraela do ziemi obiecanej. | 
szedł przed nim pod postacią binicgo obłoku. 
nora zaś pad postacia stupa ognistego, tak g 
ATE iewicza szedł daiem i neta 
naszyri narodaz, prowzdzac go przez Czerwo- 
ne merze męczeńskiej i śniegi Sybisikie | 
do chbiecarej wcln9ści. 


ra. 
M 


Mich przed 


ACISINA. 


krw 


A dzisiaj? — Dzisiaj prowadzi nas do po- 
żył w sercach naszych — 
w tej aree przymierzn między dawinemi ij miod. 
szomi laty — dzieło. które nezy nas przela- 
czać dawne erzechy. miować i pielęgnować! 
dawne .cnatv, strzec chyczajn. jezyka i wiary 
ojców naszych, ażelLęyśmy na Żyznej globie 
przeszłości morl zasiać „nowe lata: i zebrać 
chtiiy plon jodrości narodowej i ieżyzny. 


tęgi. alhowiem 


Przeto mie spuszczajnniy go z oka. pomaj, 
że On 1 Ojczyzna — to jedno! 


testworowskiego. 


Po przemówienin K. H, 
radny m. dr. Szyszko zteferował 2 wnioski, do- 
tyczące nezezenia 100-lecia wydania „Pana Ta- 
densza'. Rada miejska przez aklamację przyjn- 
ła oba wnieski, t. j. projekt manifestacyjncg5 
pochodn na Wawel oraz zitkupno egzemplarzy 
nieśmiertelnego dzicla naszego Wieszcza celem 
rozdzielenia ich między najlepszych uczniów 
szkół krakowskich ua pamiątkę uroczystego 
obchodu. 

W momencie zamknięcia uroczystego zehra. 
nia orkiestra funkejonarjuszy miejskich odegra- 
1a ną placu WW. Świetych byma narodowy. 
pcezem zebrani goście zeszli na place przed 
Ratuszem, by przyjrzeć się imponnjącemu 1o- 
chodowi młedzieży szkolnej na. Wawel, 

Plac WW. Świetych zapełnił sie tymczasem 
tysiączną rzesza młodzieży szkolnej, która pa | 
nroczystem posiedzenin Rady miejskiej ufornio- 
wała sin w pochód i ruszyla da grohu Wiesz- 
eza w pedziemiach katedry wawelskiej, 

IV przeszło półgodzinnym pochodzie szła. 
młodzież nl. Grodzką kn Wawelowi. Wsnania- 
ły pochód zamykały poczty sztandarowe szkół 
krakowskich. Rada miejska wraz z przeslsta- 
wicjiełami władz. orkiestra miejska i then pu- 
bliczności, 

Na sarkofagu Wieszcza złożył imieniem 
miasta wieeprez. dr. Klimecki piękny wieniec. 
upleciony z liści dębowych. wawrzynu i Hhij; 
poczem poszczególne delegacje młodzieży 
składały na grobowcu wiązanki kwiecia, W 
czasie uroczystego momentu składania hotta 
Wieszczowi na Wawelu. zabrzmiaty poważne 
aźżwieki azwonu Zygmunta. 

Młodzież szkolna zebrala sie na dziedzińcu 
arkadowym Zamku. gdzie wzięła udział w okc- 
licznościowym poranku. który rozpoczął się po- 
lonezem A-dur Chopina, wykonanym przez Chór 
z tow. orkiestry pod batutą dyr. Życzkowskie- 
go. Po poranku okało godz. 2-giej młodzież 
rozeszła sie da domów, 

łc 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACETAGO. 


Niedziela popol.: „Pieniadz to nie wszystko” 
Niedziela wiecz.: „Firma (Casé wystep M. 
Modzelewskiej i St. Jaracza). 
Poniedziałek: „Firma“  /Gość. 
Modzrelewskiej i St. Jaracza). 
Wtorek: „Firma, 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA", 


Niedziela 10 tm.: „Chór Dana“. 
REPERTI "© KINOTEATRÓW, 
ŚWIT: Kto zabił? 
WANDA: Platynowa blondynka (J. Harlow) 
APOLLO: Symfonja życia. 
SZTUKA: Gniazdo zakochanych, 
SŁONKO: Powrót Shertaka Helmcsa. 
UCIECHA: 5 przeklętych dżentelmenów. 
PROMIEŃ: ..Dziewczę z krainy burz“ j „K 
Jewski kochanek“. 
ADRIA: „Marsz Rakoczego”. ` 
BAGATELA: Miljon na ulicy. 
ATLANTIC: Madame  Rutterflay (S. Sid- 
NeVv". | 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: od 11—14 czerwi 
1934 r. „Za kulisami teatru". | 
KINO MUZEUM: w sobotę i niedzielę fiim: | 
aC K Komenda serc”. Ponadto komedja i dn- 
datek. 


_ 


występ M. 


| 
ró | 
l 
l 
| 


ca 


EN = r ermar 


| Nobisówna. 


GLOS NARODU“ z daia 1ógo czerwca 1934 


kimeteafr 
dźwiękowy 


gy ŁO NI g“ ul Lubicz 15. 


Po Zaprowadzeniu aparatury ,PHILIPSA“ najnowszej konstrakeji oddającej harmonijnie 
mowę i dźwięki. 


Powrót Scherloka Holmesa 


awanturnicze przygody najgenjałniejszego deteklrwa świata wedlug słynnej powieści xznako. 


miłego piszrza CONAN fi; J; Początek przedstawień izinie 
DOYLEA Artężci GIVE Brook, Philip Holmes Z 7yaw wędzaę ud godz a gnie 


ROPA NNA 
FILMOWE 


W niedziele dnia 10 kwietnia b. r. 
o godzinie 10 i 12 w południe 


Burza o brzasku 


e 


SUĶĘCES CHÓRU DANA W KRAKOWIE. | d 
Wezorajszy wystep świetnego Chów Dana w) *% 
bagateli był wielką ucztą artystyczną dla kra- 


pele gs spoderize 
Wybory do izby rzemieślniczej 


kowskiej pnbliczności. która aż do ostat-j 
niego miejsca wypełniła widownię. Poszcze- nie odhęda się 
e że 


uólne numery zespołowe i solowe musialy być 
kilkakrotnie bisowane. Dzielnie sekundowała 
Chórowi Dana znakomita artystka-tancerka M. | list wyborczych, w związku z wyborami do izb 
Dziś w niedziele drum i ostatni, rzemieślniczych, W wcjewództwia krakowskiem 


W piatek & bm. upłynął termin zełaszawia 


wieczór Chém Dawa w Bagateli, Początek o|-- podobnie jak i w innych województwach — 
godzinie 0 wieczór. 


ci wysunięta zostala tyłko iedną lista na wszyst- 
ŁUDWIK ŁAWIŃSKI na czele teatru war- i 


szawskieso „Bonda“ przyjeżdża w najbliższych 
dniach do Krakowa, | wystawi przebojowa re- 


wje pt. „Śmiech na sali”, Wraz Ludwikiem La- 
wińskim przyjeżają Loda 
Różyńska. Jerzy Boroński 
ski i inni. 

STOW, MLODYCH MUZYKÓW pl. 
o godzinie 20.15 audycja muzyczną, Wstep wol 
nv, Garderoba 50 GR 


—(10 


Współpraca archeologów 
z budownictwem mieżskiem. 


W związku z zarządzeniem prezydjum m. 
krakowa. mającem na eelu udostępnienie prze- 
kopów ziemnych na obszarze miasta dla badań 
archeologicznych delegaci Muzeum oraz człon- 
kowie Pogotowia ratunkowngo wykopalisk" 
przy Akad. Kole Prehistoryków W. J., prze- 
prowadzili w kiiku przekopach ulieznych ba- 
dania i sporzadzili rysunki odsłoniętych proli- 
jów. Zebrano interesujący materjal, m. in. na 
ul. Reymonta, obok kożciola św. Katarzyny, 
na Rynku podzórskim, na. ni. Kujawskiej. koio 
kościoła św. Andrzeja. na ul. Krowoderskicj 
i na ul. Krupniczej. Miejsca. w których wyko- 
nano rysunki profilów, zaznaczone następnie 
na planie Krakowa. dozwoła na przejrzyste 
swromodzeni» materjuów. które, nzupełmione 
badaniami miejsce dotąd  nieprzekopywanych, 
umożliwią poznanie najdawniejszej przeszłości 
Krakowa. 

—— A 0mm 


Uroczyste posiedzenie dcrøczne 
Pol. Akauemji Umiejątności. 


odbedzie się w sobotę, 16 b. m.. punktnalnie 
o godz. 12 w południe. Udezyt p. t. „Sad nad 
Poiską w „Pann Tadeuszu“ wygłosi członek 
Akademii, prof. dr. Stanisław Pigoń. 

Filety wstępu wydaje Kancelarja Pol. Aka- 
demji Umiej. ad poniedzialku. 11 b. m.. włącz- 


nie do czwartku, 14 b. m, tylko w godz. od | 


9—10 przedpołidniem. 


Rocznica szarży pod Rskitną. 


Staraniem Zarządu m. Krakowa w 19-tą 
rocznice wiekopomnej szarży 2-g0 szwadronu 
ulanów Legjonów Polskich ped Rokitną od- 
prawione zostanie w środę. 13 b. m. 0 godz. 
W-toj. uroczyste nabożeństwo żałobne w ko- 
ściele Najśw. Panny Marji za dusze poległych 
uczestników bohaterskiego czynu. W nabożeń- 
stwie wezmą udzial władze cywilne | wojsko- 
wo. związki . wojskowych it d. W dniu po- 
przednim, t. j. we wtorek, 12 b. m, o godz. 
19-tej odhedzie sie w sali Ofic. Kasyna Garn. 
przy nl. Zyblikiewicza 1, doroczne zebranie 
Kola żołnierzy b. 2-v0 pułku nłanów Legjonów 
Polskich. 


delye użeniennen 


głównych słynni 
artyści europejscy 


Rene Lefebvre. harry 


W programie doskonały tygodnik dźwiękowy oraz najnowsze zdięcia z procesji Bożego Ciała 
w Krakowie z udziałem PANA PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ. Program w całości stano- 
wi niezwykłą sensację, którą ogląda się od początsn do końca z niesłabnącem zainieresowanien. 


kowle z Lili Damitą w 


Poranki filmn Przyjacie'e i kochan 


à 


Wiemirzanka, Irena 
Jerzy Klimaszow- 


Ezero 
pański 7, Ł p.) urządza w niedzielę dn. 10 tm. 


Dziś na ekranie teatru świetine 


Sensacia dla wszystkich! — Film ulubionego rodzaju! 


kie ohwody, skutkiem czego 
odbędzie się, 


głosowanie nie 


Izba Kzemieślniczą we Lwcwie ogłosiła już 
w prasie szczegółową listę kandydatów, którzy 
z uzgodnionej listy wejdą w skład przyszłej 


rady lzby. W Krakowie, sprawa ta jest — 
jak dotąd — trzymana w tajemnicy. 


Bibrzymi przypływ zita do Banku Francji 


z 


dn. 1 b. m. który w porównanin z pojrzedniem 
sprawozdaniem wykazuje wzrost zapasu złotą a 
811.5 milj. fr. Zapas ten wynosi ohcenie 18.277 
miljanów franków. 

Tak poważny przypływ 
Francji HAumaczy sie wzmożonym przyplywem 
złoża z Anglji do Francji, Jak wiadomo angiel. 
ski fumdlusz walutowy, przenąc spowodować 
zwyżkę funta, kupuje we Francji za złoto franki 
i wymienia je na funty. Zaznaczyć pozatem pa- 
leży. że spodziewany odpływ złota z Framcji do 


Ogłoszony został bilans Panku Francji 
Gz Zjedn. z racji zwyżki dolara powyżej 


zlota do Banku 


górnego punktu zlota, albo wcale nie nastąpił 
allo teź trwal bardzo krótko ba dolar ostatnia 
znowu się obniżył. 


ORYGINALNE PROJEKTY 
zatrudnienia hezrabotnych w Czechosłowacji. 


W uiektórych okolicach  połndniowo-ezes- 
kich czynione są starania. by wznowić wydo- 
hywanie złota i użyć dotego oddziałów pracy, 
stworzonych z bezrobotnych, Specjaliści wy- 
powiadaja się przeciwko tym projektom. twier- 
dząc. że żyły złota w kopalniach południowo- 
czaskich są już dawno wyczerpane. 


Państwowa Szkoła Szłuk Zdabniezych 
i Przemysłu Artystycznego. 


w Krakowie, Aleja Mickiewicza 5. 
oginsza że 


l 


egzamin wstępmy 


odbędzie się w terminie przedwakacyjnym w dniu 

2]-po czerwca br. oraz po wakacjach w dniu 6-go 

września b. r. każdorazowo o godz. $-mej rano. 

Egzamin z rysunków trwa trzy dni. Obejmuje: Stad- 

jum natury (głowa lub akt), kompozycje ornamentu 
i język. polski. Taksa epzaminacjna ið zł. 


Od Administracji. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychiejsze ure- 
gulowanie prenumeraty. 


ga „UCIECHA” Starowiślna 16. 


Dramat niesamowitych 
wydarzeń, przygód peł- 
nych grozy, oraz przeza- 
bawnych epizodów. 
Reżyserował słynny 
J. Duviver. W rolach 


Roginię Derean. 


r 


W 


oraz królowa 
s piękności Franeji 


Baur 


sob. o 3 w niedz. o 10i 12 w poł: 


rPI 
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Czego żądają wydawcy. 

We czwartek odbyło się w Warszawie pią. 
te doroczne zebramie członków Polskiego Zwią 
zku Wydawców , dzienników i czasopism przy 
licznym udziale przedstawicieli pism codzien 
nych i pemjodyków zarówno z Warszawy jak 
i z całej Polski. Uchwalone między in. rezolu- 
cję w sprawach zmiany godzin ulgowych roz- 
mów prasowych doręczania przez pocztę dzien 
ników w niedzielę i święta oraz w godzinach 
popołudniowych, Prezesem Rady Naczelnej Zw. 
wybrano ponownie p. Feliksa Mrozowskiego. 


Waluty w obrotach bankowych. 


Kiaków 9 czerwca, W obrotach prywatnych 
notowano dolar 0,26—5.28, funt szterl. gotów- 
ka 26.10-—26.95. dewiza 26./5—26.90, marka 
jniem. gotówka 200—204. dewiza 203 i pół do 
205 i pół. frank szwajc, dewiza 171.75—172,50, 
gotówka 171.60—172.30, fran franc. gotówka 


24.86-—34.05, dewiza  34.90—35.05. , szyling 
austr, gotówka 98.50—99.5), korony czeskie 


got, 21.80—22. liry włoskie ~ot, 45,80—46.80. 

Zaznaczyć należy, że obecna poprawa kur- 
su marki niemieckiej po okresie pogłębionego 
spadku jest analogiczna do raz już obserwo- 
wanego zjawiska: przed szeregiem tygodni de- 
wiza na Berlin spadła dość wyraźnie, aczkol- 
wiek nie tak gwaltownie, ale stopniowo potem 
„odzyskała prawie „całą stratę. Jak już zazna» 
czono, dotychczasowa sytuacja marki niemiec- 
kiej jest wogóle tak wyjątkowa i niepodobna 
do innych walm. że zorientowanie się w dal- 
szych losach waluty niemieckiej, względnie 
ścisłe określonie momentn załamania sie jest 
nirzmiernie trudne. 


Radio. 
Pregramy staeyj radjowych 
Poniedzialek 11 czerwca 1934 r. 
Kraków, (304,8). G.: 6.30 Audycja poran- 
na; 11.50 Program na dzień bieżący; 11.57 Sy- 
gnal czasu; 12.05 Transmisja z Warsz; 12.10 
Płyty; 18.00 Transmisje z Warsz., 18.55 Odczyt 
„O zawodach prawniczych ì handlowych“ 
19.05 Rozmaitości; 19.10 Program na dzień na 
stępny; 19.40 Plyty; 19.55 Lokame wiadomo- 
ści sportowe; 20.12 Płyty; 21,05 . Wiadomości 
bieżące. k N 
Lwów, (177.1) G.: 14.00 Lwowska giełda 


zbożowa i repertuar teatrów; 17.00 Wesoła 
audycja dla dzieci: „Kajtuś, kajak i kompa: 
nja“; 18,55 Nauka  stenografji przez radjo; 


19.12 Program na dzień następny; 19.55 Lokal- 
ne wiadomości sportowe: 21.02 .Minuty poe- 
tyckie”. reevtacje poezyj M. Frcundmana, 
Warszawa, (1345) G; 6.30 Pieśń „Kiedy 
[ranne wstają zorze“; 6.35 Płyty; 6.40 Gimna: 
|styka; 6.55 Płyty: 1.05 Dziennik poranny; 7.10 
Płyty: 7.20 Chwilka pań domu; 7.25 Program 
na dzień bieżący; 7,30 Rozmaitości; 11.57 Sy- 
gnał czasu; 12.00 Hejnał; 12,08 Wiadom. me- 
teorologiiezne; 12.05 Przegląd prasy; 12.10 Piy 
ty; 18.00 Dziennik poranny; 18.05 Koncert ze- 
społów salonowych; 14,00 Wiadomości o eks- 
porcie polskim; 14,05 Wiadom. gospodarcze; 
16.00 Koncert chóru Miedzyszkolnego m. War 
szawy 16.20 Recital fortepianowy; 17.15 Mu- 
zyka lekka: 18.00 Szkoły gospodarstwa domo: 
wego: 18.15 Recital śpiewaczy; 18,45 Pogadan 
ka 18.55 „Życie kulturalne i artystyczne stoli- 
cy”; 19.00 Rozmaitości; 19.10 Program na dz. 
nast; 19,15 Audycja strzelecka; 19.40 Wiado- 
mości sportowe: 19.50  „15-lecie żeligowczy” 
ków“; 20.00 „Mysi wybrane”; 20.02 Ogłosze- 
nie konkumu na scenarjusz  słuchowiskowy; 
20.50 Dziennik wieczorny; 21.00 Transmisja z 
Gdyni: 21,02 Skrzymka rolnicza; 21.12 „W*70 
roczmicę urodzin R. Straussa”, koncert symfo- 
niczny ze studja: 22.20 Teljeton literacki; 
22,35 D. c, Koncertu; 23.00 Wiadomości me- 
teorologiczne. 3 
Katowice, (895.8) G.: 11.45 Program na 
dzień bieżący: 21,10 Płyty; 14.15 Giełda Zbo- 


żowa i Towarowa w Katowicach; 17.50 Pro- 
gram na dzień następny | rozmaitości 18.55 
Recytacje autorskie ŒE. Zegadłowicza; 19.45 


Wiadomości sportowe ze Śląska: 21.02 Porady 
radjotechniczme. 


Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za 


czerwiec. 
Równoezośnio zwracamy się 
de wszystkich nbonentów za- 
legających z premumoeratą z ge- 
'rąeem wezwaniem aby zecholeli 
niezwłecznie zaległości wyrów- 
nać. 
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„GLOS NARODU" z 


Dzień dzieci na Kongresie Euchar. w Tarnowie. 


Tarnów, 9. 6. (Telef. wł). W programie 
Kongresu Encharystycznego w Tarnowie dzień 


sobotni poświęcony był ' młodzieży szkolnej 
i pozaszkolrej. Mimo uporczywego deszczu 
przybyło 


OKOŁO 20.000 DZIECI 


pieszo, umajonemi wozami, koleją i autobusa- 
mi. Dzieci te pokryły barwnemi kostjamami 
rozległy plac „Tarnovii* i oczekiwały S-ej go- 
dziny, o której miał przybyć ks. biskub dr. 
Komar i odprawić Mszę św. przy ołtarzu polo- 
wym. Nad główkami dziatwy trzepotały bialo- 
niebieskie sztandary Rycerstwa Jezusowego. 
Równocześnie młodzież meska szkół średnich 
zgromadziła się w katedrze, zaś młodzież żeń- 
ska w kościele Ks. Misjonarzy. W katedrze 
odprawił Mszę św. ks. biskup Tomaka z Prze- 
myśla, a w kościele Ks. Misjonarzy ks. biskup 
Kubicki z Sandomierza. Młodzież przystąpiła 
do Komunji Św. i wysłuchała gorących prze- 
mówień księży biskupów o obowiazkach kato- 
lików wzgledem Eucharysfii. Dziatwa szkół 
powszechnych częściowo rozpierzehła sic z po- 
wodu deszczu po kościołach, większość jednak 
wytrwała na placu, gdzie wysłuchała Mszy św. 
„polowej. 


PO MSZY $W. ODBYLY SIĘ AKADEMJE 


w sali Sokoła J. i w sali Marzenie“ dla mło- 
dzieży w obecności księży biskepów. Akademja 


dla dziatwy szkół powszechnych z powodu 
słoty odpadła, natomiast dziatwa urządziła oł- 
brzymi pochód ze sztandarami nu plac kate- 
dralny, gdzie odśpiewała „Boże coś Polskę“. 
Ks. biskup Komar, nie chcąc pominąć żadnej 
grupy młodzieży, objeźdżał wszystkie ośrodki, 
w których gromadziła się młodzież szkół po- 
wszechnych, wszędzie w gorących, porywają- 
cych przemówieniach dziękował jej za tak liez- 
ny udział w Kongresie i zapalał jej młode ser- 
duszka do wytrwania w miłeści Kucharystji. 
Równocześnie odhywały się obrady sekevjne 
młodzieży pozaszkolnej i rodzin katolickich 
przy licznym udziale uczestników. We wszyste 
kich obradach i przedstawieniach religijnych 
biorą udział księża biskupi, co budzi radość 
i podnieca zapal miodzieży i starszych. Deszcz 
nawet ulewny nie gasi ochoty i zapalu. Ulice 
miasta zalogają tiumy wiernych pod przewod- 
nietwem kapiavów z wszystkich stron diecezji. 
Wiele pielgrzymek przybylo w strojach regjo- 
nalnych, a wszyscy z pieśnią na ustach z żywą 
wiara i miłościa w sercu do Chrystusa Utajo- 
nego w Najśw. Sakramencie. W kościolach 
odbywały się przez cały dzień nabożeństwa 
z kazaniami. Wieczorem odbyla się wspaniala 
akademja dla inteligoncji, z referatem ks. dr. 
K. Michalskiego prof. U. J. a po niej nastą- 
pila procesja mężczyzn i calonoena adoracja. 


00 


"eg RO ZO CZ C= ORNE 


B. marsz. Trąmpczyński skarży pułk. Maleszewskie 


10 


Warszawa, 9. 6. (Telef. wl). Przed Sądem jącym już bratem pośredniczacego w tran- 


Okr. toczył się dziś proces; w którym jako 
oskarżony występował gł komendant policji 
państwowej pułk. Jagrym Małeszewski. Zaskar- 
żył go b. marszałek Trąrmipczyński o zniesła- 
wiernie. Sprawa przedstawia się następująco: 
W r. 1932 pułk. Maleszewski dowiedział się, 
że poseł Trąmpczyński zainterpelował swego 
czasu premjera Bartla o role pułk. Maleszew- 
skiego przy transakcji kupna przez skarb pań- 
stwa majątku Runowo, należącego do obywa- 
tela niemieckiego, b. kanclerza Rzeszy Beth- 
mana Hollwega. 

P. Trąmpczyński miał oświadczyć premje- 
rowi Bartlowi, że za ułatwienie transakcji p. 
Maleszewski rzekomo otrzymał od pośredni- 
czącego w tej sprawie Ruszczyńskiego 20.000 
złotych na fundusz dla ubogich policjantów. 
Z tego powodu pułk. Maleszewski rozesłał do 
posłów list, opublikowany następnie w gaze- 
tach, w którym zarzucał p. Trąmpczyńskiemu 
oszczerstwo. Dotknięty tem b. marsz. Trąmnp- 
czyński zaskarżył Maleszewskiego o zniesła- 
wieniec. Na rozprawie rzecz znamienna zjawił 
się niespodziewanie prokurator, który oświad- 
czył, żo ze względu na osoby oskarżonego 
i ogkarżyciela czuje się w obowiązku wystą- 
pić z ramienia publicznego. Oskarżony pułk. 
Maleszewski do winy się nie przyznał. Uważa, 
że zareagował na napaść ze strony p. Tramp- 
czyńskiego. Jeżeli chodzi o majątek Runowo, 
to istotnie jego znajomy Ruszczyński prosił 
go o ułatwienie mu zetknięcia się z ministrem 
rolnictwa Staniewiczem. Puk. Maleszewski za- 
dzwonił do ministra i na tem jego rola się 
skończyła. O żadnym datku na ubogich poli- 
cjantów mowy nie było. 

Po „krótkich zeznaniach ministra rolnictwa 
Nakoniecznikow -© Klukowskiego i wiceprezesa 
Banku Rolnego Staniszewskiego zeznawał pos. 
Trąmpczyński, który oświadczył. że będąc zwo- 
lennikiem opozycji, postanowił ostatnie lata 
swego życia poświęcić walce z korupcją. — 
W r. 1930 na posiedzeniu Komisji Budżetowej 
zainterpelował ówczesnego premjera Bartla o 
wydanie zakazn, by wyżsi urzędnicy pośredni- 
czyli w transakcjach wzamian za otrzymywa- 
nie pewnych datków na cele publiczne. Premjer 
Bartel zażądał wówczas dowodów. Marszałek 
Trąmpczyński zastrzegł się, że nie chciał tego 
poruszać publicznie. Na żądanie p. Bartia opo- 
wiedział mu posiadane fhformacje o roli pułk. 
Maleszewskiego w sprawie kupna Runowa. P. 
Trąmpczyński stwierdził, że nie zarzucał wcale 
p. Maleszewskiemu nieuczciwości, czy też prze- 
kupstwa, uważał jednak na mocy pewnych iu- 
formacyj, że pułk. Maleszewski jako wyższy 
urzędnik postapił ryzykownie. Skarżący pod- 
niósł, że starał się o zebranie dokładnych in- 
formacyj i rozmawiał w tej sprawie z nieży- 


sakcji Karola Ruszczyńskiego. Także poset 
Dębiński wspominał p. Tr. a sprawie i miał sie 
wyrazić, żo „kto bierze łapówki nie wydaje 
pokwitowania*. i 

Prokurator Żeluński: Czy pan poscł pod- 
trzymuje i dziś zarzuty w stosunku do p. Mae 
leszewskiogo? 


Pos, Trąmpczyński, Nie, Zaznaczam jeszcze 
raz, że nigdy mu nie zarzucałem nieuczciwo- 
ści i działałem w dobrej mierze, 

Karol Ruszczyński przedstawił. że prosił 
puik. Maleszewskiego o ulatwienie wizyty u 
min. Staniewicza i na tem rola p. Maleszew- 
skiego się skończyła, Tytułem konorarjum za 
pośredniczenie w transakcji otrzymał Ruszczyń. 
Ski około 117.069 zł. O udzielaniu jakichś dat- 
ków do rąk oskarżonego mowy nia było. Świa- 
dok uznaje za możliwe. że w rozmowie z po- 
słem Dobiński nżył zwrotu o lapownikach ale 
to nie hyło w żadnym związku z niniejszą 
sprawą. 

Świasłek posel Dękbiński przyznaje. że pow: 
tórzył rozmowę z Ruszczyńskim. zaprzecza jed- 
nak, by ona miała dotyczyć transakcji Ruszczyń 
skiego. 

Niebywa!lą sensację stanowił dalszy ciag 
wypadków, Mianowicie prokurator Żeleński. 
który już raz oświadczył, że przylacza się da 
oskarżenia przeszedł z roli oskarżvciela do rojí 
obrońcy i dowodził. że marsz. Trampczyński 
nie mia} podstaw do stawiania tego rodzaju 
zarzutów i że podając interpelacje do premiera. 
Bartla świadomie powodował sie niensnrawie- 
dliwioną plotka. Tako przedstawiciel prokuratu. 
ry. mówił p. Żeleński. mam zaszczyt prosić 
sąd, by raczył pułk. Maleszowskiego oniewin- 
nić, bo oskarżony dowióń!, że zarzut oszezor* 
stwa jest słuszny. 

Sąd tmiewinnił pułk. Maleszawskiego, , 
RE ET ETAPU EJ OOPS POWI WOT 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa. 9. 6. (Tel. wł) Gielda warszaw- 
ska: Bolgja 128.72, Holandja 359.15. Londyn 
26.76, Nowy Jork 5.28, Paryż 34.06, Praga 
22.03, Szwajearja 172.05. Satokkolm 137,95. 
Włochy 45.85. Berlin 204, Obroty nmiej niż 
średnie. tendencja słabsza. Dolar poza gielda 
5.27, mbel złoty 4.61. dolar zloty 8.91. marka 
yemiecka 196, fnnt szterlingów 206,75. 

Papiery procentowe: Budowlana 41. stobili- 
zacyjna 65.38. premiowa dolarowa 53.25, kon- 
wersyjna 64.65, dolarowa T1. kolejowa konwer- 
syjna 58.25, listy i oblicneja banków państwo- 
wych bez zmian. 

Akcje: Bank Polski S5. Lilpop 10.30. Ten- 
deneja dla pożyczek państwowych i listów za- 
stawnych słabsza, dla akcvj niejednolita Pry- 
watnie dillonowska 83. 


Od wtorku dnia 5 b. m. w kinoteatrze „SATURAS 


Arcydzieło szampańskiego humoru, lekkiej piosenki, czaru i pikanterii! 


wytworna komedja, peina przemiłych i rozkosznych awanturekk miłosnych. — Sensacyjna 
intryga. Setki cudownych atrakceyj. Przepiękna treść miłosna. Ołśniewające sceny baletowe. 


Reżyserował: 
chlubnie znany 


Simone Simon, Betty Stockfeld i in 


Carmine Gallone 


Film ten trysku ogniem, życiem, wesołością 
a i flirtem. 


w rolach 
atównych 


Jules Berry, 


Wielki konkurs filmowy Redakcji 


Przeglądu Filmowego, Teatralnego i Radjowego. — UWAGA: Dla PP. Uriędników, Wojsko- 
wych i Akademików za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc ma I miejsca z II na fotele. 


dnia łU-fo czerwca 1934 


TRZĘSIENIE ZIEMI. 

Wiedeń, 9. 6. (PAT). W piatek o godz. 4 
min. 18 nad ranem czasu Środkowo-europejskie- 
go sejsmograty wiedeńskie zanotowały średniej 
siły trzęsienie ziemi, odczute wyraźnie w Lienz 
we wschodnim Tyrolu. następnie Hof Gastein 
i Hall w Tyrolu. 


uciawaliła Ra 


Warszawa, 9 czerwca (PAT). Dziś o godz. 
10 odbyło się pod przewodnictwem premjera 
Kozłowskiego posiedzenie Rady Ministrów, na 
którem rozpatrzono i uchwalono projekty roz- 
porzadzeń Prezydenta Rzplitej o kodeksie ban- 
(lowym (fezęść 1) i przepisach wprowadzają- 
cych ten kodeks. 
dyfikuje w jedną całość przepisy ogłoszonego 
już kodeksu handlowego z października 1933 
roku, oraz przepisy ustaw specjalnych o spół 
kach akcyjnych, z ogr. odpowiedziainością i © 


Ryga, 9. 6, (PAT) Litewska agencja tele- 
graficzna komunikuje, że rząd 'Tubelisa podał 
się do dymisji. Prezydent republiki dymisję 
przyjął, powierzając członkom gabinetu spra- 
wowanie dotychczasowych funkcyj do czasu u- 
tworzenia nowego rządu. 


Kto będzie premjerem? 

Ryga, 9. 6. (PAT.) Według prywatnych in- 
formacyj, misję tworzenia rządu litewskiego ma 
otrzymać dotychczasowy prezydent miasta Ko. 
wna i b, gubernator Kłajpedy Merkis. Obecny 
premier Tuhelis ma objąć ministerstwo finaa- 
sów. Ministrem spraw zagranicznych ma zostać 
przyjacic! prezydenta Smetonv, ksiądz Toma- 
szaitis, Prawdopodobnie nastapią również zmia- 
ny na innych fotelach ministerjalnych. Trudno 
w tej chwili powiedzieć, czy dymisja rządu jest 
częściowem ustępstwem ze strony prezydenta 
Smetony w stosunkn de organizatorów zamachu 
wojskowego, czy też wywołana została trwają. 
cym oddawna w społeczeństwie litewskiem nie- 
zadowoleniem z posunięć rządu Tubelisa, a 
zwłaszcza z jego polityki zagranicznej. Zwrat 
uwage fakt, że pierwszymi ministrami, którzy 
podali się do dymisji byli minister spraw zagr. 
Zaunius i misister wojny płk. Sedraitis, 


Podziękowania dla 


Paryż, 9. 6. Dziś przedpoludniem odbyła się 
rada ministrów, na której minister spraw za- 
granicznych Barthon złożył sprawozdanie Z o- 
brad genewskich. Premjer Doumergie złożył 
ministrowi Barthon w imieniu catego rządu 


WYSADZONO MOSTY NA GŁÓ 


Wiedeń, 9. 6. (PAT.). Według wiadomości 
prywatnych o godz. 2.10 wysadzono w po- 
wietrze most między VWoecklamarkt a Redl- 
zipf. Most uległ zupełnema zniszezeniu. Napra- 
wa potrwa okolo 4—6 dni. Pociąg, pospieszny, 
idący z Paryża do Wiednia. przejechał przez 
miejsce katastrofy na 10 minut przed wybu- 
chem. Pociąg pospieszny, idący w przeciwnym 
kierunku, został na czas zatrzymany. Na linii 
Semmering kolo Dreitenstein wysadzono w po- 
wieżrze ostatni most koło tunelu przed Serame- 
ringiem. Most został uszkodzony. Władze spo- 
dziewają się, że za parę godzin komunikacja 
będzie przywrócona. 

Na przełęczy Lueg. która łączy Tyrol 
z Salzburgiem, grupa narodowych socjajistów 
usiiowała dokonać zamachu. Doszło do wymia- 
ny strzałów pomiędzy patrolem policyjnym 
a grupą narodowych socjalistów. Jeden z po- 
licjantów odniósł ciężką ranę, drugi został za- 
bity. 

Na linji kolejowej Wachau nastąpita eksplo- 
zja, skutkiem której szyny zostały zerwane 
na przestrzeni między Spitz a Aehsbach. 


Marksiści sprawcami aktów 
sabotażowych ? 


PE nn O OUT inc sM WB 2 B2 2 


Berlin, 9 czerwca. Donosząc o nowych za- 


|machach bombowych na koleje austejaekie nio- 
|mieekie biuro informacyjne podkreśla spraw- 


ność i odwagę sprawców zamachu i stąd wnio- 


Nowy kodeks nandlowy 


Nowy kodeks handlowy ko-. 


Fe. ©, 


u kawe 


| 


U ludzi cierpiącycli na żołądek, kiszki ł 
złą przemianę materji, stosowanie natural- 
nej wody gorzkiej Franciszka-Józefa pobu- 
dza prawidłowość funkcji narządów trawie- 
nia i kieruje odżywcze dla organizmu soki 
do krwiobiegu. Zalecana przez lekarzy. 


da Ministrów. 


domach skladowych. Ponadto kodeks ten roz- 
szerzono przepisami o sprzędaży na raty, Uzu- 
pelniony w ten sposób nowy kodeks zawiera- 
jacy caloksztalt najważniejszych” przepisów pra 
wa handlowego z wyjatkiem prawa morskiego 
i ubezpieczeniowego. które skodyfikowane zo- 
stanie w części 8 kodeksu handlowego wejdzie 
w życie z dniem t lipca 1984. 

Ponadto Rada Ministrów uchwalila m. im. 
szereg dalszych rozporządzeń Rady Ministrów 
© zmianie granie poszczególnych powiatów. 


|) TOCE 


Rząd litewski podał się do dymisji. 


Echa zamachu stani 


hann 
DE 


Ą . 
„Liełuves Aidas“ o zamac 

Ryga, 9. 6, (PAT.) Z Kowna denoszą: Urs- 
dowa „Lietuvos Aidas“ komentując nieudany 
zamach w Kownie stawia zamachowcam za- 
rzut. iż jedynym celem ich akcj; byla chęć za- 
garnięcia władzy z pobudek czysto egoistycz- 
nych i że nie powodowali się oni w swych 
czynnościach żadnymi wzgledami idcowemi. — 
Tylko czujności wiadz bezpieczeństwa oraz 0- 
strożności większej liczby oficerów  zawdzię- 
czać należy, że nie doszło do zamclu i przele- 
wu krwi. Zamach mógłby wzniecić walki bra- 
tobójcze, wystawiając na kartę les narodu li- 
tewskiego, 

„Lietuvos Aidas” wskazuje dalej, iż w o- 
becnej chwili najważniejszemi dla Litwy są ra. 
gadnienia Wilna j Kłajpedy. Wróg z południa 
tylko czeka na rozkazy, aby uregulować śwój 
stosunek z Litwa kosztem naszej niepodleglo- 
ści. Są i tacy. którzyby chcieli oderwać od 
Litwy jeszcze jaką część. I w takim właśaie 
momencie znalazła się grupa ludzi, która dla 
własnych interesów chciala wzniecić powstanie. 

„Lietnvos Aidas" w zakończeniu wyraża 
przekonanie, że ostatnie wydarzenia powinna 
społeczeństwo litewskie jeszcze bardziej zjed- 
noczyć. Szybka i spokojna likwidacja zamachu 
dowodzi najlepiej, że ster naństwa zaaidnie sie 
w pewnych i mocnych rękach. 


TSE a 


ministra Barthou. 


gorące podziękowanie za owocną pracę w Ge- 
newie. Na wniosek ministra Barthou postano- 
wiono w przyszły piątek podjąć w Izbie dalszą 
dyskusję w sprawie polityki zagranicznej. 

i —0 


Teror hitlerowski w Austrii. 


WNYCH LINJACH KOLEJOWYCH. 


lecz „marksistów”. Ofiejalna agencja niemiec- 
ka pisze: „Tym razem zamachy wykonane by- 
ły o wiele gruntowniej, niż przed Zielonemi 
Świętami, Komunikacja została też w wyda 
tniejszy sposóh przerwana. Na kolei zachodniej 
muszą pociągi dojeżdżać do zerwanego mostu 
pod Voecklamarkt. Tam podróżni wysiadają, 
przechodzą przez most prowizoryczny i wsia- 
dają do innego pociagu. Na kolei południowej 


komunikacja dalekobieżnych pociągów pos- 
piesznych musi się odbywać drogą okrężną 


przez Bruck, — Leoben — Seiztal a następnie 
przez kolej zachodnią. Oznacza to dla wszyst- 
kich z poludnia nadchodzących pociągów wie- 
logedzinne opóźnienie. W tej chwili przeprowa 
dzane sa badania komisyjne celem ustalenia, 
jak i kiedy może być naprawiony zniszczony 
wiadukt pod $emmeringiem. Komunikacja oso 
bowa odbywa się z przesia.laniem, Pościg za 
sprawcami został podjety. nie znaleziono, jed- 
nak po nich żadnego śladu. Nie ulega jednak 
watpliwości, że przy obecnych zamachach po- 
dotmie jak przy zamachach popolnionych przed 
| pielonemi Świętami chodzi o oddawna przygo- 
towane dzieło „niwksistów"*, gdyż cechuje go 
niezwykła znajomość rzeczy i odwaga. 
EET E LND OS De WOT OWO" EE | kuli II S a O 
SPADEK POKRYCIA W RZESZY. 
Berlin, 9, 6, Pokrycie banknotów wedle wy- 
kazu Banku Rzeszy z dnia. dzisiejszego spadlo 
w dalszym ciągu i wynosiło w pierwszym ty- 
wodniu czerwca 3.4 procent, podezae gdy z kol. 


skuje, że zamach nie jest dziełem hilierowców, | cem maja wynosilo 3,7 procent. 


„GŁOS NAhkuDu" 


z dnia 1U-go czerwca 1934 


'Nr 156 


SCHORZENIA NERWOWE, FORRZENIA AUS, 


należy leczyć w Š Mikołaj Saba dakowski. 


ZABŁADACEH ZBDROSOWYCH $ TEE" 
wW || N Q W R © © E AW l:l U 3 | fortowo-umebiowany 


„wejście — klatka schodo- 
0 wa, z utrzymaniem lub 

bez — tylko dla Panów, 
ł od 1-go lipca. Zwierzy- 
j| niecka 15 mieszkanie 4. 


Wielki Zakład Przyrodoleczniczy. Oddziały Wodolecznicze. 
Elektroterapia. Fmanatorium Radowe. 
Wielki park zdrojowy — spacery — wycieczki. 
EWĄ udziela Zarząd za dą a. 


apczamy - otamzmy 
à rozkładanki, maierace 

| włósienne, tanio sprzedaje 
f tapicer, św. Tomasza 4. 
| przyjmuje wszelkie repe- 
Í racje nawet najbardziej 
i zmiszczonych. 


mia 16-to pokojowa 
W z komfortem, lub 


pokoje z kuchnia do wy- 

najęcia. Wiadomość Przyt: 

kowice Plebanja. Poczia 
Lencze k. Kalwarji. 


Kapelusze 


haats 


Duchowieństwa 
polsca 


Antoni Jarosz, 
ri pa a 25 


DAM Wykonyie wszelkie Jkie mparacje. 


Pektoraliki, 


koloratki 


pumowane dla PT. księ- 
ży, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, kapelusze 
polaca: 


ROMAN 


ih > 


Kraków, 
uliea Florjańska | 


HERBATE CEYLON SKA 
KAKAO HOLENDERSKIE 


poleca: 


w najlepszych gatunkach po przystępnych cenach 


KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI 


ULICA PLORJANSKA L. 43. 


KRAKOW, 


Wysyłki na prowieje odwrotnie. 


dla 


WIIPAJE i OSZKŁENIA w OŁOWIU 


od zł. 25.— mer kwadralewy 


najładniej i najlepiej wykona znany od 1902 
KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAZOW i OSZHKILEN 
S. G. ZELENSKI 


Kraków, Aleja Krasińskieśo 23. Tel 106-16 


(tem wlasny). 
przyjmule również reparacje I odnowy- 


Fachowa obsługa. Fachowa obsługa. 
Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne 


15 złotych medali w 31 łat pracy. 


Fabryka Organów | 


JULIUSZ GUMA 


Kraków, — P.K.O. 405362. 


Poleca swoje organy, jak również 
przeprowadza rekonstrukcje i re- 
peracje. — Kosztorysy i projekta 
sporządza bezpłatnie. W razie po- | 
trzeby wyjazd na miejsce bezpłatnie 


p sat lfrgicznych 


|biretów, chorągwi, bałdacii- 
[osm sztandarów dla Arcybt. 
| straży Honorowej N. Sarca 
Jezusowego, oraz Krucjaty 
Towarzystwa popierania 
przemysłu kobiecego. 


Przyjmuje stare aparata 
do odnawiania oraz bie- 
liznę kościelną. 


Dogodne wsruaki zapłaty. — 
wielka ilość listów pochwalnych. 


Wszelkio informacje w Adm. oje w Adm. „Gł. Narodu’ aron. | 


Posiada na składzie gotowa 

ornaty i inne roboty so- 

lidnie wykonane i na czas 
oddane. 


Í epom Kraków, 


poo ulica Stawkowska 24 1. p. 


FABRYCZNY SKŁAD Dom XX. Emerytów. 


Płócien, Bielizny i towarów Bławatnych ab i 


R. KOWALSKI a Pia! A n i n a 
Kraków, gr ui. Wisina 8. h forlepiany pierwszorzęd- 


STORA jde nowe i okazyjne sprze- 
Wszelkie gatunki płócien Inianych i baweinianych. Obrisy, ręcz- kak w cenach najniższe. 
niki, chusteczki, ścierki, koce, kołdry, kapy, firanki, sieoniki, i ps ow -$ cz 
perkale, zefiry, drelichy, inlety, bielizna męska i damska. Mlasz- Y- d a z 
torne chustki, wełniane, kaszmirows i włóczkowe. Pończochy, skar- ul. Konopnickiej 19. 


pety, krawaty, płaszcze, prześcieradła i ręczniki kąpielowe. ae szkółek, sado w- 
niczej i leśnej. 


s is Sklarski. 


BKTAYNZUININONZZA ANI) 


P 
TANE T 


św. Krzyża 13. KRA 


Katalogi na żądanie bezpłatnie. 


DZIEŃ BELETNR 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA 


REKOLEKCJE 


BLA XX. KATECHETOW 
w willi pod KRZYŻEM 


(3/2 kim. sd stacji Kościelisko 
w Zakopanem) 


zaczną się 276 wieczór. 


Pożądane rychłe zgłoszenia. 


TRO „2 a 
przez dorywczą pracę 
uzyskać pokaźne dochody, 
Zgłoszenia do Administracji „Głosu Nar., 
pod Daia praca, 


ZAMŁAB 


WITRAZOWO - SZKLARSKI — 


JAN KUSIAK 
raków, ulica Św. Jana 30. 
wykonu:» oszkienia w ołowiu 
i naprawy starych okien. — 


Solidnie i tanio. 
ogłaty ratalne. > Spłaty ratalne. 


Materje 


kołdry, parecz 


PARKA 


Kraków. św. Marka! 


USTOSUNKOWAKI EMERYCI 


z zach. Małopolski i Śląska Cieszyńskiego | 


| 


} 


| 


mekiowa-sortiery | 2) Udzielenie absolntorjium Zarządowi 
narzuty, drellchy, | Nadzorczej. Celem wzięcia udzialu w Walnem 


narażnik Fierjańssia| 26. 


Miu i Sodano kursy 


„WIEDZA 


KRAKOW, UL. STUDENCKA 14. 


przygotowujące Ra ustnych lekcjach 
zbiorowych w Krakowie, oraz w drodze 
korespondenciji, zapomocą wyczerpująco 
i przystępnie opracowanych skryptów, 
pregramów i miesięcznych tematów, 
przyjmuje wpisy na nowy rok 3zkolny 
1834/5 na: 

kurs maturyczny gimnazjum 
wszystkich typów. 
kurs średni (5 — 6) kl. 


1) 


gimn, 

kurs niższy w zakresie 4-ch klas 

gimn. 

kurs (-miu klas szkoły Powszechnej 

Wojskowi do Sierżanta włącznie 

i Inwatidzi otrzymują zniżkę w opla- 
tach. — Prospekty darmo. 


© 


ik, Ogłoszenie 


„ZEGLUGA POLSKA" 


Spżłka Akcyjna w Krakowie 


zwołuje niniejszem (XIV. Zwyczajne Ważna 
Zgromadzenie Akcjonarjnezy na dzień 28. 
czerwca 1954. r. godz. 12. w lokalu Spółki, 


Kraków, Rynek GŁ 19. z porządkiem dziennym: 
1) Sprawozdanie oraz bilans i rachhmek strat i 
zysków za 193% r. i związane z tem nehwaly. 
i Radzie 


Zgromadzeniu trzeba złożyć akcje Inh zaAśwWIań- 

rm depozytowe w Zarządzie Spółki, Kraków, 
q dni przed {terminem 

Rada Nadzorcza. 


Rynek Gł. 10. najdalej na 
Wainego Zgromadzenia. 


Rozkład jazdy koleją 


Wychodzą z Krakowa 
W KIERUNKU WSCHODNIM: 


do Lwowa: 0.15, 9.05 (pospieszny i do Tru 
skawca), 11.20 PA cg i do Stanisławowa, 
Bukaresztu). 11.25, 19.00 (pospieszny i do Sta- 
nisławowa, Bukaresztu), 

do Dębicy: 15.35, 

do Tarnowa: 7.45, 11.20 (w soboty robocze), 
16.25 (w dni robocze z wyjątkiem sohót), 

do Bochni; 19.25, 20.55 (w dni rohocze), 

do Łukowa (przez Tarnobrzeg, Lublin 20.25. 

do Krynicy: 4.00, 9.05 (pospieszny), 9.10 
(i do Nowego Zagórza. Iwonicza), 11.25, 10.15 
(pospieszny od 15 maja do 6 pażdziernika), 
14.35 (kursuje od 13 sierpnia do 19 sierpnia), 
18.30 (i do Nowego Zagórza, Iwonicza), 23.20 
(i do Nowego Zagórza, Iwonicza, Stryja), 

do Zakopanego i Rabki - Zdroju: 0.15, 3.40. 
a| 7.25, 8.54 (Lux w niedzielę), 9.15, 9.40 (od 17 
czerwca do 21 czerwca i od 14 sierpnia do 18 
sierpnia). 13.25 (pospieszny od 15 maja do 6 
października). 14.35 (od 13 sierpnia do 19 sierp- 
nia). 14.48 (Lux w soboty), 15.21 18.15, 28.05 
(od 15 maja do 6 października), 

do Nowego Sącza (przez Chabówkę): 0.45. 
TRD OLD, 15.21. 

do Zwardonia przez Suchę: 
maja do 1 września), 

do Kalwarji — Wadowic: 
Bielska), 19.55, 

do Oświęcimia (przez Skawinę): 5.15, 13.50. 


17.20 (od 30 


6.40 16.10 (i do 


KÓW 


poleca w okresie ed dnia 6 — 18 czerwca 1934 roku, bogaty wybór powieści (Nowele — podróże — 
poezje) po cenach znacznie TIE — Miła okazja „Dee tanio lektury na KZ 6 oraz skomi- 
z płetowania bibljotek. == - 


Y ważmy od 15 maja 1934. 


MABTA" 


do Wieliczki: 6.30 (motorówka), 6.25 (mt) 
10.00 (mt), 11.45 (mt), 12.55 (mt), 13.40 (mt), 
Inap. 16415. 18.00 (mb, 19.40, 20.35 (mu, 

55 (mt), 23.00 (mi we środy, dni przedświą- 
teczne i świateczne), 

do Niepołomic: 4.30. 14.10, 

do Kocmyrzowa: 1.00 (uti, 
TOn. 21030, 21.35 (MM 

do Mogiły: 19.30 (mt), 

Wychodzą z Krakowa 

W KIERUNKU ZACHODNIM: , 


do Warszawy: 0.45 (i do Łodzi fabr.), 7.15 
(pospieszny), 11.58, 17.20 (pospieszny), 22.15 
(przez Kielee—Doblin), 23.00 (i do Łodzi fabr.), 


do Katowic: 5.10, 6.01 (i do Poznania), 6.50, 
7.81 (Lux z wyjątkiem niedziel i poniedział- 
ków). 10.45 (i do Poznania), 11.22 (pospieszny 
do Berlina), 12.29 (Lux we wtorki, środy. 
czwartki, piątki), 13.20 (w dni robocze), 14.25 
(i do Zebrzydowie), 17.12 (pospieszny do Ber- 
lina i od 15 czerwca do 1 września do Helu 
przez Poznań), 19.25. 21.80 (pospieszny da Po- 
znania. Gdyni i od 30 maja do 1 września da 
Helu), 21.36, 22.27 (Lux w niedziele), 

do Dziedzic: 5.10 (od 31 maja do 2 wrze- 
śnia do Bielska, Wisły), 7.40, 17.42 (i do Cie- 
szyna, Zywca), 21.36 (i do Bielska), 

do Wiednia, Pragi: 11.22 (pospieszny), 
21.80 (pospieszny), : 


do Trzebini: 


16.30 (w dni robocze). 
—KB——— 


Św. Krzyża 13. 


Afydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odnow, K, Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Jóse! Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, R, Ferka 
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Kraków, 10 czerwca 1934 r. 
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wychodzi w niedzielę jako bezplalny dodatek 
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Ko d a ludzie i 1ód 


(Przyczynek do interpretacji Dziadów drezdeńskich) 


|dLh, część Dziadów jest równo- 


cześnie tragedią narodu i tragedią Kon- 
rada ti Mickiewicza. O tej drugiej 
chciałbym wypowiedzieć parę uwag. 

Panuje ogólna zgoda. że — ieżeji 
zastosujemy dawną. dziś zakwestiono- 
waną teorię dramatu. która iednak Mic 
kiewicz niewatpliwie uznawał i zrobił 
swym punktem wyjście — winą tragicz 
ną (hamartia) Konrada jest duma. 
Że zwraca się ona przeciw Bogu, że 
omal nie powoduje katastrofy. że zosta- 
ic ostatecznie przełamana — to rzeczy 
po tysiąckroć powtarzane i niewarto 
im poświęcać nowych rozważań. 

Lecz jeżeli zostaniemy przy owej 
starej teorii drarnatu, musimy uzmysło- 
wić sobie wszystko obejmujący | wszy- 
stko przenikający charakter ujemnej 
cechy bohatera. Stosowarw do niej — 
słusznie czy niesłusznie — słowa Ham- 
leta, wypowiedziane z powodu duńskie- 
go piiaństwa, o jedynej wadzie Gudi 
waiącei wszystko w człowieku i R. 
ralącei wszelką wartość jego cnototn, 
chociażby nawet były nieskalane, iak 
sama łaska Boża. 

To też Mickiewicz 
chciał dumne Konrada 
wszchstronności, pokazać ją nietylko 
buchającą pótężnym płomieniem buntu 
ku górze, ale też wysyłającą niszczące 
promienie ku istotom bliskim z tej sa- 
mej płaszczyzny. Duma Konrada psuje 
iego stosunek nie tylko do Boga, ale i 
do ludzi. Nie wiem, czy na ten motyw 
trzeciej części Dziadów dostatecznie 
zwrócono uwagę. Sądzę raczej, ¿s było 
przeciwnie. Wyzyskując źródła, dowo- 
dzące, że w genezie poematu- wielką 
rolę odegrał „Prometeusz“  Eschylosa, 
mówiono zbyt wiele o „nadmiernej mi- 
łości do śmiertelnych“ (Prometeusz cier 
pi dia ten lian filoteta broton), 
a zapomniano o tem, że owa miłość 
Kotńrada, rzeczywiście nadludzka, jest 
przecież zabarwiona jego pychą i przez 
nią zepsuta moralnie. 

Poeta pisał trzecią część Dziadów 
z wiosną roku 1832 w Dreźnie. Pisał 
jednym ciągiem, bo przecież „rozb'ła 
się nad nin! bania z poezją“. Nie należy 
sobie jednak wyobrażać, aby plan pt- 
wstawał dopiero podczas prze'ewadia 
poematu na papier. Był najwidoczniej 
w zasadniczym zarysie obmyślony. Co 
do Improwizacji mamy relacię wiaryv- 
godnego świadka, że powstała w c'agu 
iednej nocy pod wpływem ekstatycz- 
nego natchnienia. Ale i ona musiała iuż 
przedtem istnieć w pomyśle — jest 
przecie punktem szczytowym konstruk- 
cii Luźne sceny, nie będące owocem 
naprzód ulożonego planu. istnieją może 
od sceny IV. w partiach, w których 
tragedia kodjada schodzi na plan drugi 
wobec tragedii Polski. Natomiast scena 
więzienna zbiorowa. 'wcelka impro- 
wizacja i scena egzorcyzmów to zwar- 
ta całość, Ściśle związana nawet iedno- 
ścią czasu i miejsca. Wszystko jest w 


niewątpliwie 
nadać piętno 


l 
| 


tniego słowa 


niei celowe i tak ją musimy Kąt 

Spójrzcie tedy na zachowanie s 
Konrada w scenie pierwszej. Jest on o- 
bojętnym na żale towarzyszy i ich pró- 
by rozweselenia się wzajemnego mino 
cierpień i groźnej przyszłości Oderwał 
się od ziemskiego otoczenia. Posępny 
i odrętwiały pozornie, ducheni krąży 
daleko. 

Dwa razy tylko budzi się z zadumy 
Pierwszy, krótki epizod ważny jest 
dla sceny trzeciej, Konrad staie w: obro 
nie imienia Najświętszej Panny. Wystą 
pienie to komentuje kapral rubasznem 
porównaniem: Szułer. któremu została 
jedna moneta, meże dorobić się imaiąt- 
ku. Tak będzie i z Konradem. Został 
niu po utracie wiary kult Marii. Qn 10 
sprawi, że Konrad nie „wyrzygnie osta 
bluźnierstwa, że uratuie 
go ksiądz Piotr i skieruje na drogę wia- 
ry i pokory. Cnoty te będą większe, 
niż przed upadkiem moralnym (Szuier 
| kaprala „„większy skarb przed śŚmier- 
cią, niżli miał zostawi”). 

Ważniejszy jest drugi epizod, koń- 
czący scenę. Tu Konrad naprzód śpie- 
wa „pieśń szatańską zemsty, potem 
wybucha „Małą improwizacja”, 

Nie obchodzi nas tu, jak ią należy 
interpretować, dość powiedzieć, że peł- 
na jest pogardy ludzi. Konrad wznosi 
się „nad plemię człowiecze* i „zgóry 
spoziera na ludy", poczem następuje 
pogoń za „przyszłemi wypadkami i na- 
stępnemi laty“, wreszcie walka z kru- 
kiem. 

Do nuty pogardy ludzi wracamy w 
pierwszych słowach \Wielkiei limprowi- 
zacji: „Samotność, cóż po ludziach“ itd. 
„Nieszczęsny, kto dla ludzi głos į iczyk 
trudzi .. „Wam, pieśni, ludzkie oczy, 
uszy niepotrzebne”. Konrad żąda posłu 
chania tylko od Boga i od natury. Isto- 


tami sohie równemi pogardza, Wzbity 
w pychę, rozkoszuje się potęgą swel 
pieśni — a depce nawet - poetów, 
mędrców, proroków“, a więc szczyty 
ludzkości. Poiawia się potem uczuc.e 
siły, następuje ustęp o skrzydłach. po 
nim wspanialy ustęp o miłości, obe:mu- 
jącei cały naród. Tu znów mozemy sym 
patyzować .z. Konradem. 

Lecz pogarda dla ludzi, „skazite!- 
nych, marnych. ale nieśmiertelnych 
wraca wiet, jak wracają motywy 
zuerowskie. Poeta żąda władzy. Wpra 
wdzie opierać „się ona ma na uczuc'a. 
na miłości do garodu, tak cudnie przed- 
tem uięiei, duma jednak miłość tę za- 
truwa. Padafę  naiznamiennieisze dla 
naszego probiemu słowa. malujiące. ja- 
ką ma byś władza Konrada nad roda- 


wa- 


Co ja zachcę, niech wnet zgadną, 
sSpalnią, tem się uszczęśliw 4, 
A jeżeli się sprzeciwią, 

Niechaj cierpią i przepadną. 

To straszne żądanie odbiera wartość 
wyrażońemu zaraz po nim zamiarowi 
„zanucenia pieśni szczęśliwej” (ti. uszczę 
śliwienia narodu). Bo jakie to ma być 
szczęście, jakiemii Środkami zdobyiz, 
sam tylko Konrad chce rozstrzygać. lu 
też czuiemy. że Bóg nie może dać ' ne 
da mu władzy. gdyż wkładałby miecz 
w ręce szalonego, który znęcałby się 
nad nie zgadującymi iego myśli i nie 
spełniającymi jego zamysłów. Ze szczyt 
nel miłości Oiczyzny rozwinęła się psy 
chika tyrana — psychika tego cara, 
którego imienia zechce- Konrad później 
użyć jako naiwyższego  bluźnierstwa 
przeciw Bogu. Potworny zaiste para- 
doks: tak kochać naród i kazać mu cier 
pieć i przepaść za to, że inaczej chciał 
kształtować swe szczęście. niż Konrad! 
Poeta później przez usta księdza Piotra. 


uosabiającego jego samego po odrodze | 


niu moralnem, będzie mówił o „sło: 


wach głupstwa. najcięższej dla mądrych | 
Dużo tych słów odnosi się | 
Improwizacii do Boga, tu mamy | 


szczyt głupstwa w stosunku do narodu | 


ust męce". 


nia. poczem powtarza — znowu w prze 
pięknej. genialnej formie — określenie 
swej nadludzkiej miłości Ojczyzny, do-; 
dając obraz swej boleści, 
iei boleści. Ale uczucia te są właściwie 
tylko brotią w walee z Bogiem. 


Na zakończenie stwierdźmy jeszcze 


że zaledwie Konrad wyzwolił się z ino, 
» . sacl 
cy szatana, znów wraca temat miłości 


ludzi, ale iuż ma treść inna 


Któż mi dał Kos = dobrzy lu~; 
dzie i anioły. Teraz zrozumiał Kon-| 


rad. że bliźnich trzeba kochać ii 


| 


— nie z wysokości pychy, ale miłością | 


czynną, Narzędziem jego ocalenia był! 
skromny, niewykształcony kapral, któ-j 


ry nabrał dg niego sympatii jako do o-i 
brońcy lmienia Maryji i sprowadził naj 


ratunek księdza Piotra. Słyszymy tez' 
wyznanie winy: 

Ludzie? Ludźmi 
nie znałem aniolów. 

W kończących scenę trzecią (a wła, 
ściwie i tragedię Konrada) pieniach an 
niołów usłyszymy jeszcze proste, ' w 
formę naiwnej pieśni nabożnej ujęte sła : 
wa o owej miłości prawdziwej: 


gardziłem, 


My tak ludzi kochamy, ke 
Tak z nimi byé żądamy. n 
Wygnani od mędrków króli — Lad 
Prostaczek nas przytuli, 

Nad nim noc, dzień śpiewamy, 


WŁADYSŁAW TARNAWSKI, 


Mury obronne słarego Krakowa 


fax każde większe średniowieczne 
miasto tak j Kraków myśleć musiał iuż 
w zaraniu swego istnienia o obronie 
przed najazdem nieprzyjaciół, przy po- 
mocy odpowiednich fortyfikacyi Naj- 
wcześniej obwarowaną częścią miasta 
był zapewne Wawel. Wnioskować o 
można choćby z wypadków, które ro- 
zegrały się w Krakowie w roku 1285, 
Konrad Il. książę Mazowiecki, chcac 
odebrać tron  Leszkowi- Czarnemu. 
wzniecił wojnę domową. Ogarnęła ona 
swemi płonneniami również ziemię kra 
kowską. Leszek Czarny oceniaiac p9- 
wagę syluacji, powierza swą żonę Gry 
finę opiece mieszczan krakowskich. 
sam zaś udaje się na Węgry z prośbą 
o pomoc. Krakowianie obiegani przez 
Konrada, bie mogąc obronić, słabo wi- 
docznie obwarowanego miasta, cofnęli 
się na wzgórze wawelskie. i tam otze- 
kiwali odsieczy Leszka Czarnego, któ- 


ra przyszła uiebawemi. Leszek Czarny 
z wdzięcznoścj za dochowanie wierno- 
ści, oprócz szeregu przywilejów, które- 
mi obdarzył mieszczan krakowskich, 
opatrzył miasto w obronnieisze mury, 
wieże i przekopy, by na przyszłość mo- 
gło się skuteczniej bronić. Odiąąd ob- 
watowanie Krakowa poteżnieje, dzięki 
poparciu następców Leszka, Łokietka 
i Jagiełly. 

Ówczesne obwarowanie miasta skła 
dało się z murów, gęsto wzmocnionych 
basztami, oraz z broniących do nich 
dostępu wałów i fos wypełnionych wo 
dą. i palisad drzewnych. Opasywało 
ono ściśle dzisiejsze śródmieście Krako- 
wa, zamknięte cbecnie kręgiem plant, 
które powstały na miejscu tych obwa- 
rowań. w pierwszei polowie ub. slule- 
cia. Obwarewania miejskie zburzono w 
latach 1309 do 1820. 

Wyobrażenie jak wyglądały średnio 
wieczne tortyfikacie krakowskie, daie 


nam zachowany na szczęście do dziś 
dnia ich fragment u wylotu ulicy Flor- 
jańskiej. Są tam trzy baszty, połączone | 
murem. Na wysokości piętra mur pū- 
siada od strony imiasta chodnik dla stra- 
ży. Baszty posiadały po kilka izb, dol- 
ną. która stużyła za skład broni. Z izb i 
pierwszego piętra strzelano z armat, 
mniejszego kalibru. z pieter wyższych 
rażono nieprzyjaciół bronią palną mniej 
szego kalibru, z rusznic, a nim te we- 
szły w użycie z luków. Baszty miały 
oprócz tego ganki z otworami przezna- 


czonemi do lania smoły, ukronu, oraz 
zrzucania kamieni na głowy tych, któ- 
rzy ośimieliliby sie dotrzeć pod mury 


baszty. Na zewnątrz od murów łączą- 
cych baszty znajdował się mur niższy. ' 
a przed uim rów głęboki napełnionv 
wodą. Przed rewem wzniesiony był 
wał i palisada drzewna, 

Gdy z rozwojem artylerii trudność 
sprawiało ustawianie armat większego | 


1 


Odtąd już nurt Wielkiej Improwiza- : 
cji zwraca się stale ku Bogu. Raz tylko! 
wspomina poeta swe osobiste cierpie-' 


zrodzonei z | 


Str, TI. 


kalibru na murach, względnie basztach, | 
zaczęto dla nich budować specialne ba- | 
stiony, wysunięte daleko wprzód przed 
linię murów miejskich. Takin bastin- 
nem jest istniejący do dziś dnia szeżą- 
tek fortyfikacyj krakowskich barbakan. 
Jest on unikatem budownictwa wojen- 
nego w Europie. Zbudowany w latach 
1496 do 1500 wybiegał daleko poprzed 
mury obronne. Łączył 
nie istniejący dzisiaj, 
tarz. Barbakai: 1unożiiwiał nie tylko 
„strzelanie z ciężkiej artylerii. bronił on 
również bocznym ogniem dostępu do 
ciągnących się po obu stronach barba- 
kanu murów 
którego oblężeni rebili wypady 
przyjaciela. Barbakanów takich. czyli 
rondli, miał Średniowieczny Kraków 
trzy, przed bramami Floriańską. Sław- 
Rondel przed bramą 
przed Sław- 
| 


go z muran’, 
murowany kory- 


oraz służył za miejsce. Z 
na nie- 


kowską i Nowa. 
Nową był czworogralny. 
kowską w kształcie serca. 


Warowne mury średniowiecznego 
Krakowa wzmocnione były 46 baszta- 
mi. Obronę każdej z nich wraz z przyle- 
głemi murami powierzono cechom. jed- 
nostkom organizacyjnym, w które uję- 
te było ówczesne mieszczaństwo. Roz- 
mieszczenie baszt obrazuje zamieszczo” 
ny obok plan. A więc u wylotu ulicy 
Szpitalnej widzimy basztę pasamoników 
rzemieślników zainuiących się wyro- 
bem materiałów zdobnych, przetyka- 
nych nićmi metalowemi złotemi i srebr- 
nemi, (zachowaną do dziś dnia). Ozna- 
czono ią na planie liczbą 2, Od niej ku 
wschodowi, w stronę dworca. czuwały 
nad murami dwie baszty karczmarzy 
(3 i 4). Kościoła św. Krzyża broniły ba- 
szty prochowa j grzebieniarzy (5 i 6). 
Dalej stały baszty bronione przez prze 
kupniów i barchaników (7 i 8). U wy- 
lotu ul. św. Tomasza wznosiła się ba- 
szta czapników 9). Dalej za klasztorem 
na Gródku stały naprzeciw dzisiejszej 
siedziby straży pożarnej baszty kordy- 
haników j prochowa druga (11 i 12). 
Od ulicy Siennej do kościoła św. Józe- 
fa broniło murów cztery baszty kowali, 
siodlarzy, rymarzy i bernarzy 14, 15. 

6 i 17). Dalej strzegł miasta leżacy pa- 

za klasztorami św. Józefa, św. Piotra. 
św. Andrzeja i św. Marcina głęboki pa- 
rów i staw Św. Sebastiana. Obrona na- 
stępnego odcinka murów należała do 
Wawelu. 


Jeśli powrócimy z powrotem ku bra 
mie Florjańskiei 1 podążymy od niej 
w stronę przeciwną ku zachodowi. to 
znaczy ku ulicy Sławkowskiej. napot- 
kamy na zachowane do dziś dnia ba- 
szty stolarzy i powrożników (48), oraz 
na basztę cieślów (47), Tuż przy ulicy 
Sławkowskiej stała baszta cechu my- 
dlarzy i mieczników (46). Na dzisiei- 
szym odcinku plant między ulicą Sław- 
kowską i Szczepańską broniły dostępu 
do murów mieiskich dwie baszty szew- 
skie (43 i 44), dalej dobudowana w wic- 
ku XVH. baszta (42), oraz baszty sług 
miejskich (441). Łazicbników i śledzia- 
rzy (40) introligatorów i stelmachów 
(39), paśników (38). oraz  garncarzy 
(37). Między ulicami Szczepańską i 
Szewską spotykamy wzmianki o jednaj 
tylko baszcie garbarzy (36). A _ dali 
bronili baszt i przyległych murów cech 
nożowników (338), cech  rusznikarzy 
(32), cech kaletników (30). mieckown'- 
ków (29), cyrulików (28). solarzy (27). 
malarzy 25), iglarzy (24), prochowa 
(23), rymarzy (22). u wylotu ulicy Po- 
selskiej, i murarzy (21). Od baszty mu- 
rarzy co zamku na Wawelu ciągnął sig 
mur bez zbrojnych wieżyc. ot pu 
do niego broniło bowiem bagniste trzę- 
sawisko zwane Żabikruk, zapewne od 
mieszkańców, którzy ie zamieszkiwali, 

Oprócz baszt zwykłych mury miej- 


GŁOS 


skie miały 7 baszt, w których znajdo. | 
wały się bramv. A to pięknie do dziś 
dnia zachowaną bramę Floriańską (n. | 
której obronę powierzono kuśnierzom, 
dalei bramę Mikołałską (10) u wylotu 
ulicy łejże nazwy, bronioną przez rzeź- 
ników, bramę Nową (piekarzy, 13) 1 
wylotu ulicy Siennei, bramę (wodzką 
(złotników 19) pod zamkiem, u wyłotu 
ulicy Grodzkiej. Brama Poboczna (20) 
znajdująca się niegdyś między wzęń- 
rzem wawelskiem a domem Długosza 
nie była zabezpieczona żadną basztą, 
ze wzgłędu na trudny do niei dostęp. 
Broniła jej załoga zamkowa. Oprócz 
tych istniały jeszcze bramy Wiślna (26, 
kotlarzy i ślusarzy) przy ulicy Wiślnej 
Szewska (35 białoskórników). w nobli- 
żu ulicy tej nazwy, i brama Sławkow- 


LITERACKO:NAUKOWY =- - = m 


ska (45). broniona przez krawców, po- 
łożona przy ulicy Sławkowskiej, 

Ponieważ niełatwo było  przekro- 
czyć pierścień tych fortyfikacyj ataki 
nieprzyjaciół skupiały się przedewszyst 
kiem na bramach. które wymagały 
szczególnej obrony. 

Koszta utrzymywania w- odpowiedz 
nim stanie obwarowań miejskich spada- 
ly w pierwszym rzędzie na mieszczan. 
W wiekach XVIL i XVII. część tyeil 
ciężarów ponosił skarb państwa. Usta- 
wy Z NVII 


ne ulgi dla mieszkańców tych miast, 


które miały mury obronne, utrzyinywa 
ne kosztem mieszkańców. Na obronę 
miasta przezitaczano wówczas opłaty 


celne pobierane od kupców zagranicz- 
nych za przewóz i składowe towarów. 


I. Brama Vlorjańska wraz z barbakanem, broniona przez cech kus- 


nierzy, 2. Baszta pasamoników (szmuklerzy). 3. i 4, Baszty 
= rzy, 5, Baszta prochowa pierwsza. 6. Baszta grzebieniarzy. *, 
przekupniów. 8. Basta harchaników, 


3% arczma- 
4, Baszta 


9. Baszta czapników. 10, Brama 


mikołajska, broniona przez rzeżników, 11, Baszta kordybaników, 12, 


Baszta prochowa dquga. 13, 
niona. przez piskarzy, 
aaszta rymarzy. 
Piotra, św, Andrzeja i św, 
wem Św, 
broniona przez złotników, 


Bama nowa, 
14 Baszia kowali. 
17. Baszta belnarzy, 
Marcina, których murów osłoniętych sta: 
Scbastjana, nie broniły żadne baszty, 
20, Brama poboczna broniona przez załogę 


wraz z barhakanem,. bro- 
13, Baszta siodłarzy, lo 
18, Klasztory św, Józefa, św 


19. Brama grodzkh, 


zamku wawelskiego. 21. Baszta murarzy, 23, Baszta prochowa trzecia, 


24. Baszta iglarzy, 25, 
przez kotlarzy i ślusarzy. 27. 
29. Baszta miechowników, 


Baszta malarzy, 
Baszta stolarzy, 
30, Baszta kaletników, 


26. Brama wiślna, hroniona 
28, Baszta. cyrulików, 
31. Baszta, która 


uległa zburzeniu w połowie XVII stulecia. 32. Baszta ruszmkakzy, w 


której znajdowała się furtka, 33, 


Baszta nożowników, 34 Rościd 


akadamicki św. Anny. 35. Brama szewska, broniona przez białoskór- 
ników, 36, Bąszta gavbarzy, 37. Baszta garncarzy. 38. Baszta raśników: 


59. Baszta introligatorów i 'stełmachów. 


40. Baszta iaziehników i śŚle- 


Gziarzy, 41, Baszia ceklarzy (sług ratuszowych), 41. Baszta nawo - dn- 


hudowana w NVII wieku. 48. i ve 
kówska wraz z barbakanem. 
mydłarzy i mieczników, 47.. 


Baszty szewskie, 45, 
broniona przez krawców, 
Baszta 


Brama slaw- 
18, Baszia 


cieśli. 48, Baszta stolarzy. 


| powroźników, 


wieku przewidywały pew- 


Gdy umier4jący mie anin nie miał 
i OBY siego majątku 
szła również na ten cel. Ostatnią napra 
wę obwarowaź Krąkowa przeprowadzo: 
no w latach 1771—1790. 

Do obrony, średniowiecznego, mista 
zobowiązani byli. prawie wszyscy. jego 
mieszkańcy. Toteż go roku+w dniu- 1. 
maja urządzano w mieście pokaz '-obro- 
ny. Na ten dzień wszyscy mieszkańcy 
zobowiązani byli stawić: się w. należy- 
tym rynsztunku w swoich chorągwiach 
„wcześnie z rata i na trzeźwo" — jak 
mówi 'adpowiednie rozporządzenie. w- 
czesnego magistratu, s W gelu. Świcze- 
nia mieszczan na wypadek wojny: była. 
strzelnica, w której strzelano dla wpra- 
wy do kura, ptaka drewnianego, mu- 
rzyna, tarczy, z. rusznic, hakownic a na 
„wet. armat. Najlepszego stuzelca” nazy- 
wano królem kurkowym:. Który za to 
używał przez cały rok wolności od po- 
datków. a od roku 1765 pobierał 3 tys, 
złp. ze skarbu państwa w zamian za 

| zniesioną wolność podatkową”. 

Gdy nad miastem zawisło niebezpie 
czeństwo trębacz miejski z ganku na 
wieży ratusza wygrywał starą melodię 
„Boga: Rodzica”. Kto żyw biegł do do- 
mu po broń i co tchu w piersiach sta- 
wał u bram baszty, bronionej przez 
cech. do którego był przynaleźny. Pra- 
cych ku -muroim napastników witał 
grad pocisków, a gdy mimo to zdołali 
wziąć szturmem fosy i wały i podeszli 
pod mur ostatni spadały na ich głowy 
strugi roztopionej smoły, wrzącej wody 
i kamieni. Przedpole pokrywało się ran 
nymi i poległywmi. 

Dzisiai. gdy przeciętny mieszczuch 
krakowski spędza słoneczite popołudnie 
na przepięknych plantach krakowskich 
ani mu przez myśl nie przejdzie odtwo- 
rzyć sobie jeden choćby fragment z.ich 
przeszłości A. była ona naprawdę nie- 
zwykle ciekawa. Dzisiaj na 
które dawnieł było niejednokrotnie 
świadkiem śmiertelnych zmagań, wśród 
klombów kwiecia, w cieniu rozłożystych 
drzew, beztrosko ; spokojnie bawią się 
gromady dzieci nie domyślaiąc się na- 
wet, że orężne dzieje wiażą 'się z tyn: 
pięknym, zainującem Przesttzeń "2 “hek 
tarów, szmatem zieleni, jedną z ozdób 
Krakowa. af E 


Nazwiska żydowskie 


D yskusią na temat pochodzenia na- 
zwisk żydowskich. a w szczególności 
nazwiska Gordon, z której zdawałem 
sprawę na tem miejscu, trwą dalej. 
„Sunday Times* umieszcza list profeso- 
ra Yahudy, a z tego cennego dokumentu. 
wyszłego z pod ręki Żyda. warto podać 
parę szczegółów. 

Uczony żydowski jest zdania. że ży- 
dowscy Gordonowie mieszkali niegdyś 
w Szkocii i tam doszli do swego nazwi- 
ska. Musiel: ie nosić już przed wypę- 
dzeniem z Anglii Żydów przez Edwar- 
da I (1290), Analogię stanowi fakt, że za- 
chowało się podobnież miedzy Żydami 
dużo nazwisk hiszpańskich, a przecież 
wydalono ich z Hiszpanii w roku 1492 
(mowa naturalnie o tyeh, którzy wye- 
migrowali, a nie o maranach). Zresztą 
miedzy wschodnimi Żydami zachowuje 
się w żargonie mnóstwo słów staronie- 
mieckich lub średnioniermieckich. Znowu 
wchodzi w grę kwestia wypędzenia Ży- 
dów z Niemiec. Są oni wogóle na punk- 
cie ięzykowym bardzo konserwatywni, 

Dalej snuje ów profesor Yahuda ana- 
logie miedzy ięzykiem angielskim a żar- 
gonem Żydów polskich i wschodnich. 
Wykazuje przytem zupełną nieznajo- 
mość historycznej fonetyki angielskiej, 


żargonie (Ajzyk) angielszczyźnie. Prze- 
cież w czasie, gdy Edward I wydalał 
Żydów. Izaak wymawiał się „Izak“. tak 
zresztą było jeszcze w w. XVIIL Dyf- 
tongizacia długiego î (ti. zastąpienie go 
bez zmiany pisowni dźwiękiem dwugło- 
skowym ai) nastąpiła w stuleciu nastep- 
nem. 

Drugi iezykowy przykład R. Yahu- 
dy jest ciekawszy (pytanie tylko. czy 
nie obróci go w niwecz jakiś ięzyko- 
znawca). Polscy i rosyjscy Żydźi uży- 
wają słowa davenen = modlić się, Moż 
na ie wyjaśnić tylko iako angielskie tłu- 
maczenie lebraiskiego wyrazu szaharith 
= modlitwa poranna. W w. XII świt 
nazywał sie w dialekcie szkockim daw- 

ng, dziś nazywa się dawu Inb daw- 
ning (podobnie w angielskim). 

Trudno powiedzieć, czy p. Yahuda 
ma słuszność. Jego iczykoznawczy wy- 
wód co do Ajzyka uspasabia sceptycznie 
ico do reszty wywodów, Ale warto 
przytoczyć dalsze uwagi na temat zmie- 
niania nazwisk przez Żydów angielskich. 
Czynił to oni wedle p. Yahudv „z przy- 
czyn mnie lub więcej zasługniacych na 
usprawiedliwienie" — n, p. w okresie 
wielkiei wojny dla uniknięcia pozorn, że 
są Niemcami. Czasem tłumaczyli dosło- 
wnie całe nazwisko. Rosenberg stał się 


przypisując wymowę imienia Izaak w”"Rosehillem, Griinteld Greentieldem, Korn- 


feld Cornfieldem. To znowu wybierał? 
istniciące nazwiska, starając slę tylko o 
zachowanie pierwszej litery lub zgłoski 
bez zmiany. Amszewitz zmienił się w Aŝ 
quitha (czasem skromniej w Askwitha), 
Isaacson w Saxona (ale nie rdzennego!), 
Cohen w Cowena, 

Na zakończenie anegdota. Lord Cur- 
zon powiedział kiedyś autorowi, że zdzi- 
wit. się. spotkawszy w Persji. Żyda o 
starem hiszpańskiem nazwisku. -Yahuda 
odparł: „Bywają i wypadki:-odwrotne. 
Żyd zmienia nieraz stare: nazwisko ma 
nowsze -— n.p. Coben na Curzon, ({Co- 
hen ma często formę Kolin). 

„W pierwszej chwili myślałem, że 
reakcja będzie nieprzyjemna“ — ale nic- 
darmo lord Curzon dobrze żył z Żyda- 
mi. Powiedział grzecznie: „Gdybym był 
Żydem, nie wyrzekłbym się takicgo na- 
zwiska. jak Cohen, które oznacza po- 
tomka arcykapłana Aarona, a więc nai- 
starsze drzewo genealogiczne na Świe- 
cie” — „Tak“, rzekł ośmielony Yahuda. 
gdyby wszyscy nie-Żydzi myśleli tak. 
jak wasza lordowska mość, wtedy ża. 
den Cohen aniby nie zamarzył o wvrze- 
kaniu się nazwiska — nawet dla zosta- 
nia Curzonem*. 

Niezwykle charakterystyczna _Fozimo- 
WA... zu e” 


na miejscu,’ 


AT 


W... książak, pieahycm w ztym du- 
chu, działa na społeczeństwo wogóla, a 
zwłaszcza ma młode pokolenie w sposób 
destrukcyjny. Ludzie obecnej epoki, prze- 
żywajacy chwila ciężkie, których system 
nerwowy notrzebowałby uspokojenia i cho 
ciaż chwilowego zapomnienia. lub dobrej 
rady — biorą do ręki książkę Russela o 
tytule tak interesującym jak „Wychawa- 
nie i ustrój społeczny w nadzi »si że roz- 
ważania tego fit ozafa, staną się dia nich 
«skażnihiem Jugiowsm, 
ady E; A. dł jat mawiai raz 
m a T p aków usa] *akv kos 
że jeżeli oparta na nan. 
ca cywilizacja ma się wa; güle Vstać, tu 
zbędnym warunkiem jej przetrwania mus, 
być utworzenie państwa wszecliśw iutouv- 
go, które Sprawowałoby rządy 1 
ściu ludzkości, Naturalueni 
byłoby wprowadzenia 


ku szczę: 
uazstęhstwenn 
na całvm świecie. 
wychowania, ktory 
wpajałby chywatelom poczucie Wiec 
wobec tsgo państwa, Przyznaje wpraw dzie, 
że ten systèm przeszkadzalby - DARS 
jednostki, ale lojalność 
wszechśw iatowego, 


jednolitego systemu 


wobec państwa 

przedewszystkiem ni: 
będzie wymagała wojny, a kiedyś po wie- 
kach, może znowu kultura się odrodzi. Na 
teraz trzeba przyznać pierwszaństwy wy. 
chowaniu obywatel. 

W tem wszystkiem, jedynym motyw en 
jest wstręt do wojen “resztą podziełany 
ogólnie), który Russel odczuwał zawsz: 
w tym stopniu, że pə wybuchu wojny 
światowej, pisał przeciw wstępowaniu do 
wojska, Koszuował» go to wiele, bo eo- 
stał ukarany grzywną, utratą wykładów 
w Cambrodge i więzieniem, Że wojna. jes: 
zabytkiem czasów barbarzyńskich i strasz. 
nem nieszczęściem ludzkości — na to gv- 
dzimy się całem sercem, ale za cenę u- 
padku kultury, za państwem wsz:ehświa - 
towem, zówiadczyć się nie możemy. 

Russel krytykuje wszystkie systsuiy 


'aychowawcze, Nie są one bez biędu, ale 


trudno byłoby pogodzić się z jego progra. 
məm nauczania, który wygląda, jak na. 
stępuje, Nie powinno się przedewszyst. 
kiem niczem dziacka krępować — niech 
się uczy tego co chce i o ile ehez, Przy- 
mus w wychowaniu zabija oryginalność 
i może rozbudzić nienawiści. Nawet spra- 
wa czystości jest uważana za obrzydliwą 
tyranję ze strony rodziców, którzy dbają 
o czystość przez Snobizm,! „Dzieci mogą 
być czyste dwa razy dzisnni:: rano i wie- 
czór — pozatem powinny poznawać świat, 
tarzając się po ziemi i ocierając o twarz, 
zabłacone rece", (str, 35), — 

Wychowanie, polegająca na wczesnem 
uświadamianiu dzieci, braku przymusu, 
a nawet tylerowaniu pewnych zboczeń (bo 
ta zmowu tak bardzo nie szkodzi) — ma 
być również wolne od nauki raligji, po- 
nieważ wierzenia religijne są głupstwem, 
a. także nie nalsży rozwijać patrjotyzmu, 
gdyż rozbudzani3 miłości własnego kraju 
pociąga za sobą nauczanie fałszu, bo dzie. 
ci nie dowiadują sie o przawinieniach 
swego» narodu. Wogółe pierwiastek ideal- 
ny powinien być wykluczony, 

Wypowiedziawszy te pojęcia przyzna 
je Russel, że jednak  zumałna swoboda 
w wychowaniu nie nauczy opierania się 
podszeptom chwilowego impulsu i ża trze- 
ba wzmacniać wolę. Ale w jaki sposób m: 
się pogodzić tę swobodę z koniecznym pr:: 
musem, tego nie mówi, a czytelnik który 
wziął książkę do ręki w nadziei, że znajdzi” 
ważna wskazówki w kwestjach wrchowaw 
czych, przekonywa się, że najlepiej zrobi, 
wychowując dziecko po dawnemu. to jest 
wpajać mu dobre nałogi, które stawszy sis 
drugą naturą, nie dopuszczą d> rozwoju 
złych skłonności, drzemiących na idni: 
każdej ludzkiej duszy, Tak wychowany 
człowiek będzie także dobrym obywate- 
lam, 

Autor nie wypowiada się stanowczo zu 
wychowaniem dzieci przez państwo, zdaj- 


się jednak ku temu skłaniać, poniaważ 
system ekonomiczny komunistów nie da- 
je się pogodzić z prywatnem posiadaniem 
dziaci. Spodziewa się, że Rosja dostarczy 
z czaszm danych i faktów, które pozwołą 
o tem rozstrzygnąć, Na razie nie wydaje 
ostatzeznego sądu w tej sprawie, W kw» 
stji szkalnej 
maitych systemów, 


wymienia cały szereg voz- 
z których żaden nia 
jest możliwym do przeprowadzcuia, Mię. 
czy innemi projekt wprowadzenia szko, 
dla dzieci wyjatkowo inteligentych. 


sobie 


Można 


wyobrazić na jakie przykrości by- 
liby naraż ni rodzice i wychowawcy tvcu 
„WyiĄtkowo iutelizetninych:*, 
VW agóło 
sq dziwni mgliste i nie 
co w jednym rczdziale uważa 


w następującym uznaje za 


IE ze sttotr. 
| przeciwnej! wszystkie plany / 
x 
| wie Russela 


stade 
f 
za au jlęy 


— to 
;Sżie, 
niernażliwe. 
W jerinej tylko sprawie występuje sta- 
nowczo, a to w kwestji religji. Wypowia- 
da nawet zdania niegodne człowicka nau. 
Ki, naprzykład, że wiara w Boga i życię 
P-zagiobowe może doprowadzić do rozpa.- 
czy, gdy się tę wiarę utraci lub że lu. 
dzie bogaci twierdzą dla. własnej wygody, 
ża nie trzelm, się starać » niżeni2 doli bie- 
duych, ho kto na ziemń cierpi, będzie mia 
większą nagrodę w niebie, Wreszcie, ż: 
znał ludzi wychowanych w religji kato- 
lickiej, którzy gdy wierzyć przestali za- 


GŁOS LITERACKO-NAUKOWY 


Bertrand Russel i 


jego dzieła 


częli zachowywać się w sposób godny p9 
żałowania, świadczy to wprawdzie że się 
tak stało w skutek utraty wiary, ale lius. 
sel ma na to inny pogląd. Jakież bielm2 
zasłoniło mu oczy, gdy patrzył na czyny 
ludzi bezreligijnych. 
dzie religijni nie odznaczają się 
Zaromiriał 


wilk 
inteligencja, chocby o éw 
Tomaszu z Akwinu lub o Pasteurze) — » 
z pewną ironją stwierdza, że w Ewangel! 
nie ma ami jełuego słowa na pochwałę in- 
ieligencji, 

(Credo swoje wypowiada w książce pi 
„W. co ja wierzę”. Jedyną jego wiarą jest 
wiedza, mająca być zużytkowaną dla szcz. 
jaki sposób, potrafi po- 
głodnych ; 


ścia ludzkości, W 
ciaszyć smutnych, nakarmić 
podać upadiym dłoń pomocną — to jego 
tajemnica, 

Z pobytu w Rosji doznał Rus 
mgo rozczarowania — widocznie inaczej 
wyobrażał sobie raj sowiecki. Może nie 
wyniósł także dodatniejszych wrażeń z 
pobytu w Pekinie, gdzią jego wyklady na 
uniwersytecie, miały matematykę za 
punkt wyjścia, Prawdopodobnie te prze- 
życia skłonily go do napisania w 1924 r. 
książki pt, „Ikar* 

Późniejsza działo pt. „Podbój szczęścia 
poświęcone jest rozważaniom w jaki spo- 
sób uzyskuje się szczęście, wedla Russela 


sel pew- 


przez pozbycie się wad takich, jak egoizm, 


—Miamem jego UEF. 5. 
Eg: ' nie istnieje. — 


Str. III. 


pycha lub zawiść, będących powodem roz. 
maitych przykrości, Religja uczy nas, że 


człowiek powinien pracować nad swem 


rzęs 


udoskonaleniem, aby zbliżać się do da. 
skonałości Bożej, Jakiemi drogami dążyć 
będzie nowożytny człowiek Russzla, który, 
patrzy na to, ze stanowiska utylitarnego 
pozostaja dla nas tajemnicą, bo przecież 
w jego kodeksie idzalny punkt widzenia 


W jednem z ostatnich swych dzieł pł. 
„Małżeństwo i moralność“ stawia Russel 
na przyszłość takia horoskopy, że gdyby, 
uje wyglądały na utopję, możnaby onie- 
uieć z przerażenia, Cala budowa społecz- 
ua ma się w gruzy rozsypać — *vodzina 
tanie istnieć, zastąpi ją matrjarchat, 
ponieważ kobieta wybierać sobie będzi? 
na ojea swego dziecka coraz innego męż- 
u vznę, więc stwierdzenie ajgostwa będzie 
itrudnionem. Opiekę »jca zastąpią wła 
dze państwowa. Psychologja Russela po- 
lega na upatrywaniu w Judziach wszelkie- 
o rodzaju najgorszych skionności zacząw- 
szy od najwcześniejszego wieku, opierając 
się na teorji Freuda, przypisujących dzie- 
ciom wprost zwyrydniałę uczuciu i upo- 
dobania, Społeczeństwo amerykańskie zdo.. 
było się na odwagę usunięcia Lindseya z 
urzędu sędziego — byłoby rzeczą wska. 
zaną gdyby Anglja obmyśliła sposób unia. 
szkodliwienia Russela. Możeby zechciał 
wyjechać na wyspy Trobriandzkie, gdzie 
panują zwyczaje, cieszące się jego wzna* 


niem. L, P. 


0 sołębiach pocztowych 


N ie sięgając aż do czasów bibliinych 
i arki Noego. spotykamy juź. w starożyt- 
ności liczne dowody na to, iż poczciwy 
gołąb używany był chętnie celem prze- 
noszenia wiadomości, nieraz na bardzo 
odległe miejsca. 

Skrzydlaci ci posłańcy roznosili po 
całej Grecii nazwiska zwycięzców w 
igrzyskach olimpiiskich. — podobną ro- 
le spełniały też gołębie w Rzymie za 
czasów Cezarów. 

Służbę pocztową pełniły również go- 
łębie w starożytnym Egipcie, skąd zwy- 
czaj ten przedostał się następnie na 
Wschód. W wieku XII i następnych ho- 
dowla gołębi pocztowych w Europie sta- 
je się przywilejem władców i magna- 
tów; niezależnie od tego jednak stan ku- 
riecki posługuje się chętnie gołębiami, ce 
lem porozumienia się w przeprowadza- 
niu operacyj handlowych. 

Stopniowo używa się tych małych, 
a tak pewnych posłańców do innych. 
ważniejszych celów: komunikowania 
się między sobą oddziałów wojskowych 
przesyłania wieści z miast i twierdz, o- 
blężonych przez nieprzyjaciela. 

Specialiie ważną role odegrały go- 
łębie podczas oblężenia Paryża w roku 
1870-1971. Przed rozpoczęciem blokady 
sprowadzono do Paryża z różnych 
stron kraju tysiące zołębi pocztowych, 
dzięki którym jedynie udało się potem 
utrzymać komunikację z oblężoną sto- 
licą. 

Po tym udanym eksperymencie Niem 
cy pierwsi wprowadzają systematyczną 
hodowlę gołębi pocztowych. wyszkolo- 
nych odpowiednio dla celów woisko- 
wych. Za przykładem Niemiec poszły 
inne państwa, zakładając stacje gołęhi 
rocztowych w dużych miastach, twier- 
dzach, na wyspach. 

Ogromne usługi oddały też gołebie 
podczas wojny światowej. przedewszi - 
stkiem podczas walk pozycyjnych, w 
okopach. Mimo padającyci pocisków. 
mimo mgły i gazów, gołębie docierały 
do miejsca przeznaczenia, przenoszac 
szybko i pewnie ważne wiadomości, 
decydujące nieraz o wyniku bitwy. 

Nie każdy gołąb posiada potrzebne 


kwalifikacje, by mógł spełniać swe od- 
powiedzialne funkcie „wojskowo-poczto- 
we“. Naijodpowiednieiszemi okazały się 
gołębie o piórach srebrno-szarych Z po- 
łyskiemi metalicznym, hodowane w An- 
vers, Liége, a następnie gołębie „flan- 


dryjskie* i „irlandzkie“. 
ws Trenowanie“ zołębia pocztowego 
wymaga przedewszystkiem ogromnej 


cierpliwości, troskliwości i nieustannej 
orieki. Kiedy gołąb ma już dwa miesią- 
ce, odbywać zaczyna pierwsze „próbne“ 
loty w pobliżu gołębnika. Następnie 
przenosi się go stopniowo coraz dalej, na 
odległość 1. 2. 3, 4 kilometrów, — i to 
zawsze w towarzystwie drugiego, star- 
szego i doświadczonego iuż ptaka. 

Gołah jednoroczny ucliodzi już za 
doirzałego do swei pracy. Zdolny jest 
odbywać długie loty, na odległość dwu- 
stu i więcej kilometrów. Osobny roz- 
dział stanowia loty nocne, do których 
zołęhie trenuje się systematycznie przez 
czas dłuższy. 

Jest rzeczą niezmiernie ciekawą ob- 

serwować początkową fazę lotu gołębia 
pocztowego. Czy go się wypuści z klat- 
ki umieszczonei na ziemi, czy z balonu, 
zawsze oba lot swój rozpoczną od kilku 
lub kilkunastu okrążeń. wzbiiając się w 
górę lub spadając na dół. Okrążenia te 
powtarzają tak długo, aż natrafią na 
strefę powietrzną, najbardziej im odpo- 
wiednią, a wówczas obydwa skieruią się 
bez wahania w identycznym kierunku: 
w stronę gołębnika. Strefa ta znalduje 
się zazwyczaj na wysokości 200—300 
metrów ponad ziemią, podczas deszczu 
jednak lub zimnych wichrów gołąb leci 
znacznie niżei, na wysokości 100—180 
metrów. 
„W. pomyślnych warunkach atmosfe- 
rycznych zołąb pocztowy leci z szybko- 
ścią około 100 kilometrów na godzinę; 
przy dłuższych dystansach jednak szyb- 
kość ta spada do 60—70 kilometrów. 

Na temat zmysłu orientacyjnego go- 
łębia wyprowiadano najrozmaitsze hypo- 
tezy. Jedni badacze przyimuią istnienie 
u gołębia „szóstego zmysłu”. zlokałizo- 
wanego w wewnętrznym organizmie 
słuchowym: inni tłómaczą to specjalnym 
instynktem. dającym się spotęgować 


przez odpowiedni trening, inni wreszcie 
uważają to za rodzai swoistej „telepatił”, 
dzięki pewnym  specialnym wibracjam 
wysyłanym z gołębnika. 

+ > » 

W ostatnich czasach używa się go- 
łębi do rozmaitych innych, nie zawsze 
chwalebnych celów, jak do szpiegostwa, 
kontrabandy, przenoszenia zakazanych 


narkotyków, a nawet przemytu drogich | 


kamieni. 

Wreszcie spełniają też gołębie pocz 
towe funkcje... fotografów. Na piersiach 
ptaka przymocowuje się maleńki aparat 
fotograficzny z aluminium, ważący około 
40 gramów, z obiektywem zwróconym 
ku dołowi. Aparat ten działa zupełnie 
automatycznie, a można nastawić go do- 
wolnie w ten sposób, iż pierwsze zdjęcie 
nastąpi np. po 20 minutach, poczem auto- 
matycznie idą dalsze zdjęcia w jedno- 
minutowych odstępach czasu. W ten 
sposób może nam skrzydlaty fotograf 
zrobić podczas jednego lotu do trzydzie- 
stu zdjęć, które następnie odpowiednio 
się powiększa. 

Tak oto gołąb, ongi faworyt Wenery, 
przeszedł obecnie w służbę Marsa. sta- 
jąc się cennym sprzymierzeńcem i pizy= 
jacielem czżowicka w czasach wojen: 
nych, 


(kr.) 
Er | uau maa 
Ostrożnie ze wschodniemi 


sztyletami 


Mr. William Benson Robinson z Pa: 
maic w Stanach Zjednoczonych wybrał się 
w podróż nakoło Świata na jednym » 
wielkich statków oceanicznych, Będąc w 
Bali w Indjach Holenderskich, kupił od 
tancerak świątyni tamtejszej malutki szty- 
lecik i za powrotem darował go synowi, 
Chłopak zadrasnął sobie podczas zabawy 
egzotyczną bronią kolan», Noga zaczęła 
gwałtownie mpuchnąś. Wezwany lakaiz 
orzekł, że powodam jest jakaś szybko dzia- 
łająca trucizna, kazał chłopca przewisść 
do szpitalu, gdzie bezzwłocnie ddkonana 
Młody William Banson Robin- 
Na ostrzu 


operacji. 
son wraca powoli do zdrowia. 


sztyletu znaleziono Dbakterje, które 84 
przedmiotem badńia, dotychczas bozsku- 
tecznych, 


r 


Str. TV, 


Z koficem maja br. rozpoczęły się w 
'Obsrammergau słynne widowiska pasyj- 
Ine, na które zjeżdżają się tłumy cudzo- 
|ziemców z całego świata, Widowiska tw 
| odbywają się z reguły c» dziesięć lat (o- 
statnio w roku 1920), — tym razem jed 
nak zrobiono wyjątek, w roku bieżącym 
bowiem przypada właśnie 300-setna rocv- 
nicą ich powstania. 

A powstanie swe zawdzięczają ona nia- 
zwykłym okolicznościom: Ot» w reku 
1632 szalała w Europie mərowa zaraza; 
mieszkańcy doliny Ammer zamknęli 
szczelnia wszelki dostęp, Mimo to jednak 
pewien wieśniak, rodem z Oborammergau 
zdołał zmylić czujność straży i przedo- 
stać się z zagranicy gdzie stale przeby. 
wał, do swej rodzinnej wioski. Nazajutrz 
znaleziono go martwym. Przyniósł z% 
səb} zarazki strasznej choroby, która w 
krótkim przeciągu czasu — od jesieni 
1632 do lipca 1633 poczyniła we wsi 
straszliwe spustoszenie: Z pośród sz24- 
ciuszł mieszkańców gminy zginęło 84, w 
tej liczbie i proboszcz i nauczyciel wiejsk* 

Przerażani mieszkańcy, odznaczający 
się oddawna wielką pobożnościa, zrobil 
wówczas solenny ślub, błagając Boga © 
odwrócenia od nich tej klęski, Ślubowal! 
mianowicie, że regularnie co dziesięć lat 
urządzać będą uroczyste przedstawienia 
pasyjne, wyobreżające życia i mskę Chry 
stusa, 

Tego rodzaju przedstawtenia, znana 
zresztą już dużo przedtem, odbywały się 
i pə innych krajach, a brali w nich p- 
dział głównie członkowie rozmaitych 
bractw raligijnych, Niewątpliwie taksamo 
było 1 w Oberammergau; dopiero jednak 
Yd chwili złożenia tego ślubowania na- 
brały one właściwego charakteru mistery? 
religijnych, urządzanych odtąd rzgularnie 


ustawicznie udoskonalonych, aż przybra* < 


ły wreszcie obecną, definitywną formę 
Pierwsze tv, ekspijacyjne, przedsta- 
wianie odbyło się w roku 1634: w adstę- 
pach dziesięcioletnich następowały dalsze 
aż də roku 1674, poczem podjęto je na 
nowo w roku 1680, przestrzegając odtąd 
skrupulatnie okresów dziesięciot:tnich, 
Pewien wyłom zrobiły tu wojny: w 
roku 1870 artysta grający rolę Chrystusa 
Mayer, został powołany pod brań, skut- 
kiem ozego widowisko uległo całoroczne; 
zwłoce, Wielka wojna światowa sprawiła 


też, że widowisko, wyznaczone na rok 
1920, zostało przełożone na rok 1922. W 
roku 1930 wraca się znów do okresów 
dziesięcioletnich, robiąc jedyny wyjątek 
w roku bieżący, dla uczczenia  300-lecia 
istnienia tych widowisk, 
* v * 
Można śmiało powisdzieć, że całe O- 


berammergau żyje temi widowiskami i żyj? 
z nich. Cicha ta wioska bawarska jest u- 
nikatem w swoim rodzaju, jest kolebką i 
siadzibą całej plejady chłopów - artystów. 
Cała jej ludność niemal bierze w widowi. 
skach tych czynny — mniejszy lub wydat.. 
niejszy — udział, Mała dzieci i starcy nie 
nadający się do większych ról, występują 
w chórach, w rolach statystów, żołnierzy 
rzyskich, Żydów itp. Okazyj do təgo niə 
brakuje, skoro się uwzględni, że w przod. 
stawieniu bierze udział ogółem około sis- 
damset osób, 

Rols postaci głównych są już od ca- 
łych pokołań dziedziczne, przethodząc z 
lojca na syna lub na najbliższych czł.Jn. 
ków rodziny, Przywileju tego strzeże każ. 
da rodzina bardzo zazdrośnie, nie pozwA. 
lając wydrzeć go sobie konkurentom, któ. 
rych niebrak wcalə, Mieszkańcy Oberam=- 
|mergau uważają sobie za największy za: 
szczyt objęcie jakiej większej, odpowie. 
Czialnej roli w tem widowisku, naprawdę 
zursłrie wyjątkowem. 

Tak np. rola Chrystusa spoczywa od 
wiaków w rękach rodziny Langóćw; ostat. 
ni jej wykonawca Antoni Lang, zmuszony 
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był w roku bieżącym, z powodu podeszłe- 
go wieku, ustąpić ją swemu synowcowi 
Ludwikowi, 

Gwido Mayer gra od lat Judasza, Jan 
Mayer — Heroda, Klara Mayer — Marję 
Magdalenę, Hug» Rutz — Kaifasza, Anna 
Rutz — Matkę Chrystusową itd. 

Artyści wszyscy bəz wyjątku, traktują 
swe zadanie z ogromną powagą i namasz. 
czeniem. Przez całe miesiące, dzień po 
dniu, odbywają się próby, trwające po kil. 
ka godzin. Przed każdzm przedstawi% 
niem, o godz, 6.ej rano, odbywa się uro- 
czysta msza św, w obecności wszystkich 
grających, nie wyłączając chórów i sta. 
tystów, A kiedy juź ubrani w swoje ko. 
stjumy zbiorą się na scenie, — przed py- 
dniesizniem kurtyny jeszcze raz na klęcz- 
kach zanoszą krótką modlitwę do» Boga. 


. a 
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Po skończonem widowisku wraca każ. 
dy do swych zwykłych, prozaicznych za. 
jęć, Piłat - Breitsamer do swej tokarni, 
Kaifasz — Rutz də swej kuźni, Judasz — 
Mayer do sw3j golarni, A Klara Mayer 
(Marja Magdalena) z uprzejmym uśmie. 
chem roznosi kawę i bułeczki wśród sto. 
lików, przy których porozsiadali się za- 
graniczni goście... 


| Scena poza którą 


Bo ostatecznie — trzeba myśleć o swym 
codziennym zarobku, Widowiska pasyjne 
trwają zaledwie parę miesięcy, — a pow- 
tarzają się tak rzadko! 

Choć, coprawda, widowiska łe stano. 
wią główne źródło dochodów calej gmi- 
ny, I to źródło wcale poważne. Tatr, w 
którym cpe się odbywają, pomi:ścić mo- 
ż> içe iys'ęcy widzów — i stale jest za- 
i "my. Karty wstępu są słosunkowo 
t o, tateź ogólny bilans jednego serong 
zaniyka się cyfrą paru miljonów czystego 
zysku. 

Zyski ten dzieli się na trzy części: z te- 
go jedna idzie na gaża wszystkich arty. 
stów, druga na koszty dekoracji, reżyser- 
Ji, inscenizacji, kostjumów i utrzymania 
budynku, — trzecia część wraszcie pozo- 
staje do dyspozycji gminy, na oele kultu- 
ralno-oświatowe (wychowanie publiczne, 
Szkoły przemysłu domowego, budynki u- 
żyteczności publicznej itp.). 

Pod wzgłędem technicznym i artystycz 
nym widowiska pasyjne w Oberammergaa 
stają na bardzo wysokim poziomie. 

Zbudowany przed kilku łaty nowy 
teatr — jest rodzajem olbrzymiego han. 
gary, zamkniętego z trzech tytko stron 
otwiera się rozległy, 


| sy widok na Alpy bawarskie, po 
| siada w środku duży budynek z kurtyną 
ji krzyżem, umieszczonym na frontonie, 

W głębi tego budynku rozgrywają, SiĘ 
poszczególne fragmenty, widowiska, jak 
Synhedrjon, Ostatnia wieczerza itp. 

Gdy jednak idzie o żywą akcję, z udzia 
łem tłumu statystów, wówczas widowisko 
przenosi się na otwartą dużą scenę, miesz 
czącą się przed swym budynkiem, Wido- 
wisko wspaniałe, znakomicie wyreżysero- 
wane i słiarńonizowane, 

Niezwykłem  urozmaiczniem same] 
akcji są żywe ohrazy, poprzedzające każ- 
dy ważniejszy epizod z życia Chrystusa, 
obrazy do których tematy zaczerpnięte s34 
ze Starego Testamentu. Odznaczają się one 
wręcz artystycznym układem Í wywieraj y 
niezapomniane wrażenie. 

Całe widowisko podzielone jest na tr y 
części. Rozpoczynają się wjiazdan ( bry- 
stusa do Jerozolimy, wśród rad>snego tłu- 
mu, przybranego w odświętne szaty, Część 
pierwszą kończy się na pojmaniu Chrystu- 
sa, poczem następują sczny pełne drama- 
tycznego napięcia: droga Krzyżowa, meka 
i śmierć Chrystusa, — by znaleźć zakoń. 
czenie w potężnem „Hosanna“ Zmartwych- 
wstania, (kr, | 


Mokra Ameryka 


"Pim prohibicji nie przyniosł» 
Stanom' Zjednoczonym spodziewanego p3- 
rządku, Każdy z 48 stanów potraktowa! 
nową ustawą indywidualnie i panuje nie- 
chany zamęt, Jedynie Dekąwace (a więc 
najmniejsza z tych jednostek tərytorj®- 
nych) nie skarży się na Stosunki, praw- 
dopodsbnie dlatego, że oddał kontrolę nai 
sprzedażą trunków wyskokowych w ręce 
jednego człowieka, 


Stany Georgia, Tannessee, Alaba:na, Okld- ; 


homa, Półnpena i Południowa Karolina 
pozostały przy prohibicji i trwa w nich 
stan dawniejszy tj. bootleggerorm powodzi 
się doskonale, a ludzie wolą mo0onshnie 
(„Księżycówkę* tj. wódkę fabrykowaną 
czy przemyconą przy świetle księżyca) od 
wody, 

Sucha nominalnie jast i Fioryda, gdzi3 
leżą ulubione miejsca wypoczynkowe Sta- 
nów Zjednoczonych — Wybrzeża Palmo- 
we, Miami itp, Dla gości nie isthieje za- 
kaz alkoholu, a władza patrzą na to przez 


Ciekawostki 


palce, Tak nakazują względy gospodarcza, 
A nużby bogaci przybysze zaczęli przywo- 
zić ż sobą zapasy alkoholu? 

Wiekszość Stanów zniosła wprawdzi» 
prohibicję, ała wprowadziła ograniczenia 
w sprzedaży trunków — system ten na- 
zywają Dora (od aktu obrony królastwa — 
Dzfence of the Realm Act, wprowadzają 
cego go w Anglji). lecz ludzie nie chcą 
się zastosować i dzięki temu bootleggarzy 
dalej uprawiają swój handel. 

Zresztą napoje, sprzedawane ctwarcie, 
są stasunkowo drogie, gdyż cenę ich pod- 
wyższają podatki i opłaty za koncesije 
szynkarskie, Wobec tego bostleggerzy 30- 
niżyli ceny i robią niebezpieczną konku- 
rencję, 

Alə najniebezpieczniejszym objawem 
jest to, że cała mnćestwo ludzi zaczęło pić 
— poprostu dla mody. Wódka jest dozwo* 
lona, jest respectable, więc należy jej uży- 
wać, Tak powizdziały sobie przedewszyst- 
kiom kobiety — i zastraszającą ilość dam, 
spotyka się po barach. Obliczono, że 


ze 


Dziecko urodzone w pociągu | nych. Inna pismo, wychodząca później 


Z Glasgow idzie do Londynu nocny 
pociąg pośpieszny, zwany Royal Scot, Pa- 
sażariwie tego akspresu zdziwili się bar. 
dzo, gdy zatrzymano się w pobliżu miasta 
Wigan (normalnie pociąg nie zatrzymują 
się przez całą drogę ani razu), Okazało się 
że dała sygnał alarmowy niejaka MTS, Sed 
don z Dalococh w Szkocji, poczuwszy bóla 
porodow i tracąc przytomność. Udzielony 
jej natychmiast pomocy i zatelefonowan +? 
do naczelnika stacji w Crewe, ażeby otze 
kiwał przybycia '3kspresu z lekarzem i 
akuszerką. ale zanim przybyła do Crew, 
Mrs Seddon była już matką zdrowej dziew 
Czynki, Obie przebywają w szpitalu w 
Nantwich i mają się dobrze, 

Gdzi3 już ci Szkoci się nia rodzą! — 
brzmiała uwaga jednego z pasażerów, na- 
turalnie Anglika, s 


Smierć z radości 


w Salford w Anglji zaszła katastrofa 
automobilowa, w której odniósł ciężkie 
obrażenia niejaki Mr. Everett, W Wigan 
mieszka Mrs, Everett, która ma krewnych 
w Salford i wyczytawszy w gazatach naz- 
wisko bez imienia, zaczęła martwić się, że 
nieszczęścia spotkało jednego z jej krew. 


przyniosło imiona į ktoś znajomy pobiegł 


do staruszki z wiadomością, że wypadko- | 


wi uległ obcy człowiak, „Dzięki Bogu, że 
to nikt z naszej rodziny“ zawołała Mrs. 
Everett i upadła. Zawezwany lekarz mózg: 
już tylko stwierdzić zgon z powodu usta- 
nia działalności serca. Jako przyczynę 
podal silne wzruszenie, 


Radjo zrobiło figla 


Stany Zjednoczone święcą setną rocz. 
nice zgonu Lafayette'a. Ambasador fran- 
cuski zapowiada uroczyścia przez radja 
transmitowana z Paryża  przamówienie 
ministra spraw zagranicznych. Nagle na- 
stępuje parę świstów i zamiast oczekiwa 
nej mowy Ameryka otrzymuje tłustą, ha- 
łaśliwą forsę, Dopiero po niej rw»lega się 
angislski przekład tego, co powiedział p, 
Barthou, 


Przypomniano sobie, że podczas strajk" 
pocztowców komuniści dosatli się do rzą- 
dowej stacji nadawczej I ledwia zdołano 
im przeszkodzić w  uraczeniu miljonów 
słuchaczy swą propagandą, zaczęto więc 
podejrzewać, iż rzekomy kawał polegal 
na czemś podobnam. Tymczasem wcalu 
take nie było, Poprostu porsuło się coś - 
zakłopotani kierownicy radja nmarykań. 
skiego niefortunnie wybrali któryś m punk 


tów przygotowanego na później progra- | 


w Chicago |liczba ich wynosi 25 prom 
wszystkich gości, 

Jak wiadomo, tajne bary nazywały się 
speak . easy (miejscami swobodnej roz- 
mowy), Władze w Kalifornji postanowiły, 
ja wykorzenić. Rzeczywiście wyśledziły 
wszystkie i pozamykały, Powstały jednak 
równie liczna lokale, zwane speak - as" 
ycu - Please (miejsca jakiej checi roze 
mowy) — i mają liczną klientelę damską, 

Trzeba jednak przyznać, że zniesienia 
prohibicji oddziałało dobrze pod jednym 
względem. Tajna sprzedaż alkoholu, jak- 
kolwiek istnieja, przestała być tym świet» 
nym interesem, jakim była dawniej, To 
też zmniejszyła się znacznie ilość zbrodni, 
związanych z przemytem alkoholu, wojen 
międy rywalizującemi z sobą bandami itp, 
Naogół jednak panuje niezadowolenie. 
Spodziewano się po ustawie, przy wrata- 
jącej sprzedaż alkoholu, lepszych skut- 
ków ł niejeden Jankes mówi: „Ach, wpro" 
wadźcie napowr”t prohibicję « żebyśmy 
mogli pić w spokoju i wygodzie!" 


świała 
| mu, Z tem wszystkiem niə umiejący po | 
| francusku Amerykanie mogli Imyśleć, że; 
i to co słyszsli przed przekładem, bylo mo. | 
wą p. Barthou i dziwić się jego „SFOsObowi 
przemawiania. 


Jettatura 


Jak wiadomo, Włosi są niesłychanie 
zabobonni, — między innemi wierzą: 
święcie w „uroki“. Na ten temat opo- 
wiadają w Paryżu następujący, histo= 
ryjkę. $ 


Prezes słynnego klubu . zofytkzo 
„Olimpique de Marseille*, wysiadając 
z auta, natknął się na jakiegoś oberwań= 
ca, który ofiarował się mu pilnować ; 
auta za drobnem wynagrodzeniem. Pre. 
zes odmówił, -— a gdy wrócił po kwa- 
dransie — na aucie znajduje wymalo-, 
wane „złe oko" z ze 3 napisem 
„Jettatura"„. 


I oto w parę dni później „Olympl-, 
que" faworyt całej Francji, przegrywa. 
zawody o puhar Francjł, a następnie u- 
lega w walkach eliminacyjnych o szam. 
pionat. Na domiar złego obrabowano 
kasę klubu, zabierając z niej sto tysięcy 
franków! i 

A owo „uroczne oko“, wymalowane 
na samochodzie, nie da się niczem 
zmyć... 4 i ki 
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Powieść sowiecka ostatniej doby 


metylko gdy chodzi o tachnik; i środki | „Książę srebrny, napisanej w poł wię 


W czasach ostatnich powieść w Z.S, 
S&R, stal pod znakiem triumfów epiki, 
parę miesięey temu pozwoliłem sobis 
zwrócić z tego miejsca uwagę na zna- 
iuienny fakt świadomego nawrotu bele 
wystvki sowieckiej də burżuazyjnych, 
klasycznych, tradycyjnych form artstycz- 
nych. Nawrót ten pociągnął Za sobą 
wlLróć.ce niezwykle dobroczynne skutk 

Liwseść sowiecka, ledwie  wagelująca 
przedtem, odrazu zaczęla odnosić jeden 
po drugiim wssoko wartościowe sukcesy 
artystyczną, 

ŹZrealizawało się wreszcie marzenie ba: 
towmczych kultury socjałistyczno-prołe 
tarjackiej: ustrój marvxowski potrafil sie 
wreszcie zdobyć na stworzenie iiteraturu 
pięknej uienagannie rewolucyjna), praw? 
wiernie prelatarjackiej, — liferarnry pw, 
sramowcj i propagandowej, a w tym pros 
pagandyźmie swym lem niebrzpieczniej 
szej, że programowuść ta i charakter agi 
tacyjny podawane są w sposób bardzo 
delikatny, subtelny, pod płaszwykiem 
istotnie dużego chjekiywizinu artystyczu. 
go, A co najważniejsze, — Jiterutura ta 
potrafiła się zdobyć na idaalne vharm»* 
nizowunie prgłetarjackiej, propagandowej 
treści z wysokiej wartości torma arlys- 
tyczną, — formą — jak już się powie 
działo, — nawiązującą do najlepszych tra 
dycyj literatury burżuazyjnej, jeszcze lak 
da niedawna traktowanej przez sowiecka 
awangardę literacką za przekreśiony już 
raz na zawsza przeżytek cywilizacji „feu- 
dalnej* i „burżuazyjnej”, 


w * 


* 

Jak już wiemy z tego, co mówiłem nt 
tem miejscu przed paru miesiącami, lite- 
ratura sowiecka może, dzięki temu po- 
łączeniu proletarjacko-propagandowej tro- 
ści z tradycyjną, burżuazyjną formą li- 
teracką, — pochłubić sie sukeesami ar- 
tystycznemi tej miary, co „Skos*  Braż- 
mna i „Zbrodnia Cyryla Bezsonowa” Li- 
dina, Dodajmy də tego „Piątą milość“ 
Karpowa i zwróćmy uwagę na to, ża Mmv- 
dna dziś u nas w Polsca powieść Kata- 
jewa „Naprzód, czasie“, pisana fak zwa 
nym stylem rewolucyjno-awangardowym 
i stojąca na uboczu rucln literackiego w 
Sowietach, nawracającego do  tradvcyj- 


nych farm artvstycznych, jest w gruncie ' 


meczy tylko dokumentem  obyczajowoa- 
propagandowym, nie posiadnjacym żad- 
nej wartości artystycznej, a ściślej nós 
wiąc — mającym wartość artystyczną od: 
'wrotnie proporcjonalną do szumu rekla- 
my, jaka towarzyszyła ukazaniu się pol: 
skiego przekładu tej powieści i zdobyła 
jej w, „szerokich sferach czytelniczych 
enłkowicia miezasłużona opinię najlepszej 
powieści sowieckiej czasów ostatnich i ce 
ważniejsze, a co już jest zupełnie mylne 
— mowieści. niezwykłe  charakterystycz- 
nej dla literatury sowieckiej dnia dzi- 
_siejszego, 

Ż Bez wielkiego wrażenia natomiasi prz2- 
szło u nas ukazanie się na pólkach księ- 
garskich dwóch naprawdę wspaniałych 
arcydzieł literatury Sowieckiej ostatniej 
doby powieści Szołochowa „Zorany 
ugór* i „Cichy Don*. Jeżeli chodzi " 
pierwszy z tych utworów, artystyczna 
„wartość jego została wydatnie cbnżiona 
przez słaby przekład polski; „Cichego 
Donu“ zaś ukazał sie narazie tylko pierw- 
szy tom, nie dający jeszcze pojęcia o 
istotnych wartościach tego arcydziela. Na. 
wiasem mówiąc, tom pierwszy polskiego 
przekładu odpowiada połowie pierwszego 
tomu oryginału rosyjskiego, którego ca- 
lość chejmie cztery tomy; — tim czwar- 
ty dopiero wychodzi z druku. 

W . istocia zarówno  „Zorany ugór*, 
fak i „Gichy Don" — to wspaniałe arcy- 
dzieła epickie, zapowiadające rychły re- 
nesans epicki w literaturze, — autor zaś 
ich, Michał Szkołochow — to talent nar- 
'racyjny, talent epicki, posiadający dar 
smocjonowania, sugerowania i* porywania 
czytelnika. nie mający chyba sobie rów- 
nych w literaturze europejskiej od czasów 
Sienkiewicza, Treść „Zoranego ugoru'* — 
walka > Kolektywizację wsi sowieckiej, 
— trat więc dla czytelnika niesowiec” 
kiego przeważnie mało svmnatyczna lub 
co najwyżej obojętna, — podana jst w 
formie tak sugestywnej, tak porywającej. 
że czytelnik sam nie zdając sobie 
sprawy z tego, — zosłaje wciągnięty w 
wir wypadków, w powieści się rozgrywa- 
iących, w splot spraw i dramatów hboha- 
terów powieści, które stają się wnot jego 
własnemi sprawami i dramatami, Ry tak 
oddziaływać na czytelnika, trzeba być 
talentem wysokiej klasy!.. 

A jeszcze wyżej, niż „Zarany ugór". 
-- jako arcydzieło par excelance  pickie, 
stoi „Cichy Don“, istna epopea, €j opea 
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artystyczne ule i cpopca ze wzelędu m 
temat doskonała epicki, jakim jest wojnu 
domowa w Rosji: walka między „czerwo* 
nymi* a „białymi w Ziemi Wojsku 
Dońskiego, Szołochow, sam z wochodz: 
nia doński kozak, świetnio odczuł i odtwo- 
rmyt życie i psychikę kozaków tych 
dziwnych pół chłopów, pół rycsizy, i na 
tlo tego kozackiego bytu rzucił sela dy 
namiki dramntycznej i bujnośri epickiej 
akcje zmaganiu się Świata rewolucyjnego 
z kontr-rewolucją, 

Osobista svinpatje bołszewiekie autori 
nie zagłuszają przecież w nim zdgłosów 
ubjoktywizmu artystycznego, Szołochow 
— komunista nie przylłacza Szołochowa 
— attysty, Mimo. widocznej projuteniy 
rewoluey jno - komunistycznej, jaka juz 
bija sie między wierszami „Cizhego Do 
nu” nad sztuką pisarską $zoishow. 
wszechwładnie króluj> bozsttonnaść i Dez- 
maumtęniość epicka, godna 
“ków czasow minionych 

i o 1: 


największych 


Obok „Cieliego Donu* 1 „Zorana 
ugoru', epika święci d litoralturze sowiee- 
kiej sratniej doby triumfy na polu po 
wieści bistorycznej, w pierwszym rzędzia 
w znakomitej powtsści Aleksego Tołstoja 
„Piotr Pierwszy”, Dziwnym biegi 
okoliczności — najznokomitszem 
ściopisarzem bistorecznym w tboeafutze 
rosyjskiej duia dzisiejszego jest auior 19 

samo nazwisko uaoszący i z tej samwej 
rodziny pochodzący, co wybitni przedsta. 
wiciołe rosyjskiego powieściopisarstwa hi- 
stotyczuego epok minionych, 

Test howiem autor „Piotra Pierwszego" 
blisko spokrewniony z Aleksym Konstan- 
ivnawiczam Tolstojem, autorem powieści 
historycznej z czasów Iwana Groźnego pt. 


NIX wieku, — jak j również i z wiałkim 
Lwem Tolstojoem, twórcą jednej z najana- 
komilszych powieści historycznych w lite- 
raturze światowej — „Wojny i pokoju”, 

„Piow L" Aleksego Tolstoja olznacza 
się olbrzymią erudycją i rzadko sp oiyku- 
nyn zmysłem historycznym: epoka, ej 
ik, ludzie t duch epoki Wszystko 19 
odtworzone jest niezwykle wiernie, a Za: 
razem niezwykle sugostywnie. Talent pi- 
satski Tolstoja — to, jak i u Srol chowa. 
tałent par Cxeollence epicki, a jeżeli ma- 
jacy takie piękne literackie trasiycje ro- 
dinne 6x = hrabia ustępuje kozakowi deñ 
skiemu w zakresie zdolności narracyjnych 
i umejęłności porywania czytelnika ta: 
bulg, — to przecież znacygie > przewyż- 
ssa kulturą artystycziuą i niezwykłą pla- 
*tyvezneścią (yvpowo epicka. tak rzadko spo- 
lykan4 u dzisiejszych pisarzy. 

Przy tem wszystkiom jesi ex- hrabia 
Tołstoj pruwowiernym psarzeńi sonce- 
kim, trewolucyjno : proletacjackim, — ten- 
doncję jednak wnie ukryć gleboko u yl- 
staw śwego dziela, w niczem Mie naru- 
szając tarmonji i prawdy zarówno hist oe 
rycznej, jak i artystycznej, którą to 
prawda i harmonja cechuje jego osiagni: 
cia I sukczsy w zakresie odrodzenia pə- 


| wieści historycznej, 
powie- | 


Oprócz autora „Piotra F g- na polu 
rewieści historycznej pracuje dziś w Z, 
S s. R. wielu innych pisarzy, Jakaż o 


olbrzymia różnica w porównaniu z litera- 
turą sowiecką z brzed paru lat joszczo, 
kiody to każdy prawowierny autor so- 
wiecki uważał za punkt honoru nicnzna- 
wanie historji i kompletne iguorowanie 
Mzoszłości, — twierdzi bowiem, że zapa- 
trzony jest w przyszłość, historja zaś Zza- 
czyna się dla niego od przewrotu pa~ 


Str. V. 


żdziernikowego lub co najmniej od uro- 
dzin Marksa, 


* 4 k 
Sowiccey powieściopisarze historyczni 
działą się na dwie kategorje: jedną z 


nich stanowią autorzy zdecydowanie pro- 
sramowi, propagandowi, dla których te- 
maty historyczne —— (b tylko Środek d> 
rozwijania tez walki klasowej, Dla nich 
nrzeszłość i jej dzicje to początku ' 
kofica nia mający teren walki klas, wałki 
proletujatu z klasami uciskajączm, Pia 
iym haram naświetlają wszystkie epoki, 
— a między nimi i Jerzy Sztorm autor 
„Opowieści o Bołotnikowie' — w swoïun 
rodzaju $partakusie rosyjskim % początku 
XVH stulecia, który korzystając z zami- 
szek w państwie — podniósł bunt w obri- 
nie interesów ludu przeciw bojarom i zgi- 
nal w tej walce. Również i Szapowalenko 
w „Roku 1501% te samma eo stanowią te- 
mat i powieści rosyjskiego emigracyjnego 
pisarza Aldanowa „Spisek* — dzieję Pa- 
wia L i spisku przeciw niego naświetla, 
pod katem widzania interesów ludu 1 
klasy proletarjackiej 

Də drugiej kategorji powieściopisarzy 
historycznych, tj. do grupy zwolenników 
czystega artyzmu, sympatyzujących z ba! 
szewizmem. alo nie podporządkowujących 
piopieandzie jego swej sztuki — należą 
Olga Farsz (oryginalna pod względem 
famy powieść „Odziani kamieniem“), 
Guber, autor powieści „Miesiąc mgiel* (z 
epoki przewrotu wojskowago Napeleoua 
19 bramauirea| i „Rok 4830“ (z rewolucji 
lipcowej w Paryżu), a przedewszystkiem 
Irzy Tvnianow, twórca nawpół fakto- 
mentażowych  ekspresjonistycznych po. 
wieści „Porucznik  Kiże”, *Kuchla*, 
„Śmierć Wazyra Muchtara*, w których 
sugestywnie maluje Rosję i jej ludzi z 
końca XVIL i początku XIN, w szcze- 
eólności rosyjską lite rządzącą i arty- 
styczną. 


Teodor Parnicki. 


Co ato jest „suchy lód 


W | gazem ciężkim. cięższym 
ytwarzanie niskich temperalur iuż | wodoru. 
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ta od 


Daie Stosunkowo łatwo 


się 


p PZA A : 
ad dawna przestało być cksperymentem ' Skraplać, 1 jego „temperatura krytycz- 


laboratory inym. interesuiacym tylko 
szczupłe stosunkowo grono uczonych 


teoretyków. 

Dla licznych gałęzi przemysłu stało 
się ono zagadnieniem równie doniosłem, 
jak dla innych wytwarzanie ciepła. — 


że wymienimy tvlko przemysł spo- 

żywczy. konserwucię świeżych ryb. 

mięsa, wytwarzanie lodów i tp. 
Najprostszą i najtańsza metodą. jak 


dotychczas. Jest wytwarzanie sztucz- 
nego lodu. W ostatnich iednak czasach 
pojawił się nowy produkt. t zw. „lód 
suchy“, zuajdujący stopmowo coraz 
szersze zastosowanie. 

Wytwarza sie go z bezwodnika kwa 
su węglowego. znanego nam tak do- 
brze, jako zasadniczego składnika wo- 
dy sodowej. 


* * 
> 


Bezwodnik kwasu węglowego jest 


Czy wycięcie migdałków 


na” (t. i temperatura. powyżei ktorej 
przechodzi ze stanu płynnego w stan 
gazowy) zuaidujie się przy BI. Dzięki 


tym właściwościom można go z łat- 
wością przechowywać w stanie płynyim, 
w stalowych balonach, 

Skaro otworzymy kurek zamyka- 


iacy taki balon i puścimy strumień płyn 


nego kwasu węglowego na Jakąś 
skrzynkę, której dno zaopatrzone iest 
w liczne drobne otworki. — uirzymy 


cickawe ziawisko: Oto na dnie skrzwn- 
ki osadzają się kryształki Śniegu. 

Kwas węgłowy płynny. w zetknię= 
ciu z powietrzem, paruie niesłychanie 
gwałtownie, powodując nagłe obniżenie 
temperatury do 79°, przy które; to tem- 
peraturze przechodzi w stan stały. 

Właściwość te wyzyskano praktycz 


nie w wielkich specjalnych fabrykach 
do wytwarzania suchego lodu. Naj- 


jest szkodliwe ? 


M edycyna zna cały Szereg wypadkow, 
w których wskazanzm, a nawel koniecz- 
nem się staje wycięcie, wzelędnie wylusz- 
czenie tzw, „międalków”. 

Drobny ten zabieg wywoluje zawsze 
u pacjenta i laika rozmaite wyrpliwości 
i zastrzeżenia, streszczające się w tem, czy 
nie pociągnie on za sohą jakichś szkodli.. 
wych skutków dla całego organizmu Bo 
przecież migda!tki muszą do czzęDś służyć, 
skoro istnieją, — rozumuje laix, 

Nad zagadnieniem tem zastanawia się 
lekarz dr, Światłowski w „Gazocie Lekar. 
skiejć, dochodząc do wniosku, Że obawy 
na tym punkcie nie są uzasadnione. 

Doświadczenia przeprowadzone 
licznych badaczy dawaly wyniki różno, 
czasem wręcz sprzeczne, W każdym razie 
stwierdzono u dzieci z wyłuszczonemi mi- 
gdałkami przyrost na wadze i lepszy roz- 
wój «gćlny, 


prre: 


Dr światłowski zaznacza, że miedałki 
podniebne lub  gardłowa, które z reguły 
bodlezająę cyłuszczeniu, stanowią 1azen 
7 Meer m eazłyami (pozanosowz, języ. 
kawy i inne drobniejsze, rozmieszez ma ma 
lyinaj ścianie gardła) jeden organ zwany 


w medycrnie „pierścieniem Wałdevara'* 
Przez usunięcie zatem migdałków gard 
łowych usuwamy zaladwie część tego 


„pierścienia*, podczas gdy reszta pozosta- 
je w organiźmie,  przeimując na siebie 
„funkcję usuniętych migdałków, 
Hipsteza ta znajduje porarcie wo fak- 
cie, że dutychczas nie zauważono nigdy 
jakich kolwiek ujenutrch nastęnstw. wy- 
nikających a usunięcia migdałków, — 
podczas gdy np. wycięcie tarczycy i in. 
nych gruczołów o tzw, wydzieianiu wew- 
netrzniym powoduje dla organizmi ujem- 
ne skutki, dające się z latwością zanbser- 


wować, (N) 
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prostszą jest procedura stosowana w 
niemieckiej „Maschinen — Fabrik Esslin 
gen“, gdzie uzyskany „suchy śnieg“ zo- 
staje pod silnem ciśnieniem prasowany 
w bloki „suchego lodun“. 

Cała procedura ta jednak jest jesz- 
cze zanadto kosztowna. by „suchy lód“ 
mógł znaleźć powszechne zastosowanie 
w życiu codziennem. 

Najwięcej używany jest w Ameryce, 
gdzie konsumcia „suchego lodu“ (dry - 
ice) ze 130 ton w roku 1925 doszła do 
55 tysięcy ton w roku 1932. 

Również i w Anglji znajduje „suchy 
lód“ coraz szersze zastosowanie: pro- 
dukcja w r. 1931 wyrażała się cyirą 
45 ton, w roku 1933 przekroczyła 4000. 


* k 
> * 


szereg zalet. 
natury technicznej. 

jest on tedy na- 
prawde „suchym“: przechodząc bez- 
pośrednio ze stanu stałego w stan ga- 
zowy, nie pozostawia po sobie żadnych 
zupełnie śladów, nie zanieczyszczając 
ani użytych naczyń, ani powietrza. 


Posiada „suchy lód“ 
przedewszystkiem 


Przedewszystkiem 


Jest znakomitym środkiem ozięhia-, 
jącym, dzięki bardzo niskiej temperatu- 
rze (—790), jaką wytwarza, i to środkiem 


bardzo skutecznym w działaniu, gdyż 
gaz wytwarzający się rozchodzi się 
równomiernie po całej ubikacii, którą 


chcemy  oziębić. Wreszcie posiada on 
silne własności antyseptyczne; iak Wy 
kazały doświadczenia zawartość 20%, 
tego gazu w atmosferze wystarcza Zi- 


pełnie dla zapobieżenia zepsuciu się 
świeżego mięsa. 
s * ,. 
O ile tedy technika wytwarzania 


„suchego lodu“ zostanie na tyle uptosz- 
czona i ulepszona. iż koszty produkcji 
nie hęda się różnić wiele od kosztów 
wytwarzania zwykłego lodu. — można 
być pewnym. iż „suchy lód" stanie się 
niemal artvkiMem codziennego użytku. 
dzieki swym licznym, pierwszorzędnym 
zaletom. (R.) 
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Co ta jest sen coślin? 


W szeregi ziawisk fizyczny ch iakie 


zachodzą w roślinach. znajdnieniy pe- 
wne zjawiska, które popularnie nazywa- 
my „snem roślin. Ziawiska te obser- 
wuiemw u różnych roslin. których liście 
lub kwiaty przybierają inne położenie 
po zachodzie słońca. aniżeli w dzień. po- 
zostają w niem przez całą noc. by ze 
wschodem słońca powrócić do położenia 
zaltiowanczo w ciągu dnia. 
Periodyczne te ruchy nazywany 
zależności od bory dnia, położenicjn | 
dziennen!. lub położeniem nocnem. Prze- 
ważnie obserwować imożemy te ruchy 
u roślin posiadających liście złożone, 
posiadających na ielnvm ogonku dwa. 
trzy. lub 
Obserwując te rośliny widzimy. że w 
ciagu dnia liście przybierają takie poł- 
żenie. aby promienie słoneczne mogły 
padać na nie prostopadle, a więc poło- 
żenie poziome., w nocy zaś listki te skła- 
dają się. przybierając położenie pionowe. 
np. listki mimozy (Mimosa pudica) na 
noc przybierają położenie pionowe. sty- 
kaiąc się poza tem powierzchniami gór- 
nemi. Listki koniczyny również na noc 
składają się i zwracają ku górze, 
Dalej mamy cały szereg roślin. 
rych liście przybierają na noc inne po- 
dzień, z których wymie- 
jak 


d. 


Ww 


ti 


więcej pajedrvnczych liści. 


któ- 


łożenie niż w 
nię rośliny dobrze każdemu znane. 
fasola, łubin. liście szczawniku i t. 
Również wiele roślin o liściach poie- 
dyńczych. a nawet liścienie niektórych 
roślin przybieralą w nocy położenie pra- 
wie pionowe, wskutek wyginania się na 
zewnątrz ogonka. 


Naiciekawsze 4 zjawiska „snu“ 
spotykamy wśróg kwiatów. obiawiają- 
ce się zamykaniem płatków lub okwia- 
tu. Ruchy te niekoniecznie odbywają 


się wieczorem. U niektórych roślin na- 
stępuiją one w różnych porach dnia, 
zwykle jednak dla danego gatunku stale 
o tych samych, 

Tutaj wspomnieć muszę o pewnych 
ruchach roślin. które wywołane bywają 
przez pewne bodźce fizyczne, jak dotyk 
i uderzenie. Podraźnienie takie wywo- 
tuje reakcię, obiawiaiącą się również 
zamykaniem kwiatu czy stulaniem liści, 
np. Mimosa pudica, za najlżejszem do- 
tknięciem składa swe liście, skoro tylko 
usiądzie na ich górnej powierzchni mu- 
cha. Ruch ten jest wywołany podraż- 
nieniem ze strony owada i w tym Wy- 
padku służy do pewnego określonego 
celu. a więc do złowienia owada. 

Co iednak iest przyczyną snu roślin. 
oraz czy przynosi on jakieś korzyści ro- 
ślinie, — postaram się w  krótkości 
przedstawić. 

Doświadczenia wykazały, że „sen“ 
roślin. a więc ruchy periodyczne liści 
lub kwiatów. zmieniające położenie 
tychże w różnych porach dnia, wywo- 
lane są światłem. Światło więc jest tym 
bodźcem, który wywołuje w roślinie 
ziawisko snu. Łatwo możemy o tem się 
przekonać wykonując następujące do- 
świadczenie: 

Bierzemy jakąkolwiek roślinę, u któ- 
rej zaobserwowaliśmy ziawiska snu. i 
chowamy te rośliny w czasie dnia, a 
więc w porze zdy kwiaty ich są otwar- 
te. do ciemnego pokoju. Po krótkim 
czasie zauważymy. że kwiaty te przy- 
brały położenie nocne. 

Przez zmianę oświetlenia wywołnj:- 
miy więc sen tych roślin. Możemy też 
odwrócić czas ich snu przez trzytnanie 


rośliny w czasie dnia w ciemności, w 


nocy zaś je oświetlać. 


Prócz światła również zmiana teni- 


peruiury wplywa na sem kwiatów. 
Szczególnie wrażliwe na zmianę tempz- 
ratury są kwiaty tulipanu i szafranu 
(Crocus). Jeżeli weźmiemy kwiat szae 
iranu aibo tulipanu į w dzień umieścimy 
go w ciemnym pokoju, wówczas kwiat 
zamknie się, nasiępnie gdy go Ogrze- 
iemy. wówczas kwiat się otworzy, po- 
mimo ciemności, Przeciwnie nagłe ozię- 
hienie s 
duje zamknięcie się kwiatu. 
znajduje się an w świetle. 
Widzimy z tego, że chłód działa ma 


iakkołw iek | 


rośliny podohnie. jak ciemność. W nie- 
których kwiatach przeważa wpływ 
światła. w innych zaś temperatury. 


Korzyści iakic rośliny czerpią ze sna, 
są aż nadto widoczne. Przedewszyst- 
kiem dzięki pionowemiu ułożeniu liści, 
zmniejsza się promieniowanie cepła, 
chroniac roslinę od oziehienia. o ROSĄ | 
cie zaś listków w dzień potrzebne iest 
do procesu asymilacji. 

Zamykanie się kwiatów na noc, czy 
też w Eei porze dnia (w 
deszczu) zabezpiecza i ochrania organy 
rozrodcze (słupki į pręciki), od 'zwilże- 
nia i zniszczenia ich przez rosę czy 
deszcz. Otwarcie zaś kwiatów przypa- 
da na porę. w której lataja owady, przy- 
czyniające się do zapylenia tychże. SA 
kwiaty. które dnie chłodne i wilgot- 
ne nie otwierają się wcale. 

Na koniec pozostałoby omówię me- 
chanizm. służący do wykonywania rui- 
chów periodycznych liści. Mechaniz.n 


czas e 


W 


ruchu u liści złożonych, polega nasczyjze 


ności t, zw. poduszeczek..kitóre znaidu- 
jemy u podstawy ogonków listków. P2- 
duszeczki, są to twory walcowate. so- 
czyste. nieco ciemniej zabarwione, znai: 
dujące się u nasady ogonka. Są one ela- 
styczne w przeciwieństwie do ogonka. 
który jest sztywny. Elastyczność ta 


się temperatury w dzień w) otoczone są soczysty miąższem, 


wynika z budowy poduszeczek, w któ- 
rych wiązki naczyniowe przebiegają w 
t zw. osi obojętnej, ti. nie wwciągają 
się į nie Ściskają. gdy poduszeczka ugi- 
górę lub w dół. podczas gdy 


na Się a 
w ogonku wiązki naczyniowe. ułożone 
w pierścień otaczający soczysty rdzeń. 


nadają mu sztywność. 

W poduszeczce wiązki naczyniowe 
roz- 
winiętytn kosztem rdzenia i odznaczają- 
cym się wielką zdolnością zmiany jędr- 
ności komórek, 

Dzięki zmianie jędrności komóre. 
ti. zmianie zawartości wody w obu czę 
ściach poduszeczki. zależnej od zmiany 
oświetlenia. występuje kołeine wwdłu- 
żenie się górnej części poduszeczki, a 
kurczenie dolnej — i odwroinie, co w 
skutkach wywołnie ruchy lišcīa. zmie- 
 niające iego położenie. 

Przez zaciemnienie rosliny., podwyż- 
się iędrność w caki poduszeczce. 
icdnak nierównomiernie. naprzód 
z tei strony. która przy nocnem położe- 
niu liścia iest wypukłą, przeciwięgła zaś 
strona zostaje ściśnięta, — przez oświcet- 
lenie zaś zmniejsza się ilość wody w 
poduszeczce, rówiież nierównomierni? 

bo naprzód w tej części, która Misję 
większą jędrność w położeniu nocnem 
dzięki czemu część. która przedtem by- 
ła wklęsła. staje się teraz wypukła, i li- 
ście przyjmują położenie dzienne. 

> "Doświadczenia wykazały, że rośliny 
te, po usunięciu hodźców, wywołują- 
¿ych wyżci opisane ruchy periodyczne 
liści w tym wypadku Światła, przez 
pewien czas nadal te ruchy wykonują, 
później ruchy te ustaią. Jeżeli dopro- 
wadzimy do ustania tych ruchów przez 
ciagłe oświetlanie rośliny (liście zna- 
chodzą się stale w położeniu dziennem), 
to po powrocie do stanu normalnego, 


Sza 


roślina zacznie na nowo wykonywać te 
ruchy, które wykonywała przedtem. 

Jeżch zaś doprowadzimy do ustania 
tych ruchów — trzymając roślinę przez 
dłuższy czas w ciemnościach CE 
znachodzą się w położeniu nocnem), 
po przywróceniu normalnego stanu ro- 
ślina traci ua pewien czas zdolności ru- 
chu i odzyskuje ie dopiero po dłuższy:n 
okresie. 

Dochodziniw więc do wniosku. że ru~ 
chy periodyczne liści wywołane są bez- 
pośredniem oddziaływaniem światła 
i ciemnosci. 

Oprócz tych ruchów periodycznych 
liście złożone odbywają jeszcze inne ru- 
chy. iak nutacie wahadłowe do góry i na 
dół, ruchy heljotropiczne. polegające na 
zwtracaniu górnei powierzchni liści w 
stronę naibardziei oświetloną i zwraca- 
nie się w kierunku słońca, zamykanie 
się liści w porze maksyma!nego naświet- 
lenia w samo vołudnie. przez co osłabia 
się działanie światła na ich powierzch- 
mię. wreszcie ruchy całej rośliny. 

Zjawiska te nazywamy  tropizmem 
lub taksią. zależnie od tego, czy cala 
roślina. czy też tylko iakaś jej część (li- 
ście. kwiaty) wykonuje pewne ruchy. 

Mówimy więc o helietropizmie czy 
heliotaksii, hydrotropizmie, hydrotaksji, 
zeotropizmie. gentaksii. zwykle ujemnej 
lub dodatniei, zależnie w iakim kierun= 
ku trepizm czy taksia działa. 

Pozostaje jeszcze wspomnieć o me- 
chanizmie ruchu w liściach poiedyn- 
czych i kwiatach (płatkach). Różni się 
on od mechanizmu ruchu jiści złożonych 
tem. że przyczyną jego jest nie jędrność, 
lecz wzrost rośliny. 

Wyeinanie się liścia na zewnatrz, 
lub wewnątrz, zamykanie się płatków, 
zależne jest od prędszego wzrostu to 
jednej, to drugiej strony ogonka lub. 
płatka. To też w tych roślinach ruchy, 
perjodyczne „snu“, odbywają się tylko 
w czasie wzrostu rośliny. 

Tadeusz Kwaśniewski 


Posiew, kłóry wyda plon 


O... chorych i starców, dla których 
radjo jest szczególnem błogosławieńetwzin, 
do najwdzięczniejszych słuchaczów należę 
dzieci Sama już cudowność tałemnicze! 
skrzyneczki, z której wydobywają się gło- 
sy istot niawidzialnych, potężnia o dzia- 
ływa na wrażliwą duszę dziecka i usposa- 
bia ją sngestyjnie. 

To też nie brak licznych dowcdów. 
wpływ wywierany prz:z radjo jest wyją. 
kowo mocny. Dzieci trudne, z. któremi 
bszpośredni wychonawcy rady 
nie mogą, często — na glos z mikrosonu, 
jakby z zaświatów idący — stają się ule- 


że 


gla i posłuszne, Otóż ten swój alut Polskie. 


OD 


ela 

społecznych, Nie wszyscy, zapewne, 
dzą o istnieniu t, zw. dziecięcej „rodzin- 
ki radjowej*. Daia jej początek prowadzo. 


celów 
Win 


Radjo postaralo się wyzyskać 


na z malymi sluchaczami korespondencja, 
a ściśle mówiąc, odłpowieJzi na coraz licz. i 


niej napływające listy dzieci, za'lających 
rozmaite pytania. wyrażających żądania i 
sądy o proegraniach Dzięki tym*w-aśnia 
odpowiedziom, młodzi abonanci zaczęli 
wzajemnie się ssbą intzresowaś, 
„Skrzynka radjowa”, 
udzielaniu odpowiedzi, 


nie przys.ając n^ 
zaczela rośredni- 
czyć między słuchaczami i zapoznawać ich 
ze sobą. Tym sposohem dokoła ssej skrzy 

n:czki zgrupowało się male spolezzeństwy, 
w któretm znalazły się dzieci z najrozmajt. 
szych sfer, klasy ; szkoly, a 
wszystko to zaczęło poczuwać się 
nej solidarności, Dzieci szczęśliwe dowia_ 
dywały się o nieszczęśliwych, zdrowe » 
chorych, zamożna o ubogich. 
W obliczu varja wszystkie 
się sobiż równe 


często enie 


do pew- 


ane sława 
ły Nie nie przeswkadzai > 


sie dać? 


nawiązaniu mici sympatji i współczucia, 
Wymiana zdań i sądów przestała wy. 
starczać: zrodziła się potrzeba wzajemno- 
go dopomagania sobie, co taż Zkrzynecz. 
ka gorliwie jęła popierać, organizując owg 
Eomoc i udzielając wskazówek, jakim 
kierunku dobre chęci zwracać się winny. 


W 


Tym sposobem rozwinęła się akcja qc- 

broczynna „dzieci radjowych* 

rzedzwszystktam rodzina radjowa* 
zajęła się dziećmi choremi, Zwrócono u. 
wagę na kolonje letnie, którym mali przy 
jaciele Polskiego radja nia skąnią ofiar. 
Niemniej gorliwie zajęto się rówieśnikami 
ubogimi, co wyraża sę ze szczególną mocą 
w okrese świąt Bożego Narodzenia: SYpiĄ 
się składki j dary w naturze. Znaczną ich 
część stanowią książki, odzież i zabawki, 
wysyłane na Kresy dla dziatwy szkcł 
pov szzchnych, 

Jak wdzięcznem sercem podarki te by- 
wają przyjmowana, świadczą listy dzięk- 
czynne, które całemi paczkami przychozą 
do kicrowniczki dzialu  dziecianego w3 
Lwowie p. Adv Artz, popularnej „cisci 
Ady“, czy też do innych pań, prowadzą- 
cych w Warszawia, Wilnis Krtkowie I 
Katowicach audycje dziecinne. 

Rodzina  radjowa z każdym rokiem 
wzrasta, Wprawdzie występują z niej dzia 
Gi slarsze, młodszych jednak coraz więcej 
przybywa Niə brak wszakże i ląsich, któ: 
re nawet już podrósłszy, kontaktu 
Skrzyneczką nie zrywają i we wszelkich 
akcjach dobroczynnych dalej biorą udzial. 


7 
ZA 


1-jednocześnia podejmowana rtzez 15. 
dzinsę akcje coraz szorsze przybierają roz- 
miary Miary tego może hvć Taki 2e w 
ciągu lat ostatnich rozsyłana bislzej dzia. 


mocą  F1Ę a | S EOWN YN O 


twie odzież i książki już nie setki, ale ty: 
siące kilo stanowi, 

Działalność charytatywna dziatwy ra- 
djowej posiada nietylko filantropijne zna- 
czenia; również waźne, a może jeszcze waż 
niejsze jest oddziaływanie pedagogiczna » 
Rodzina radjowa uspołecznia młodzież, 
każe jej interasować się loszm bliźniego, 
kochać go i współczuć. n 

Dziś, gdy społeczeństwo tak częsł» 
dzieli się na walczące ze sobą grupy, gdr 
najrozmaitsze antagonizmy *ozbijają so. 
lidarność narodową nia można Tskcewaźyć 
wpływu Polskiego Radja w duchu jedno- 
czenia i bratania ze sobą dziatwy na ca. 
łym obszarze Rzeczypospolitej. Jest to po- 
siew, który tylko dobre ziarno wydaś 
może, Hào 


Nowinki filmowe 


— Wytwórnia „Uniwersal“ realizuje 
ostatnią powieść vik Baum pt. „Kocha. 
łam go“... Reżyser Karl Freud zaangażo- 
wał do głównych ról w tym filmie gen- 
jalną artystkę dramatyczną Ameryki, 
Wynne Gibson oraz Pawła Lukasa, 
— Podróże Gulliwera* „wy. Deana 
Swifta, odżyją na ekranie w całej krasi? 
swej fantastyczności. Transpozycii przy- 
gód Gulliwara na ekran dokona wytwćr: 
nia „Uniwersal*. 


— Claude Rains, bohater „Niewidzia!- 
nego człowieka“ vdtworzy popisową rolę 
w nawym filmie pt, „Człowiek bez gło. 
wy,” 


SET 


Margaret Sullavan w najbliższych 
dniach przystąpi da pracy nad filmem 
„Anioł, wg. powieści Melchiora Len- 
guycla, 24 


< 


—Uu— 


